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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 
lońsku i. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t  u.

rocznie  . 
półrocznie

za m i e j  s co w  a:
, 32 K I ów ie ró roczn ie  8 K —  h. 
, 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ów ie ró roczn ie  . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2  K

W Niemczech 3 k  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„P rze w odn ik  n a ukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h,, drudzy 60 h. 
„P rzew odnik"  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego 
w e Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 

•wyższego sądu krajowego w wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie, Janowi R o j e c k i e -  
mu,  przy sposonności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej woźnemu 
sądu obwodowego w Samborze, Michałowi 
L a z u r c e ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
srebrny krzyż zasługi.

Wspólny P. M inister skarbu zamiano­
wał koncypistę I. klasy bośniacko - hercego- 
wińskiego urzędu pocztowych kas oszczędno­
ści w Serajewie, Lenarda z R a k o s z y n a  
K e m p s k i e g o ,  sekretarzem tego urzędu w 
VIII. klasie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 15 grudnia.

D e leg a cy e .
Z D elegacji austryackiej.

Na sobotniem posiedzeniu, po del. L e­
w i c k i m ,  przemawiał del. hr. Piniński.

Wywody del. Leona lir. Pinińskiego.
Mówca wywodził, że rok ubiegły był 

rokiem istnego rekordu co do rozlewu krwi, 
okrucieństw i zbrodni, które były tern wstrę­
tniejsze, że przecież rozpoczęto wojnę pod 
hasłem oswobodzenia ujarzmionych braci. 
Z wyjątkiem Rumunii, która zachowała się 
rozumnie i bardzo politycznie i okazała się 
żywiołem pokoju i porządku na półwyspie 
bałkańskim, wszystkie inne państwa bałkań­
skie prześcigały się wzajemnie w mordowa­
niu i niszczeniu. Ale także stanowisko mo­
carstw europejskich w czasie przesilenia na 
Bałkanach było bardzo zawstydzające. Wie­
my, że zawarto podstępne, a wcale nie prze­
ciw półksiężycowi zwrócone tajne umowy pod 
patronatem jednego z mocarstw. Trudno 
wobec tego dziwić się, że na koncercie w 
Londynie grano fałszywie.

Należy stwierdzić, że część odpowiedzial­
ności za okrucieństwa na Bałkanach spada 
na sumienie mocarstw. Mówca wyraża podzię­
kowanie Anglii za jej szlachetne i lojalne za­
chowanie się na konferencyi londyńskiej, 
dzięki czemu zapobieżono wielkiemu zatargo­
wi. Mówca występuje też przeciw ciągłym 
zbrojeniom, które doprowadziły w Niemczech 
np.. niemal do pewnego rodzaju częściowej 
konfiskaty majątku, a podobny zamiar istnieć 
ma też we Francyi. Należałoby w drodze 
międzynarodowych umów wstrzymać zbroje­
nia. Z zadowoleniem wita mówca dokonane 
w ostatnim czasie zbliżenie Anglii do Nie­
miec. Teraz w Anglii zaczęto wątpić, czy 
król Edward był istotnie tak wielkim poli­
tykiem. W Niemczech obecnie żaden poważny 
człowiek nie myśli o inwazyi do Anglii. 
Marzenia, które swego czasu łączono z wy­
nalazkiem Zeppelina, okazały się złudzeniem, 
kiedy stwierdzono niepraktyczność tego wy­
nalazku.

Mówca sądzi, że byłoby rzeczą dobrą, 
gdyby przyszło do zupełnego porozumienia 
pomiędzy Anglią a Niemcami. Dla Anglii 
byłoby korzystniej przyznać ewentualnie pe­
wne koncesye Niemcom, aniżeli wyświadczać

kosztowne usługi Rossyi, jak to się obecnie 
dzieje.

Ubolewania godny jest obecny stosu­
nek trójprzymierza do Francyi. Francya 
podlega wpływom zaczepnego panslawizmu, 
zarazem ożyła w Rzeczypospolitej idea odwe­
tu. Ogromne powodzenie lotnictwa francu­
skiego, myśl niszczenia kwitnących miast i 
silnych flot za pomocą bomb rzucanych z 
wysoka z latawców, przyczyniła się pewnie 
także do rozbudzenia idei odwetu wśród szo­
winistów francuskich. Mówca przedstawia, 
jak straszna byłaby dziś wojna francusko- 
niemiecka.

Stosunek Austryi do Włoch powinien 
być-jak najserdeczniejszy; mówca przypomi­
na słowa Sienkiewicza, iż „każdy człowiek 
kulturalny posiada dwie ojczyzny, własną i 
Włochy11. Słowa te mistrza zastosować wy­
pada także do stosunku Austryi wobec 
Włoch.

Polemizując z wywodami del. K. Lewi­
ckiego, oświadczył del. hr Piniński, że przed­
stawiciel Rusinów miał racyę, przedstawiając 
agitacyę moskalofilską w Galicyi za niebez­
pieczną i żądając zwracania na nią bardziej 
uwagi. Jest też prawdą, że niema w Galicyi 
wcale Rossyan w narodowościowem znacze­
niu tego słowa, lecz nie ma słuszności del. 
Lewicki w tem, co mówił o galicyjskiej re­
formie wyborczej.

Mówca pragnie stanowczo załatwienia 
sejmowej reformy wyborczej i dowiódł tego 
także w ten sposób, iż jak najgoręcej oświad­
czył się za przyjęciem przedłożenia rządowe­
go. Zupełnie więc bezpodstawny jest zarzut, 
czyniony Polakom, jakoby przewlekali dy- 
skusyę. Wprost przeciwnie, zwłokę wywołał 
raczej fakt, iż Rusini wnosili niektóre bar­
dzo trudne i bardzo drażliwe nowe poprawki 
do przedłożenia rządowego.

Mówca żywi obawę, że środki, stosowa­
ne przez Rusinów w Izbie posłów, nie przy­
czynią się bynajmniej do naprawiania na- 

! stroju we Lwowie. Sceny sprzeczne z parla­
mentaryzmem nie są dobrem preludyum dla 
pokoju. Mówca należy do starej szkoły par­

lamentarnej i jeszcze zawsze wyznaje prze­
dawnione dziś może zapatrywanie, że argu­
mentami parlamentarnymi więcej można u- 
zyskać, aniżeli za pomocą trąbek dziecinnych, 
dzwonków i h a łasu ; sposoby te nie budzą 
wcale sympatyi, a wiodą do zupełnego zdy­
skredytowania, a nawet zniszczenia parla­
mentaryzmu.

Jeszcze jeden moment jest przyczyną 
tego, że obecna generacya Pigraejczyków nie 
stoi na wysokości zadania. Jest to niestety 
powszechnie panujące, wprost antikulturalne 
tłumaczenie pojęcia narodowości, istna kary­
katura narodowego patryotyzmu, Wraca, zda­
je się, teraz barbarzyński pogląd, że kto jest 
innej narodowości, uważany bywa za wroga, 
hostis; patryotyzm ocenia się nie według za­
sług około kulturalnego rozwoju własnego 
narodu, lecz według nienawiści ku innej na­
rodowości. Jak na korzyść rodziny nie wol­
no popełniać żadnej infamii ani zbrodni, tak 
samo źle służy swemu narodowi ten, kto 
chce go popierać zapomocą ucisku drugiej 
narodowości. Mówca przypomina słowa Goe­
thego, że ba najniższym stopniu kultury ob­
jawia się największa nienawiść narodowościo­
wa. Może jeszcze nadejdą kiedy czasy, w któ­
rych objawy narodowej nienawiści, z jakimi 
się dziś spotykamy, uważane będą za to, 
czem są rzeczywiście t. j. za barbarzyństwo; 
czasy, — w których uważane będzie za za­
ślepienie narodowe wyrządzać sobie samemu 
gospodarcze i kulturalne szkody, ażeby uzbroić 
się do walki przeciw inn^m ludom, jakby 
przeciw dzikim zwierzętom, tylko z tego po­
wodu, ponieważ mieszkają poza granicami 
państwa, albo mówią innym nieco językiem. 
Pragnę, aby ta epoka wyższej oświaty poli­
tycznej jak najszybciej nadeszła, ale wątpię 
niestety, czy doczekamy się tego. Dla wszyst­
kich ludzi kulturalnych byłby bardzo pożą­
dany brzask jutrzenki. (Oklaski, brawa, mó­
wca odbiera gratulacye).

Wywody del. Jędrzej owicza.
Del. J ę d r z e j  o w i c z  omawiał przyczy­

ny wybuchu wojny bałkańskiej, a co do kry-
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N A R Z E C Z O N A  Z F I E S O L E .
(Z w łoskich wspomnieli).

(Ciąg dalszy).

— To narzeczony pani ? — zapytała z 
pewną nieśmiałością pani Walunia, czując 
dobrze niestosowność takiego pytania, skie­
rowanego do osoby zupełnie nieznajomej. To 
też tamta wydała się tem jakby zaskoczona 
i zmieszana. Gwałtowny rumieniec oblał jej 
matowe policzki; w czarnych oczach mignął 
szczególny płomyk.

— Gome! — wykrzyknęła mimowoli, 
lecz wnet opamiętawszy się, pospiesznie za­
częła m ówić:

— Tak; to mój narzeczony... Pobierze­
my się jeszcze w tym roku... On jest jeszcze 
bardzo młody, bambino mio, dwadzieścia lat, 
ale już na siebie pracuje. Ma posadę w ban­
ku. Na Nowy Rok dostanie z pewnością a- 
wans. Wtedy się pobierzemy. Rodzice jego 
są bardzo zamożni, ale on od nich nic nie 
chce. — Idzie o własnych siłach... mój na­
rzeczony. I  taki dobry z niego chłopiec! Pa­
ni nie może mieć pojęcia, jaki on dobry i 
delikatny!

— Z pewnością nie lepszy od pani — 
wtrąciła serdecznie młoda mężatka, którą o- 
powiadanie Włoszki ujmowało swą szczero­
ścią, a zarazem w jakiś nieokreślony sposób 
dziwiło.

— Ja  państwa widziałam na Fiesole —

dodała z uśmiechem — i odrazu poczułam 
dla was wielką sympatyę. Jak gdybym odga­
dła, że zaciągnę względem państwa dług 
wdzięczności.

Włoszka uczyniła niedbały, lekko try ­
wialny ruch ręką białą, wypieszczoną, ale nie 
rasową, przybraną obfitością mało wybre­
dnych pierścionków.

— Fa niente! F a  niente! — powtórzy­
ła. — Pani nas widziała? — Ach! to był 
cudny dzień! Cały na świeżem powietrzu... 
na wsi... na swobodzie! Ja, kocham wieś! 
Tak czysto,_ świeżo ; tak przestronno, tak lu­
dzko ! A miasta nie znoszę, nienawidzę!

— A jednak, będzie pani musiała mie­
szkać w mieście — zauważyła pani Walunia 
z uśmiechem, — skoro narzeczony pani jest 
urzędnikiem banku. Ja  znów przepadam za 
miastem, choć jestem  dzieckiem wsi i ma­
rzeniem mojem było wyjść za mąż do sto­
licy. Ale serce wypłatało mi figla. Pokocha­
łam ziemianina i gdy teraz wrócimy z na­
szej poślubnej podróży, będę już zapewne do 
końca życia na wsi mieszkać. Cóż robić! Żo­
na wszędzie musi iść za mężem. Takie już 
nasze przeznaczenie.

Rozgadała się, instynktownie czując, że 
w tem co mówi jest coś, co sprawia szcze­
gólniejszą przyjemność jej sąsiadce, jak gdy­
by ta, taka przecież zwyczajna rozmowa, była 
dla niej pełną uroku nowością. Spostrzegła 
zwłaszcza, że gdy wymawiała wyrazy „narze­
czony11, „n ąź11, „zamążpójście11, tamta przy­
mykała zlekka oczy i rozchylając usta zda­
wała się wciągać w siebie te dźwięki, niby 
upajającą woń jakichś rzadkich kwiatów.

Dopiero przy ostatnich słowach sposę­
pniała nagle.

— Nasze przeznaczenie! — powtórzyła 
zamyślając się.

Pomiędzy delikatnymi łukami jej czar­
nych brwi, zamyślenie to wyżłobiło pierwszą 
brózdę; wyraz nieopisanej goryczy skrzywił

prześlicznie zarysowane usta. Rzec było mo­
żna, iż postarzała się w jednej chwili o lat 
dziesięć.

Pani Walunia śledziła ją ciekawie swe- 
mi błękitnemi oczyma zaledwie zbudzonej do 
życia kobiecości. Nie mogła wcale zdać sobie 
sprawy, do jakiej towarzyskiej sfery ta pię­
kna osoba należeć może. Ubiór jej był mie­
szaniną wytworności, dystynkcyi i złego 
smaku. Biały pikowy kostium doskonale skro­
jony, wykończeniem świadczył o robocie pier­
wszorzędnego krawca; natomiast kapelusz o- 
gromny, czarny ze wspaniałemi strusiemi 
pleureuse’ami raził niestosownym na zamiej­
ską wycieczkę rodzajem i zbytkiem; najbar­
dziej zaś raziły klejnoty, którymi piękna 
Włoszka była literalnie obwieszona. Kolczy­
ki, broszka, medalion, bransolety, breloki, 
łańcuszki, pierścionki, wszystko tó połyski­
wało i brzęczało za każdem jej poruszeniem; 
pani Waluni wydało się nawet w pewnej 
chwili, że dostrzega złotą obrączkę opasującą 
nogę Włoszki w kostce, na ażurowej, jedwa­
bnej pończosze, a wszystko to było ową tanią, 
pospolitą tandetą, którą tak obficie na uży­
tek cudzoziemców wyrabia florencka jubiler- 
szezyzna.

Przy bliższem wpatrzeniu się ta blada, 
matowa, jak z alabastru wycięta twarz nie 
sprawiała wrażenia tak młodej, jak na pierw­
szy rzut oka. Było w niej coś zmiętego; 
w kącikach karminowych ust krył się wyraz 
znużenia. Przepyszne, czarne oczy o ciężkich, 
posiatkowanyeb liliowemi żyłkami powie­
kach, raz po raz, jakby z nałogu rzucały na 
wszystkie strony szybkie, ukradkowe spojrze­
nia i wnet kryły się pod długie, wywinięte 
rzęsy. Całość jednak miała ogromnie dużo 
wdzięku; szedł od niej jakiś nieujęty czar 
odrębności; jakieś szczególne połączenie go­
łębicy i ko tk i; słodkiej melancholii i efron- 
teryi.

Pani Walunia instynktownie wyczuwała

te odcienia i była tak pochłonięta tą nową 
znajomością, tak przytem uszczęśliwiona ze 
swojej łatwości prowadzenia rozmowy we 
włoskim języku, co jej się po raz pierwszy 
dopiero zdarzyło, bo dotąd umiejętność tę 
mogła wypróbowywać jedynie na facchin’acli 
i obsłudze sklepowej, że prawie zapomniała
0 swoim Duśku. On zaś stał już chwilę we 
drzwiach tram waju i patrzył na nią.

Zajście z grubym Włochem uszło jego 
uwagi, dopiero, gdy nastąpiła zamiana miejsc, 
zajrzał do środka i zobaczył żonę gawędzącą 
już w najlepsze z piękną nieznajomą.

Tadeusz, jak większość mężczyzn, mało 
się interesował szczegółami kobiecego stroju, 
nie poznał więc, ani po szalu, ani po piko­
wym kostiumie, że ich właścicielka była tą 
samą, której plecy widział już w restauracyi
1 na „Monte Geceri11.

Teraz jednak, gdy zobaczył jej twarz, 
musiała sprawić na nim jakieś szczególne 
wrażenie, bo ściągnął brwi i uczynił ruch, 
jak gdyby chciał wejść do środka.

Wnet się przecież rozmyślił.
Rozbawiony uśmiech zaigrał mu na 

ustach, w oczach błysnęły przekorne ogniki, 
jak u pustego chłopca, któremu się nadarza 
doskonały figiel. Wyraz ten dziwnie uwyda­
tnił jego bujną młodość i gdy wreszcie pani 
Walunia spojrzała w jego stronę, musiała się 
aż uśmiechnąć, tak jej się wydał piękny i 
zachwycający.

Włoszka zauważyła go również.
— To mąż pani? — zapytała.
— Tak — to mój mąż, odrzekła z du­

mą młoda kobieta.
— Piękny kawał mężczyzny — zauwa­

żyła tam ta tonem znawczyni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tyki zachowania się Austro-Węgier, wyraził 
zdanie, że Ministerstwo spraw zagranicznych 
tylko pro rata parte  ponosi winę. Wiadomo, 
jak często na konferencyi ambasadorów w 
Londynie całymi dniami czekano na pewne 
instrukcye i nie brakło różnic pomiędzy 
przedstawicielami mocarstw trój przymierza a 
trójpoi ozumienia. Mówca wyraził ubolewanie 
z powodu odstąpienia Sandżaku, polemizował 
z del. Kramarzem, omawiał stosunek do 
Eossyi. Podczas przesilenia dwukrotnie ze 
świetnym wynikiem apelowano do patryoty- 
zmu ludności, lecz nie należy takiego na­
prężenia nerwów zbyt często wywoływać. 
Depresya ekonomiczna z powodu wypadków 
bałkańskich przybrała szczególnie w Galicyi 
rozmiary katastrofy i dotąd nie minęła, ko­
nieczna jest zatem pomoc. Wsparcia pienię­
żne mogą chwilowo tu i ówdzie dopomódz, 
ale tylko wielka akcya inwestycyjna Rządu, 
budowa kolei lokalnych mogłaby wywołać 
ożywienie ruchu przemysłowego.

Mówca wskazał następnie jako zasługę 
P. M inistra spraw zagranicznych rozbicie 
Związku bałkańskiego.

Mówca wskazał też na konieczność 
zbliżenia się do mocarstw zachodnich, An­
glii i Francyi i wyraził życzenie, aby pro- 
wizoryum albańskie nie trwało zbyt długo. 
Polityka podziału na sfery interesów na pół­
wyspie bałkańskim teraz straciła uzasadnie­
nie, bo państwom bałkańskim nie trzeba już 
opieki.

Mówca wyraził ubolewanie z powodu, 
że w prasie przedstawiono* stan rzeczy w 
barwach jeszcze ciemniejszych, niż jest w isto­
cie. Stosunki nasze ostatecznie nie są tak 
beznadziejne. Nikt teraz nie myśli o wojnie. 
Wszystkie mocarstwa pragną pokoju, a także 
w polityce wewnętrznej można stwierdzić 
polepszenie, jaknp . przywrócenie konstytucyi 
w Ohorwacyi i bliską ugodę w Galicyi. Istn ie­
ją  tam wprawdzie jeszcze różnice, ale jest 
nadzieja, że wkrótce będą usunięte. Pokojo­
we rozwiązanie przeciwieństw na południu i 
na północy Monarchii wzmocni ją i przyczy­
ni się do załagodzenia także pozostałych ró­
żnic narodowościowych.

Wkońcu mówca wyraził nadzieję, że 
obecnie nastąpi ogólne uspokojenie, zarówno 
zewnątrz jak i wewnątrz Monarchii, oraz o- 
świadczył, że głosować będzie za budżetem 
Ministerstwa. (Oklaski).

Na tem posiedzenie przerwano.

Posiedzenie popoludnioioe.
O godz. 8 po poł. zebrała się Delega- 

cya na dalsze obrady.
Del. W a n i e k  zaznaczył, że socyaliści 

niechętnie biorą udział w obradach, są zda­
nia, że wspólne kwestye powinny być tra­
ktowane przed forum, które jest przedstawi­
cielstwem ludów z powszechnego prawa gło­
sowania. Mówca twierdził, że polityka hr. 
Berchtolda prowadzona jest w interesie Rzy­
mu i Berlina — i uczynił wniosek, aby po­
lecić P. Ministrowi spraw zagranicznych, by 
postarał się u wielkich mocarstw o infor- 
macye, o ile mocarstwa byłyby gotowe za­
wrzeć z Austro-Węgrami międzynarodowy

traktat na podstawie zupełnej neutralności 
Monarchii.

Po del. G a l l u  przemawiał del. N e -  
m e c, wywodząc, że polityka zagraniczna i 
wewnętrzna w Austryi zbankrutowała zupeł­
nie. Mówca zgłosił wniosek wyrażenia hr. 
Berchtoldowi najostrzejszego votum nieufno­
ści „za politykę, która zrujnowała gospodar­
czo Monarchię11 i nakłada na ludność pracu­
jącą ciężary wojskowe nie do zniesienia.

Wniosek del. Wanieka poparto, wniosek 
del. Nemeca nie zyskał poparcia.

Dziś obraduje Delegacya od godz. 11 
przed południem.

Z Delegacyi w ęgierskiej.
W Delegacyi węgierskiej del. hr. K a- 

r o l y i  wniósł interpelacyę w sprawie donie­
sienia Pesti Hirlap o konweneyi wojskowej, 
zawartej rzekomo pomiędzy Serbią a Rumu­
nią, według której Rumunia zobowiązała się 
w razie zatargu między Austryą a Serbią 
całą swą siłą zbrojną pomagać Serbii.

P. Minister hr. B e r c h t o l d  oświad­
czył, że niema żadnych wiadomości o istnie­
niu takiego traktatu, a ma wszelkie powody 
do przypuszczenia, że układ taki nie istnieje. 
P. Minister wyraził ubolewanie z powodu, 
że tak poważny dziennik, jak Pesti Hirlap, 
ciągle rzuca podejrzenia na poprawną i przy­
jazną politykę Rumunii wobec Monarchii.

Odpowiedź P. Ministra przyjęto do wia­
domości.

Del. hr. A p p o n y i  interpelował w spra­
wie stanowiska Serbii w obec kolejowej kon- 
wencyi a guatre, a del. R a k o v s z k y  inter­
pelował ponownie, dlaczego Austrya poczy- 
czyniła tak znaczne zbrojenia zwłaszcza na 
granicy galicyjsko - rossyjskiej, skoro hr. 
Berchtold twierdził, że podczas przesilenia 
stosunki Austryi do Rossyi były poprawne 
i przyjazne.

P. Minister hr. B e r c h t o l d  w odpo­
wiedzi na interpelacyę hr. Rakovszkyego o- 
świadezył, że misya ks. Hohenlohego miała 
wyłącznie na celu ujawnienie dobrych i ser­
decznych stosunków, łączących obu Monar­
chów, a cel swój osiągnięto, bo na granicy 
galicyjsko-rossyjskiej zarządzenia wojskowe 
sprowadzono napowrót do stanu normalnego. 
Co do zarządzeń wojskowych, których bliż­
szego wyjaśnienia żądał del. Rakovszky, to 
P. Minister wskazał na odnośne oświadcze­
nie P. M inistra wojny na poufnem posie­
dzeniu komisyi, do których przyłącza się w 
zupełności.

Następnie szef sekcyi hr. W i c k e n -  
b u r g  odpowiedział na interpelacyę hr. Ap- 
pony.ego co do zachowania się Serbii wo­
bec konweneyi a ąuatre.

Potem posiedzenie przerwano. Po po­
łudniu Delegacya węgierska obradowała nad 
budżetem wojskowym i ukończyła dysku,syę 
zarówno ogólną, jak szczegółową nad budże­
tem Ministerstwa wojny.

Członkowie opozycyi opuścili podczas 
głosowania salę obrad.

S E J M .

□  Istniejące w sprawie sejmowej re­
formy wyborczej różnice były już w sobotę 
bliskie zupełnego wyrównania. Obrady w k o ­
m i t e c i e  ś c i ś l e j s z y m ,  prowadzone w so­
botę po południu nad kwestyą dwumandato­
wych okręgów w klasie gmin wiejskich, opie­
rały się na przedłożeniu rządowem. Za pod­
stawę obrad przyjęto 16 tych okręgów, a 
omawiano jedynie ewentualne zmiany w 
konfiguracyi tych okręgów. Na sobotę wie­
czorem zwołany został s u b k o m i t e t  d l a  
o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  i na tem posie­
dzeniu złożyli posłowie ruscy Łahodyński i 
Rożankowski ofieyalną deklaracyę, iż nie 
godzą się na 16 dwumandatowych okręgów, 
ale jedynie na 12, oraz nie godzą się na 8 
członków Wydziału krajowego, z udziałem 
2 Rusinów.

W następstwie tej deklaracyi dalsze 
obrady subkomitetu odroczono w nadziei, że 
te sporne kwestye rozstrzygną albo Prezydya 
klubów, albo też pełna komisya reformy wy­
borczej.

Stanowisko posłów ruskich w subkomi- 
tekie przypisać należy uchwale klubu r u- 
s k o - u k r a i r i s k i e g o ,  który przez cały 
dzień w sobotę obradował i wieczorem ogło­
sił następujący komunikat:

„Sejmowy klub ukraiński na sobotniom 
posiedzeniu, trwającem przez cały dzień, po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania pre- 
zydyum a także członków obu subkomitetów 
komisyi reformy wyborczej, przeprowadził 
wyczerpującą dyskusyę, poczem w celu przy­
spieszenia sprawy reformy wyborczej jedno­
myślnie uchwalił, że dojście do skutku re­
formy wyborczej może być brane przez Ru­
sinów pod uwagę:

1. Jeżeli Wydział krajowy będzie się 
składał z 7 względnie z 10 członków, w tem 
2, względnie 3 Rusinów;

2. Jeżeli liczba dwumandatowych okrę­
gów zostanie zredukowana do 12, przyczem 
te wszystkie powiaty sądowe, które wykazują 
35 prc. ludności nieruskiej, stosownie do 
zasad kompromisu, będą wyłączone z teryto- 
ryum okręgów dwumandatowych.

Polecono prezydyum klubowemu uchwa­
łę niniejszą jeszcze w sobotę udzielić do wia­
domości JE . P. Namiestnikowi.

Stwierdzono dalej, że celowo rozszerza­
ne pogłoski, jakoby prezydyum klubu zgo­
dziło się na przedłożenie rządowe na punkcie 
składu Wydziału krajowego jak i liczby okrę­
gów dwumandatowych, są zupełnie fałszywe 
i pozbawione wszelkiej rzeczowej podstawy".

W następstwie powyższych uchwał klu­
bu rusko-ukraińskiego zebrały się w sobotę 
wieczorem prezydya klubów polskich pod 
przewodnictwem JE . P. Marszałka krajowego 
Adama hr. Gołuchowskiego. W obradach 
wziął również udział JE . P. Namiestnik dr. 
Korytowski. Obrady ściśle poufne trwały do 
godz. 12 w nocy.

Przez cały dzień w niedzielę w gma­
chu sejmowym panował ruch ożywiony. Przed 
południem odbyła się narada wybitnych po­
lityków polskich z JE . P. Marszałkiem kra­
jowym ; obradowała grupa posłów stronnictwa 
ludowego, oraz klub lewicy domokratycznej. 
Prócz tego w kuloarach grupy poselskie oma­
wiały żywo sytuacyę, wytworzoną najnowszą 
deklaracyą klubu rusko-ukraińskiego.

Po południu zebrał się klub p o l s k i e ­
go s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  i po dłuż­
szych obradach uchwalił następujący komu­
nikat:

„1. Klub polskiego stronnictwa ludowego 
stojąc na stanowisku uchwał poprzednio po­
wziętych, trwa stanowczo przy zniesieniu ku- 
ryi średniej własności i od spełnienia tego 
postulatu uzależnia swoje stanowisko w spra­
wie reformy wyborczej tak w komisyi, jako- 
też w Sejmie.

2. Sprzeciwia się petryfikacyi tak sta­
tutu krajowego, jak ordynacyi wyborczej, u- 
stroju gminnego i Rad powiatowych.

3. Oświadcza się z całą stanowczością 
przeciw wprowadzeniu pluralności w kuryi 
gmin wiejskich.

4. Oświadcza się przeciw postanowieniu 
alternatywnemu § 44 a ordynacyi wyborczej, 
wprowadzającemu zgłaszanie kandydatów przez 
wyborców do władzy politycznej, uważając 
je za w wysokim stopniu niewłaściwe".

Klub l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j  o- 
bradował wczoraj po południu w dalszym 
ciągu nad spornetni kwestyami reformy wy­
borczej. Na posiedzenie to zaproszono prze­
wodniczącego Związku narodowo-ludowego JE. 
dr. Głąbińskiego. Po kilkugodzinnych obra­
dach osiągnięto porozumienie w kwestyi pro- 
porcyonalności w dwumandatowych okręgach 
klasy cenzusowej miast.

O godz. pół do 7 wieczorem zebrały 
się w sali Unii lubelskiej pod przewodni­
ctwem JE . P. Marszałka krajowego Prezy­
dya polskich klubów sejmowych. W obra­
dach wziął również udział JE . P. Namie­
stnik dr. Korytowski, oraz referent przedło­
żenia rządowego o reformie wyborczej p. Nie- 
zabitowski. Obrady poufne trwały do godz. 
pół do 1 w nocy.

Wobec tego, że na konferencyi prezy­
dyów zarysowała się żywo chęć dojścia do 
porozumienia, a prezydya chciały jeszcze za­
sięgnąć opinii klubów, obrady przerwano.

Dziś przed południem obradowały też 
kluby: krakowski, autonomistów, Związku na­
rodowo-ludowego, lewicy demokratycznej, lu­
dowy, ukraiński i komisya parlamentarna 
centrum.

Dziś na godz. 12 w południe zapowiedzia­
ne było p o s i e d z e n i e  p r e z y d y ó w  p o l ­
s k i c h  k l u b ó w  s e j m o w y c h .  Do godz. 1 
czekano na reprezentantów klubów autonomi­
stów i centrum. Ci po przybyciu na posiedzenie 
prosili o odroczenie konferencyi prezydyów, 
gdyż tak klub autonomistów, jak i komisya 
parlamentarna klubu centrum nie ukończyły 
jeszcze swych obrad. Wskutek tego odroczo­
no posiedzenie prezydyów klubów polskich 
do godziny 7 wieczorem.
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W I D M O .
(GEORGES GHMET: „LE REVENANT“).

XII.
(Dokończenie).

— Słucham pana — rzekła księżna.
— Mam córkę — zaczął milioner, — 

która także jest u mnie jedyna i o którą 
stara się obecnie młody człowiek z towarzy­
stwa pani, którego przodkowie byli królami...

Na te słowa serce pani de la Tour 
d’Avon ścisnęło się i lekki rumieniec ukazał 
się na jej twarzy. Wyniosłe oczy utonęły w 
wygolonej twarzy Amerykanina pytające, za­
niepokojone. Nie zdawał się domyślać olbrzy­
miej wartości słów, które wypowiadał.

— Królewskość przedawniona, ma się 
rozumieć nie mająca już realnej wartości — 
lecz pochlebna w każdym razie — królów 
Jerozolimy...

Księżna, wiedząc już o co chodzi, odzy­
skała cały swój spokój i rzekła tonem swo­
bodnym :

— Zapewne chodzi tu o hrabiego Ge­
rarda de Rhodes ? — spytała.

— O niego samego. Moja córka, która 
jest bardzo samodzielna i dużo podróżuje, 
spotkała tego młodego Francuza w Peters­
burgu, u wielkiej księżny Olgi... Uczynił na 
niej ogromne wrażenie. Nigdy jeszcze nie wi­
działem tak wzburzonej mojej córki, która 
przecież nie jest już dzieckiem... ma już dwa­
dzieścia trzy lat i objechała cały świat na 
moim yachcie... To znaczy, że zna życie, lu­
dzi i obyczaje... I  cóż! odrzuciła najpiękniej­
sze partye, najznakomitsze nazwiska... Zda­

je się być zdecydowana poślubić tego młode­
go człowieka. Przyjechałem przedwczoraj 
z Londynu do Paryża, chcąc się poinformo­
wać... Mój rodak, Mrs Barcklay, z którym 
mówiłem o tej sprawie, zaczął się śmiać i 
oświadczył mi: „Jeżeli chcesz pan dokładnych 
wiadomości, proszę się udać do księżnej de 
la Tour d’Avon... Porozmawiawszy z nią przez 
pięć minut, wszystkiego się dowiesz..." I  oto, 
jak widzi księżna, przyjechałem...

— A lord Elsworth był powiadomiony 
o tem, czego pan chciał dowiedzieć się ode- 
mnie ?

— Wcale nie. Prosiłem go, żeby mi 
uczynił zaszczyt przedstawić mnie pani, nie 
wchodząc w bliższe szczegóły.

— Bardzo dobrze!
— Ozy raczy księżna mi odpowiedzieć?
Księżna myślała przez chwilę. Szła ra­

zem z Peetorem do drzwi cieplarni i weszli 
do parku. Będąc już tam, zatrzymała się i 
zapytała:

— Miss Pector jest bardzo bogata?
— Ze strony matki posiada dziesięć 

milionów dolarów...
— Ozy ma silny charakter ?
— Jak jaki businnes-man.
— Ładna?
— Bardzo ładna.
— I chce poślubić pana de Rhodes...
— Chce, ale pod warunkiem, żeby pan 

de Rhodes był człowiekiem honorowym i 
przedstawiał jej rękojmię godności mo­
ralnej...

— A gdybym powiedziała, że p. de 
Rhodes nie przedstawia tych rękojmij...

— Zabieram jutro moją córkę do F ila­
delfii. I wszystko skończone.

Blady uśmiech przemknął po ustach 
pani de la Tour d’Avon. Podniosła głowę i 
opierając się na wysokiej parasolce rzekła 
z królewskim wdziękiem :

— Hrabia de Rhodes jest człowiekiem, 
któremu dotychczas brakowało tylko wielkie­

go majątku, aby rozbłysnął swojerai świetne- 
mi zaletami. Włóż mu pan w rękę złotą dźwi­
gnię. Potrafi się nią posłużyć.

Pector wydawał się niepewny. Odpo­
wiedź była wymijająca, w jego oczach.

— Słowem, księżno, proszę na chwilę 
wyobrazić sobie, że znajduje się pani na mo- 
jem miejscu. Gdyby hrabia de Rhodes pro­
sił panią o rękę jej córki, czy by mu ją pani 
dała?

Księżna zdawała się obojętna, lecz 
głos jej zadrżał nieco, gdy odrzekłą:

— Nie odemnie zależało, że nie wszedł 
do mojej rodziny ..

— Ośmielę się być całkiem niedyskre­
tny... od kogo więc zależało ?

— Od mojej córki, która nie chciała...
Pector się ukłonił.
— Panna de la Tour d’Avon posiadała 

szlachectwa za dwoje, moja córka posiada 
majątku na dwoje. Wszystko dobrze! Dzię­
kuję księżnej!

Wrócili do zamku.
Po herbacie, Pector odjechał automo­

bilem do Paryża. Wieczorem, pani de la 
Tour d’Avon wzięła na bok księdza de Po­
stel i rzekła m u :

— Czy wie ksiądz, jaki interes miał do 
mnie master Pector? Pragnął zasięgnąć 
odemnie informacyi o p. Gerardzie de Rho- 
des, który stara się o jego córkę...

Ksiądz aż podskoczył na swoich chorych 
nogach.

— I pani mu odpowiedziała?...
— Naturalnie. Czy miałam prawo prze­

szkodzić temu młodemu człowiekowi zrobie­
nia tak dobrego in teresu? ^Ostatecznie, cze­
go mu brakowało, to jedynie pieniędzy. Bę­
dzie je miał. Przyznaje mi ksiądz słuszność?

Ksiądz de Postel spojrzał na księżnę 
trochę zaniepokojony. Widział ją zimną i 
spokojną, Rzekł więc:

— Ci Amerykanie są aw anturnicy! I 
mają p?syę do szlachty tak, jak murzyni do

świecideł. Zresztą, życzył sobie takiego zię­
cia. Będzie go miał. Lecz pani, w jakiem u- 
sposobieniu umysłu pani działała ?

— Nadarzyła mi się sposobność wyrzą­
dzenia panu de Rhodes wielkiej przysługi, 
więc ją chwyciłam.

Popatrzyła na księdza de Postel z me­
lancholijnym uśmiechem i dodała:

— Obecnie jesteśmy z nim skwito­
wani !

— Dobrze ! dobrze ! — odrzedkł ksiądz, 
zacierając ręce. — Lecz Amerykanka?... Miss 
Pector?...

— Ojciec jej mi powiedział: Ona zna 
życie.... Objechała cały świat w około....

A ciszej dodała : Nie tak łatwo objedzie 
Gerarda !

Rozeszli się.
Księżna zbliżyła się do córki i zapy­

tała :
— Chcesz pojechać ze mną powozem 

naprzeciw myśliwych ?
— Bardzo chętnie. Ale mamo, co zro­

biłaś ze swoim miliarderem ?
— Odjechał do Paryża, gdzie jest z pe­

wnością niecierpliwie oczekiwany.
Eiiza zarzuciła płaszcz na ramiona, wło­

żyła lekki kapelusz i poszła za matką do 
powozu, który czekał u peronu.

Słońce zachodziło czerwono poza lasy, 
a lekki wietrzyk przynosił z daleka suchy 
odgłos wystrzałów.

Liście wielkich drzew zaczynały przy­
bierać miedziane odcienia, a wieczorem po­
wietrze chłodniejsze się zrobiło. Księżna ob­
jęła wzrokiem przepyszny krajobraz i rzekła 
łagodnie :

— Oto jesień!... Wkrótce będzie zima!
Westchnęła i na tem się skończyło.

K O N I E C .
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Na dziś godzinę 4 po południu zwoła- j 
ne zostało wspólne posiedzenie * klubów au- 
t o n o m i s t ó w  i c e n t r u m .

Sprawa reformy administracyi.
(W nioski komisyi dla popierania reformy ad­
ministracyi iv sprawie wydania porządku czyn­
ności dla c. Jc starostw i ustalenia .zasad, po­

stępowania przed władzami politycznemi).
Komisya dla popierania reformy admi­

nistracyi ogłosiła za pośrednictwem drukarni 
dworskiej i państwowej w Wiedniu „Wnio­
ski w sprawie wydania porządku czynności 
dla c. k. starostw i ustalenia zasad postępo­
wania przed władzami politycznemi z moty­
wami referenta Erwina barona Schwartze- 
naua“.

Operat ten obejmuje „projekt rozporzą­
dzenia P. Ministra spraw wewnętrznych, wy­
znań i oświaty, handlu, robót publicznych, 
kolei żelaznych, rolnictwa i obrony krajowej, 
zawierającego ' porządek czynności dla c. k. 
starostw "i zasady postępowania przed wła­
dzami politycznemi z alegatami, dwie rezo- 
lucye plenarnego posiedzenia komisyi, a to 
o zatrudnieniu urzędników ewidencyi obrony 
krajowej przy starostwach i o wprowadzeniu 
jednolitego porządku czynności dla politycz­
nych władz krajowych i Ministerstw, które 
załatwiają sprawy polityczne, wreszcie uza­
sadnienie sporządzone przez Erwina barona 
Sehwartzenaua z materyałem statystycznym.

Projekt rozporządzenia zawiera posta­
nowienia wstępne i dwie części, z których 
pierwsza tyczy się wprowadzenia porządku 
czynności c. k. starostw, druga zaś ustala za­
sady postępowania przed władzami politycz­
nemi.

Część pierwsza, która ma zastąpić obo­
wiązującą dotąd instrukcyę dla władz poli­
tycznych z r. 1855 ma na celu przysposobie­
nie starostw do wymagań nowoczesnej ad­
ministracyi przez daleko idącą poprawę toku 
czynności; komisya starała się przytem roz­
wiązać problem racyonalnego podziału pracy 
przez ulżenie urzędnikom konceptowym i czę­
ściowe powierzenie prac konceptowych si­
łom kancelaryjnym.

Druga część projektu zestawia zasady 
postępowania przed władzami politycznemi-, 
ustalone na podstawie orzeczeń Trybunału 
administracyjnego.

Projekt zestawia zatem najsamprzód za­
sady postępowania wspólne dla wszystkich 
spraw administracyjnych — z wyjątkiem 
spraw policyjno-karnych, co do których po­
stępowanie zostaje nietknięte — i poświęca 
osobny rozdział postępowaniu w sprawach 
prawnych.

Przepisy drugiej części projektu tyczą 
się głównie osób działających wobec wła­
dzy, stron, prawa stron do wysłuchania, 
wglądu do aktów, postępowania stwierdzają­
cego, orzeczeń i zarządzeń władzy, postępo­
wania rekursowego, wykonywania prawa nad­
zoru, doręczania załatwień, mocy prawnej, 
wznowienia postępowania i braków postępo­
wania.

Uzasadnienie zawiera potrzebne do zro­
zumienia projektu motywy i wytłumaczenia, 
tyczące się głównych zasad i systematyki 
pracy, uzupełnione bogatym materyałem h i­
storycznym i statystycznym.

Program gabinetu francuskiego.
Nowy gabinet francuski, przedstawiw­

szy się Izbom, przedłożył im przed kilku 
dniami szczegółowo swój program. Stanowi­
sko Prancyi w polityce zagranicznej określo­
ne zostało bardzo zwięźle ; więcej uwagi po­
święcono w programie sprawom wewnętrz­
nym. Kwintesencya ich jest stwierdzenie, że 
ministerstwo Doumergue oprzeć się pragnie 
na czysto republikańskiej większości. Dalej 
wskazał program na sprawy finansowe i za­
powiedział lojalne wykonanie ustawy o trzy­
letniej służbie wojskowej. Programową de- 
klaracyę zakończyło zapewnienie, że rząd sta­
rać się będzie doprowadzić w sprawie refor­
my wyborczej do kompromisu pomiędzy Izbą 
deputowanych i senatem, akcyę zaś republi­
kańską ujmie w system, by sumienie polity­
czne i narodową zdolność sądzenia ukrzepić.

W ciągu dyskusyi prezes gabinetu Dou­
mergue uzupełnił deklarację rządową co do 
najważniejszego jej punktu, mianowicie co do 
problemu trzyletniej służby wojskowej. — 
Oświadczył mianowicie, że służba wojskowa 
musi wszystkich obowiązywać w równej mie­
rze i że finansowe następstwa wprowadzenia 
napowrót służby trzyletniej pokryte być mu­
szą z opłaty od nabytych bogactw. Złożonych 
wobec demokracyj przyrzeczeń puszczać nie 
można w zapomnienie. Wreszcie zakończył 
mówca zdaniem, które powszechną zwróciło 
na siebie uw agę: „Trzyletnia służba wojsko­
wa nie jest dogmatem!"

Gdy ustawa o przywrócenia trzyletniej

j służby wojskowej uzyskała przyzwolenie par­
lamentu, zażądała skrajna lewica prawie na­
tychmiast jej zniesienia, zanim jeszcze pra­
ktycznie przeprowadzać ją rozpoczęto. Także 
kongres radykałów w Pau wyraził życzenie, 
by jak najrychlej, w danym razie stopniowo, 
przywrócono służbę dwuletnią. Nowy więc 
gabinet, oparty na stronnictwach, które jeszcze 
niedawno występowały przeciwko trzyletniej 
służbie wojskowej, znalazł się w bardzo nie- 
miłem położeniu. Stara się on, o ile możno­
ści, sprostać obu prądom; zapowiadając z je­
dnej strony przeprowadzenie ustawy o trzy­
letniej służbie wojskowej, z drugiej strony 
stara się radykałów uspokoić uwagą, że czas 
trwania służby wojskowej nie jest wcale do­
gmatem. Tym sposobem Doumergue ratuje 
swą sympatyę u radykałów, z którymi zre­
sztą najzupełniej zgadza się w innych pun­
ktach swego programu. Tym sposobem ró­
wnież osiągnął, że Izba na żądanie prawicy, 
by gabinet z miejsca obalono, odpowiedziała 
uchwaleniem gabinetowi votum ufności wię­
kszością w danych stosunkach wcale znaczną, 
bo 161 głosami.

Co prawda większość ta nie jest znów 
tak olbrzymia, iżby pozbawiła opozycyę wszel­
kiej otuchy. Na czele opozycyi wysunął się 
tym razem Aristide Briand, ten sam Briand, 
który swego czasu należał do najgorliwszych 
szermierzy strajku generalnego, ten sam któ­
ry jako kolega Doumergue’a torował w Re­
publice drogę najgłębiej w życie Republiki 
wnikającym zmianom, ten sam, który był 
pierwszym szefem gabinetu pod rządami prez. 
Poincarego, obecnie zaś nożem godzi na ga­
binet powołany przez Poincarego do steru. 
Trudno chyba o jaskrawy przykład przewro­
tu, jakiemu uległy stosunki polityczne we 
Prancyi.

Prez. Poincare wybrany został przy po­
mocy prawicy zwierzchnikiem państwa. Ja ­
koż w pierwszych czasach swych rządów nie 
skąpił objawów wdzięczności wobec te ­
go stronnictwa. Ale jednomyślny, gwałtowny 
opór, jaki zjednoczeni radykali skierowali 
przeciwko drugiemu jego ministerstwu i osią­
gnięty przez nich w Izbie faktyczny sukces, 
zmusiły Raymonda Poincare, który dał się 
światu poznać jako polityk realny, do wycią­
gnięcia konsekwencyj z przedstawionego sta­
nu rzeczy. Zamianował więc koncentracyjne 
ministerstwo republikańskie, oddał ster w 
ręce radykałów, jakkolwiek dwa mniej ważne 
portfele i dwa podsekretaryaty dostały się 
przedstawicielom demokratycznej lewicy. Da­
wniejsza większość stała się obecnie mniej­
szością, nic więc dziwnego, że dąży obecnie 
do powrotu do władzy. Z Briandem jednoczy 
się Barthou — dwaj prezydenci ministrów 
ery Poincare’go występują przeciwko trzecie­
mu premierowi z tej samej epoki.

Latwem nie można nazwać stanowiska 
ani rządu, ani opozycyi. Kwestye, których 
rozwiązaniem ma zająć się nowy gabinet, są 
ogromnie powikłane, a skład większości 
przedstawia się niepewnie. Minister! two sa­
mo skłania się w poglądach na reformę wy­
borczą i trzyletnią służbę wojskową ku sena­
towi, natomiast co do problemów finansowych 
ku Izbie deputowanych. To rozszczepienie o- 
czywiście nie upraszcza sprawy. Go do opo­
zycyi, to położenie jej utrudnia bliskość wy­
borów. Doświadczenie poucza, że w okresie 
bliskim wyborów większość trzyma z rządem 
w nadziei, że w związku z nim łatwiej wy­
walczy sobie powodzenie w wyborach. Nie 
sprzyja także akcyi opozycyjnej niejednolity 
skład opozycyi, chwilowe, nieuchwytne sprzę­
żenie w niej żywiołów rozbieżnych.

Rząd wobec tego wszystkiego będzie 
starał się prawdopodobnie załatwienie spraw 
najważniejszych przewlec do wyborów, a je­
śli mu się to uda, jeśli ministerstwo Doumer­
gue utrzyma się aż do wyborów, to wybory 
będą miały większą, niż zazwyczaj, doniosłość, 
rozstrzygną o całym wogólo przyszłym kur­
sie polityki francuskiej.

Lwów, 15 grudnia.
K alendarz.
W t o r e k  (16 grudnia):
Adelajdy. — Zdosława. — Sofronia pr. 
Wschód słońca o godzinie 7T7 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 28 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połn- 

duie 4- 1 stopni Cel

—  ̂ W iceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacy Dembowski, z powodu 
wyjazdu w sprawach urzędowych nie będzie 
przyjmował we środę, 17 b. m.

— W iceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu, Edward Bugno, powrócił z Wiednia 
do Lwowa i objął urzędowanie.

— Jubileusz. JE. ks. Biskup sufragan 
i szef sekeyi dr. Herman Zschokke w Wiedniu 
obchodzi dnia 81 b. m. 50 letni jubileusz uzy­
skania doktoratu św. Teologii.

— Z c. i k. arm ii. Srebrny krzyż za­
sługi otrzymał techniczny pomocnik I. klasy 
Franciszek Pawek z apteki garnizonowej w 
Czerniowcach.

Werkmistrzami fortyfikacyj zamianowani 
zostali aspiranci: Jan Stośek plutonowy, tytu­
larny sierżant 11 bat. saperów w dyrekcyi in- 
żynieryi w Krakowie i Stanisław Fedyszyn, 
sierżant 11 bat. saperów w dyrekcyi inżynieryi 
w Przemyślu.

Chorążym w rezerwie zamianowany re­
zerwowy kadet Maks Grohmann z 12 p. drag.

Przeniesieni zostali: major Ferdynand
Kober z 1 bat. art. fort. do 8 p. art. fort., 
rezerwowy kadet Walter Tauschiński z 40 p. 
dział polnych do 1 dyw. art. konnej; kapita­
nowie rachunkowi: Wincenty Patkowski z 56 
pp. do szpitala garnizonowego nr. 12 i Franci­
szek Jakowitz ze szpitala garnizonowego nr. 12 
do 56 pp.; do 4 p. strzelców tyrolskich : kapi­
tanowi Aloizy Wambera 80 pp. i Wiktor Fassl 
56 pp., oraz podporucznik Jan Prochazka 10 pp.

— Z c. k. obrony krajowej. Woj­
skowa odznakę służbową II. klasy dla oficerów 
otrzymał pułkownik Alfred Regenermel, ko­
mendant 35 pp.

Kapitan w etacie oficerów dla służby lo­
kalnej e Ryszard Spitzer, przydzielony do ko­
mendy obr. kraj. we Lwowie, zamianowany ofi­
cerem konceptowym w tej komendzie.

— Ferye świąteczne. Ponieważ 3 sty­
cznia 1914 przypada na sobotę, zarządził P. 
Minister wyznań i oświaty, aby w tych szko­
łach średnich, liceach żeńskich, seminarych mę­
skich i żeńskich i szkołach handlowych, w któ­
rych ferye świąteczne trwają zazwyczaj do 2 
stycznia, nauka po feryach świątecznych w bie­
żącym roku szkolnym rozpoczęła się wyjątkowo 
w poniedziałek dnia 5 stycznia 1914 r.

— Strefy wzbronione dla aeronan- 
tów. Zmieniając ogłoszenie swe z dnia 20 sty­
cznia 1913, Dz. u. p. nr. 11, ogłasza Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych pod dniem 2
b. m. zgodnie z rozp. min. z dnia 20 grudnia 
1912, Dz. u. p. nr. 240, między innemi na­
stępujące strefy jako zabronione dla aeronautów 
w Ga l i c y i :

a) terytoryum m. Krakowa pomiędzy dro­
gą z Niepołomic do Wisły, granicą Państwa 
aż do drogi do Kszeszowic, dalej drogą przez 
Rybnę, Czernichów, Przytkowice, Kalwaryę, 
Izdebnik, Myślenice, Gdów, Książnice do Nie­
połomic;

b) terytoryum Przemyśla i Jarosławia 
wśród następujących granic: granica Państwa 
od wschodniego brzegu Sanu aż po dolinki po­
toków Paucka i Brusienka pod Lublińcem, da­
lej drogą z Lublińca przez Cieszanów, Luba­
czów, Chotyniec, Malnów, Mościska, Husaków; 
droga na wschód od Miżyńca przez Nowo Mia­
sto, Rybotycze, Birczę, Iskań, Pruchnik, Kań­
czugę, Przeworsk, Dembno do Sanu, potem rze­
ką tą aż do granicy Państwa.

c) Przestrzeń pomiędzy granicą Państwa 
a drogą przez Stojanów, koleją do Żółtaniec, 
drogą Kulików-Zarudce do skrzyżowania linij 
kolejowych, dalej koleją przez Szczerzec do 
Rozwadowa, drogą przez Żydaczów, Źurawno, 
Siwkę, drogą przez Komarów do Jezupola, Tłu­
macza, Horodenki, Śniatyna, wreszcie koleją i 
drogą do Nowosielicy.

— Lwowskie Koło Tow. nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie posiedzenie we czwar­
tek, dnia 18 b. m. o godzinie z 7 wieczorem 
w sali XIII. Uniwersytetu (II. p,). Na porządku 
dziennym : 1. Prof. L. Skoczylas: Kinoteatr a 
młodzież szkolna. 2. Prof. M. Stribrny: O Pol- 
skiem Towarzystwie kredytowem nauczycieli 
szkół wyższych. Dyskusya.

— Krajowy Związek turystyczny o-
trzymał za pośrednictwem krajowej dyrekcyi skar­
bu we Lwowie z Ministerstwa skarbu odpo­
wiedź w sprawie udogodnienia^ zjazdów do sa­
lin wielickich. Akeya Związku, poparta przez 
krakowską Izbę handlową i przemysłową, od­
niosła sukces w dwóch ważnych punktach. — 
W pierwszym rzędzie zgodził się Zarząd skar­
bowy na elektryczne oświetlenie kopalni w cza­
sie zwiedzania przez gości. Nadto ma byó po­
nownie zaprowadzona t. zw. jazda piekielna, 
która swego czasu wywierała na wszystkich 
zwiedzających niezapomniane wrażenie.

W myśl powziętej swego czasu uchwały 
będzie Związek czynił dalsze starania o przy- 
wróeenie zjazdów w niedziele i święta, które 
ściągały ongi tysiące turystów do Krakowa i 
Wieliczki.

— Z Uniwersytetu. P. E. Abrahamer, 
kand. adw. z Podgórza, otrzymał w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

PP. Abraham Biber, rodem z Przemyśla, 
otrzymał w tutejszym Uniwersytecie stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich, a Witold Ale­
ksander Maryan Schreiber, rodem ze Lwowa, 
stopień doktora filozofii.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 15 b. m., 
lektor Uniw. M. Mesuse: „Stenografia Cz. I .“ 
(z demonstr.). Sala mineralogii Zakładu che­
micznego ul. Długosza 6. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

We wtorek, dnia 16 b. m. Prof. gimn. 
J. Friedberg: Książę Józef Poniatowski. Zakład 
geologiczny Uniw. ul. Długosza 8. Początek o 
godz. 7 wieczorem,

— P olsk ie Towarzystwo przyrodni­
ków im . Kopernika odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali chemicznego Instytutu Uniwersytetu (ulica 
Długosza 1. 6). Porządek dzienny): I. prof. dr. 
Emil Dunikowski: Badania geologiczne w Gó­
rach Kruszcowych. II. Luźne komunikaty.

— Odznaczenie krajowego Związku 
turystycznego. Ministerstwo robót publicznych 
zawiadomiło krajowy Związek turystyczny, że 
jury tegorocznej wystawy wszechświatowej w 
Gandawie odznaczyło wydawnictwa przewodni­
kowe krajowego Związku turystycznego oraz 
stosowany przez Związek sposób reklamowania 
kraju, najwyższą nagrodą „diplome de grand 
Prix“.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W nowym
gmachu dyrekcyi kolei państwowych przy ul. 
Zygmuntowskiej potknął się w sobotę koło ko­
tła tak nieszczęśliwie palacz Właaysław Rybka, 
że omal nie wpadł do otwartego paieniska. 
Potłukł się jednak o drzwi paleniska i odniósł 
znaczne obrażenia. Odwieziono go do szpitala 
powszechnego.

A  Z gubiono : złoty kolczyk z brylan­
tem, oprawnym w platynę, wartości 2000 kor.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: trzy torebki damskie, z tych 
dwie z pieniędzmi, dwie karty jazdy miejską 
koleją elektryczną, torbę z książkami.

A  Nagły zgon. Koło kościoła im. św. 
Elżbiety zmarł z sobotę po południu nagle nie­
znany z nazwiska robotnik, w wiekn około 45 
lat. Zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Znikła bez śladn. Dwudziesto-trzy 
letnia Anna z Kaznowskich Naworukowa, wy­
szedłszy jeszcze we środę z mieszkania swej 
matki, znikła od tego czasu bez śladu.

Naworukowa jest średniego wzrostu, bru­
netka. Ubrana była w czarną spódnicę, zielony 
kaftanik, serdak i czarny szalik.

A  Pod zarzutem fałszerstwa monet 
niklowych aresztowała polieya Józefa Tutka, 
nie mającego żadnego zajęcia.

A  Kronika policyjna. Pclicya areszto­
wała w sobotę 20-letniego Józefa Chudzika, po­
mocnika monterskiego, który będąc zatrudniony 
przy przeprowadzaniu rur gazowych w labora- 
toryum maszynowem na tutejszej Politechnice, 
skradł motor do motocyklu, wartości 1000 kor.

— Zm arli: we Lwowie, Atonina z Czer­
wińskich Topolska, w 74 r. życia;

w Wiedniu, dr. Adam Henzel, prezydent 
senatu w Najwyższym Trybunale sądowym i 
kasacyjnym, w 73 r. życia.

— Bierny opór zecerów w Bernie mo- \  
rawskiem trwa nadal. Dzienniki zmniejszyły 
swe rozmiary, a Tagesbote nie mógł wyjść zu­
pełnie.

Zecerzy i pomocnicy drukarscy w Styryi 
uchwalili wypowiedzieć pracę zarządom dru­
karni na 14 dni.

— Straszny dramat rodzinny. Z Mło­
dego Bolesławia donoszą: W sobotę rano za­
strzelił w Lustenicaeh sierżant żandarmeryi 
Kott swoją żonę i dwoje dzieci, a następnie 
pozbawił się sam życia. Powodem krwawego 
dramatu były przykre stosunki materyalne.

— Sprawa Bohdana hr. Ronikiera  
ciągle jeszcze trzyma w silnem napięciu nerwy 
wypełniających szczelnie salę sądową słuchaczy 
a i w prasie warszawskiej zajmuje całe szpalty, 
znajdujące liczne koła czytelników. Utarczki 
obrony z rzeczoznawcami daktyloskopijnymi nie 
przyniosły pierwszej zwycięstwa: trybunał nie 
zgodził się na usunięcie tak ważnego dowodu 
rzeczowego.

Zeznania matki podsądnego, Wandy hr. 
R o n i k i e r o w e j  przeciągnęły się dwie go­
dziny. Ojcu Stasia wystawia ona złe świadectwo, 
jako bezwzględnemu tyranowi, syn jej nie był 
zdolny do popełnienia tego rodzaju zbrodni.

Znawcom pisma oddano z kolei do zba­
dania rękopisy Ronikiera, listy ś. p. Stasia oraz 
przekazy pocztowe.

Z W a r s z a w y  telegrafują: Dalsze prze­
słuchanie hrabiny R o n i k i e r o w e j  (żony) od­
roczono wczoraj do rozprawy dzisiejszej.

R z e c z o z n a w c y  zgodnie złożyli opinię, 
że bilet żałobny, zaczynający się od słów: 
„Mam złych rodziców bez serca i sumienia", 
pisany był ręką Chrzanowskiego. Przypuszcze­
nie, że chodzi tu o fałszerstwo popełnione przez 
Ronikiera lub kogoś innego, musi być wyklu­
czone. Przekazy pocztowe, nadawane dla zapła­
cenia czynszu Zawadzkiemu, pisane były przez 
rozmaite osoby, ale ani przez Ronikiera, ani 
przez Chrzanowskiego. Jednomyślna ta opinia 
znawców sprzeciwia się opinii złożonej poprze­
dnio. Rzeczoznawcy wyjaśnili to tern, że obe­
cnie rozporządzają o wiele większym mate­
ryałem porównawczym.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 13 grudnia 1913. Godzina 
pół do 3 po południu. Ropa: a) marka bory- 
sławska na styczeń 8T5 do 8T7 kor., kurs 
końcowy 8 17  kor. Usposobienie słabe.

Kronika prowincyonalna.

§ Z R z e s z o w a  piszą nam : Dnia 13
b. m. zebrała się w Rzeszowie Rada naczelną

„Gazeta Lwowska" z dnia 16 grudnia 1913.



Polskiego Stronnictwa Ludowego na wiec, 
w którym udział wzięło przeszło 100 delega­
tów. Z posłów jawili s ię : P. Minister Długosz, 
Bojko, Średniawski, Krężel, Kędzior, Witos, 
Kubik, Jachowicz, Rusin, Angermann, Jedynak, 
Bis, Siwula, Eey, Łyszczarz, Tetmajer, Rueben- 
bauer, Biały, Źardeeki, Myjak. Z dawnych po­
słów przybyli p p , Lewakowski, Wójcik, Ol­
szewski, Styła, Włodek.

Pierwszy zabrał głos p. Jan Ś t a p i ń -  
sk i  i w dłuższem przemówieniu wywodził, że 
obecnie rozstrzygnąć się musi, czy pierwotny 
program stronnictwa ma być przywrócony, czy 
też obowiązywać ma program Piasta, któremu 
mówca jest przeciwny. Kończy się okres kom­
promisów, stronnictwo wchodzi znowu na pole 
walki.

Wezwaniem do rewizyi dróg, jakiemi ma 
pójść dalej polityka Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, zakończył p. Stapiński swe pierwsze 
przemówienie.

W skład prezydyum wszedł inż. Ma­
ś l a n k a  ze Lwowa, sekretarzem wybrano prof. 
D u b i e l a ,  poczem zabrał głos ponownie 
p. S t a p i ń s k i  i przedstawił genezę ostatnich 
zajść, przyczem polemizował z wydaną przeciw 
niemu odezwą posłów.

Radca Dworu p. K ę d z i o r  zarzucił po­
słowi Stapińskiemu, że dwukrotnie w ostatnich 
latach lud zdradził: przez podpisanie deklara­
cji, w której zobowiązał się występować za 
utworzeniem kuryi średniej posiadłości w sej­
mowej reformie wyborczej i przez podpisanie 
deklaracyi, iż popierać będzie petryfikację Rad 
powiatowych. Wobec tego, kończył p. Kędzior, 
klub ludowy uznał, że p. Stapiński nie może 
być nadal jego przewodnikiem.

P. Minister D ł u g o s z  surowo wystąpił 
przeciwko p. Stapińskiemu, wykazując słuszność 
zarzutów poczynionych w odezwie. P. Stapiński 
jako przewodniczący Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego i Wiceprezes Koła polskiego stał się 
niemożliwym, gdyż wszystkie godności hono­
rowe wyzyskiwał dla celów osobistych i z roz­
maitych źródeł pobrał przeszło 500.000 koron.

Również przeciw działalności p. Stapiń- 
skiego przemawiali pp. R ey  i Wi t os .

Dalsza dyskusya przybrała charakter bar­
dzo burzliwy, stronnicy bowiem p. Stapińskiego 
traktowali podnoszone zarzuty jako oszczerstwa, 
przeciw czemu dobitnie protestowali p. Stapiń­
skiego antagoniści.

P. Minister D ł u g o s z  oświadczył, że 
w nowym organie Piast powtórzy wszystkie 
podniesione przeciw p. Stapińskiewu zarzuty i 
poprze je dokumentami.

Z wielkiem wzburzeniem odpowiadał po­
seł S t a p i ń s k i ,  zapewniając, że cały jego pry­
watny majątek wynosi w tej chwili 90 koron.

O godz. 6 wieczorem zapisanych było je­
szcze 21 mówców, wobec czego wybrano mó­
wców generalnych: za P. Ministrem Długoszem 
p. Boj kę ,  za p. Stapińskim zaś dr. Gr e ka .

Po ich przemówieniach przedłożono 8 re- 
zolueyj, z których trzy pierwsze, sformułowane 
przez p. P a d ł ę ,  przyjęte zostały przez akla- 
macyę.

W rezolucyaeh tych Rada naczelna P. S. L. 
uznaje, „że jedynie na drodze walki urzeczywi­
stnić się może jej program i że tak narodowa 
jak i społeczna polityka stronnictwa musi być 
niezależna od żywiołów reakcyjnych, od Rządu 
i od Sejmu“; że nakoniec co do sojuszów po­
litycznych, reprezentacya P. S. L. w myśl za- 
zadniczych wskazań programu winna zawierać 
je tylko ze stronnictwami postępowemi.

W rezolucyi tej oświadcza Rada naczelna, 
że ta część posłów, którzy grupują się dokoła 
organu P. Ministra Długosza, popiera tylko 
reakcyę. Rezolueyę tę przyjęto 63 głosami prze­
ciw 29; 3 kartki oddano czyste.

P. B o j k o  oświadczył, że ani nowe pi­
smo, ani skupieni przy niem posłowie nie wy­
sługują się reakcyi. Lud rychło przekona się 
o szkodliwości polityki p. Stapińskiego.

Po tern oświadczeniu wszyscy posłowie do 
Rady państwa i Sejmu opuścili salę obrad.

Następne rezolucje przyjęto podniesieniem 
rąk prawie jednogłośnie.

W rezolucyi 5 wyrażano pp. Białemu i 
hr. Reyowi rotum nieufności z powodu stano­
wiska, jakie w sprzeczności z programem par- 
tyi ludowej, zajęli w Delegacyach.

Rezolucya 6 zarzuca P. Ministrowi Dłu­
goszowi, że jako reprezentant P. S. L. w łonie 
Rządu działa przeciw programowi partyi i na 
jej szkodę.

W rezolucyi 7 Rada naczelna wyraża p. 
Stapińskiemu podziękowanie za jego politykę i 
zupełne w niej zaufanie, zarazem zaś z wdzię­
cznością „oddaje hołd jego 25-letniej ofiarnej 
działalności".

Nakoniec 65 głosami przeciw trzem u- 
chwalono wykluczyć P. Ministra Długosza ze 
stronnictwa.

Stronnicy P. Ministra, jak zaznaczono, 
już przedtem opuścili salę.

Wiceprezesem Rady naczelnej wybrano w 
miejsce P. Ministra Długosza dr. Greka. Do 
wydziału Rady naczelnej w miejsce posłów, 
którzy odstąpili p. Stapińskiego, wybrani zostali 
pp. Kaźmierczak, Putka, Padło, Wójcik i Ku­
bik.

Wkońcu uchwalono jeszcze rezolueyę po­
lecającą wydziałowi Rady naczelnej, by zasta­
nowił się nad potrzebą, oraz terminem kongre­
su stronnictwa.

Po opuszczeniu sali obrad delegatów Ra- \ 
= dy naczelnej, zebrali się posłowie parlamen- 

tarni w hotelu i uchwalili następującą dekla- 
| racyę:

„Zebrani po posiedzeniu Rady naczelnej 
P. S. L. w Rzeszowie posłowie parlamentarni 
i sejmowi, grupujący się około Piasta, wobec 
faktu, że uchwały tejże Rady przeprowadzili 
masowo sprowadzeni zausznicy Stapińskiego, 
nie będący członkami Rady naczelnej i że nie­
którzy legalni członkowie Rady naczelnej do 
głosu dopuszczeni nie zostali, oświadczają, iż 
kwestyonują ważność uchwał, powziętych na 
temże posiedzeniu i w działalności poselskiej 
wykonywać ich nie będą; również posłowie ci 
nie uznają bezmyślnej uchwały, z P. S. L, 
wykluczającej P. Ministra-rodaka Długosza".

Deklarację tę podpisali obaj prezesi klu­
bów parlamentarnego i sejmowego, Średniawski 
i Witos.

Kronika zagraniczna.

* Ś r o d e k  p r z e c i w  c h o l e r z e .  Lo- 
cal Anseiger donosi: Profesor Uniwersytetu 
dr. Juliusz Stumpf z Wiirzburga wynalazł no­
wy środek przeciw cholerze. Dr. Stumpf wypró­
bował ten środek w czasie wojny bałkańskiej 
z dużem powodzeniem. Lekarstwo to działa w 
ten sposób, iż zabija bakcyle cholery w jeli­
tach.

* E k s p l o z j a  bomby.  W biurze Bott- 
linga i Spki w Nowym Jorku eksplodowała, 
w sobotę przy otwieraniu przesyłki pocztowej 
bomba, przyczem całe biuro zostało zniszczone. 
Trzech funkeyonaryuszów biura poniosło śmierć.

* P o n o w n e  a r e s z t o w a n i e  s u f r a -  
ż y s t e k  a n g i e l s k i c h .  Panią Pankhurst, 
która w sobotę wracała z Paryża do Londynu, 
aresztowano podczas jazdy w pociągu między 
Dorrem a Londynem.

* S p a d e k  po ż e b r ą c z c e .  W Berlinie 
zmarła w tych dniach żebraczka Boeselowa, 
w której mieszkaniu pod poduszką znaleziono 
woreczek, zawierający 2000 marek.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  W Vevey i oko­
licznych miejscowościach odczuto — jak do­
noszą z Genewy — dnia 11 b. m. silne trzę­
sienie ziemi, które wywołało wśród ludności 
wielką panikę.

* P o ż a r  na  a n g i e l s k i m  y a c h c i e  
k r ó l e w s k i m .  Na pokładzie królewskiego 
jachtu  „Aleksandra", stojącego w porcie wPorts- 
mouth, wybuchł dnia 10 b. m. pożar, który 
zniszczył kabinę kapitana okrętu. Pożar nastę­
pnie ugaszono.

* O r k a n  n a d  B e r l i n e m .  Wczoraj o 
godzinie , po południu przeszła nad Berlinem 
i okolicą wielka nawałnica zimowa z deszczem, 
gradem i wichrem, w rodzaju orkanu. W mie­
ście było prawie zupełnie ciemno.

* Dż uma .  Z Uralska donoszą: W cza­
sie od 6 do 8 b. m. zachorowało na dżumę 
siedm, a zmarło 11 osób. Od początku wybu­
chu epidemii zachorowało 398, a zmarło 393 
osób.

Notatki literaGko-artyctyGzne.
„Monna Liza“, jedno z najgenialniej­

szych dzieł Leonarda da Yinci, tern cenniejsze, 
że z pomiędzy dzieł sztalugowych nieśmiertel­
nego twórcy „WieczerzyPańskiej", uznane zostało 
za najlepsze, zostało— jak to już w sobotę do­
nieśliśmy — odnalezione we Florencyi. Dzieła ta­
kie, jak „Monna Liza" są własnością ogółu, dla- 
tegoteż z faktu odnalezienia jej cieszy się nie­
mal świat cały, interesujący się sztuką i czeka 
chwili powrotu jej do Lourru, gdzie przez tyle 
lat się znajdowała. Radosną tę wiadomość roz­
niósł telegram po całej kuli ziemskiej — imię 
jej twórcy znowu było na ustach wszystkich.

A może wielu dopiero po całej tej aferze 
bliżej zajęło się artystą, dowiedziało się o jego 
życiu i dziełach, które historya sztuki zalicza 
do największych, jakie geniusz ludzki wydał:

Przed dwoma laty, kiedy obraz w taje­
mniczy sposób zniknął, pisaliśmy obszerniej o 
nim. Teraz raz jeszcze przypomnimy, że był 
to obraz najukochańszy mistrza, z którym nie 
rozstawał się on do końca swojego życia. Pię­
kne, poetyczne, niepozbawione jednak prawdzi­
wości szczegóły tworzenia tego portretu kobiety 
kochanej przez artystę, który w oczach jej za­
mknął całą tajemnicę uroku niewieściego, a za­
razem jedną z cichych tragedyj swojego życia, 
znajdą czytelnicy w sławnej powieści Mereż- 
kowskiego p. t. „Leonardo da Yinci — Zmar­
twychwstanie bogów", przetłumaczonej już i na 
język polski.

O dalszych szczegółach odnalezienia „Mouny 
Lizy" donoszą nam z Florencyi: Dyrektor Mu­
zeum Riecl oświadczył, że po starannem zba­
daniu „Giocondy" może stwierdzić, iż obraz 
jest oryginalny. Obraz będzie przez 6 dni wy­
stawiony we Florencyi na widok publiczny.

Sprawcę kradzieży Ferruggię osadzono w 
więzieniu Murate. Prokurator czeka sprawozdań

\ z Paryża. Ferruggia trwa przy zeznaniach, że 
j nie miał wcale wspólników.

Ferruggia, skazany był 2 razy w Paryżu, 
raz na 24 godzin aresztu, a raz na 8 dni za no­
szenie broni. \Y biurze policyjnem paryskiem 
są przechowmne odciski palców sprawców kra­
dzieży, ' pozostawione na ramach i szybie obra­
zu. Przy porównaniu tych odcisków z odciska­
mi palców Ferruggii stwierdzono ich tożsamość.

Premier francuski Doumergue polecił am­
basadorowi francuskiemu w Rzymie, aby po­
dziękował prezesowi gabinetu włoskiego i mi­
nistrowi oświaty za ich zachowanie się w spra- 
odnalezienia „Giocondy",

Z muzyki. (Koncert jubileuszowy Wła­
dysława Żeleńskiego). Trzeba być specjalnym 
ulubieńcem losu, aby dożyć dni sławy i czci 
powszechnej w wńoku tak sędziwym, a mimo 
to w pełni władz fizycznych i umysłowych, w 
tak zupełnej ezerstwośei, jak Żeleński. Wszyscy 
współcześni mu dawno już odeszli, a on z ener­
gią młodzieńca chwyta za batutę, by zgroma­
dzonym na jego koncert jubileuszowy przedsta­
wić nowe dzieła, o których niktby nie powie­
dział, że pisał je starzec siedmdziesieeiopięeio- 
letni. Gal. Towarzystwu muzycznemu musimy 
poczytać za wielką zasługę urządzenie tego kon­
certu, który w dziejach muzyki polskiej piękną 
zajmie karto. Szkoda tylko, że interpretatorem 
dzieł był sam twórca, gdyż, choć niby zdawać 
by się mogło, że nikt nie może być lepszym 
swych rzeczy tłumaczem od autora, w tym wy­
padku można było przewidzieć, że tak nie bę­
dzie. Choć bowiem pod względem temperamen­
tu, Żeleński mógłby wytrzymać konkurencję z 
niejednym młodszym od siebie, to jednak wła­
śnie ten temperament unosi go zwykle za da­
leko. Żeleński-dyrygent zapomina w zapale, że 
ma do czynienia z całym aparatem wyko­
nawczym, że ma chórowi i orkiestrze dawać 
znaki, zapomina o takcie i tempach, o otocze­
niu, o świecie, o wszystkiem... Jeśli jednak tę 
okoliczność się uwzględni, a przedewszystkiem, 
gdy orkiestra i śpiewacy z dyrygowaniem, a 
raczej niedyrygowaniem Żeleńskiego się oswoją, 
wytwarza się między twórcą a wykonawcami 
kontakt nadzwjezaj serdeczny. Wykonawcy czu­
ją, że mają przed sobą człowieka niezwykłego, 
on zaś odczuwa tę sympatyę, którą go każdy 
darzyć musi. Bo któżby nie' kochał, tego jo­
wialnego, pełnego oryginalnego staropolskiego 
humoru człowieka, o którego wyrażeniach 
i dowcipie krążą setki anegdot. Ot i wczoraj 
na przemowę JE. Tehorznickiego, który użył 
zwrotu: „nazwisko Twe złotemi głoskami wy­
pisane zostało w księdze dziejów muzyki pol­
skiej", odpowiedział jowialnie, że ma zamiar 
jeszcze żyć i tworzyć i dlatego prosi, by się z 
tym wpisem jeszcze czas jakiś wstrzymano.

Symfonię, suitę, chóry i pieśni obejmo­
wał koncert jubileuszowy, zatem oprócz oper, 
dla których estrada koncertowała nie jest miej­
scem odpowiedniem, prawie wszystkie działy, 
uprawiane przez Żeleńskiego, a jak widzimy 
także prawie wszystkie działy muzyki wogóle. 
Brakło tylko muzyki kameralnej, którą Żeleński 
też uprawiał.

O symfonii a-moll pisaliśmy nie tak da­
wno z okazji wykonania na koneercie Tow. 
muzycznego. Świeżością motywów i polotem 
przewyższa ona niejedną kompozycję nowocze­
sną, zarzucić jej można chyba staroświeckośó 
faktury. Ale co do tego, to trudno znów wy­
magać od ucznia Krejćiego i Rebera, aby po­
siadał fakturę-Ryszarda Straussa czy Regera. 
Suita tańców polskich porwała wszystkich 
dziarskością swych rytmów, chóry („Noc ma­
jowa" na chór mieszany, „Gołąbko biała" i 
„Chór paziów" z Konrada Wallenroda na chór 
żeński) ujmowały melodyjnośeią i jasnością. 
Koroną jednak koncertu były pieśni, które są 
też koroną twórczości Żeleńskiego. W licznych 
pieśniach swoich, które, rzecz dziwna, nie są 
tak znane, jak n'a to zasługują, wypowiedział 
się Żeleński najlepiej, najserdeczniej, był w nich 
najbardziej sobą. Bo co tu mówić, Żeleński, to 
prawdziwa polska dusza, a jako taki, liryk 
szczery, dla którego pieśń najwłaściwszą jest 
formą. To też pieśni miały największe powo­
dzenie, zwłaszcza, że w p-nie Hendriehównej i 
p. Ludwigu znalazły wybornych wykonawców. 
Piękny głos p. Hendriehównej, którego kolebką 
był Lwów, obecnie słyszący ją  tak rzadko, 
zdobył serca wszystkich dla pieśni jubilata, 
między niemi pereł pierwszorzędnej piękności, 
jak zupełnie u nas nieznane i nie śpiewane: 
z „Nieboskiej Komedyi", z „Nocy letnich", 
„O pieśni moje", „Jasiek z Sącza". Prof. Lu­
dwig odśpiewał: „Zawsze i wszędzie", „Roba­
czek kochał się w róży", „Czy pamiętasz?", 
„Przy rozstaniu". Owaeyom nie było końca, pu­
bliczność, wypełniająca salę, wytrwała do koń­
ca, mimo bardzo spóźnionej pory, a jubilata 
żegnano z uczuciem pewności, że odpowiedź 
jego na przemówienie JEks. Tehorznickiego nie 
jest tylko czczą obiecanką. Niech żyje nam 
jeszcze długo i niejednem jeszcze dziełem wzbo­
gaci swój i tak bogaty dorobek kompozytorski.

E. Walter.

Ks. Biskup Władysław Bandurski:
„Ciężka służba", zbiorowe wydanie powieści. 
Nakład księgarni Feliksa Westa w Brodach. 
1913.

Ukazał się ten „Zbiór opowieści" pro­
stych i miłych, jakby z serca wyjętych, aby 
krzepić dtfCha tych, którzy już zwątpili, bo 
„Ciężka służba" życia przygniotła ich kamie­
niem do ziemi. I w takiej to chwili autor opo­
wieści ukazuje im postaci niosące ofiarnie swe 
serca temu, co dobre i znośne. One dumnie i 
z uśmiechem znoszą swą „Ciężką służbę". Ma­
ją te postaci na czołach wyniosłych przecudne 
blaski poświęcenia, a blaski te biją z dusz czy­
stych, bo oczyszczonych przez ból. Ból jest 
tym arcymistrzem, który budzi w duszach stru­
ny ukryte i nieznane, a pieśnią czarodziejską 
dzwoniące. Ból jest tym ogniem, który z su­
rowej rudy wytapia czysty metal bohaterstwa.

Przed oczyiua naszemi przesuwają się ko­
lejno sylwetki o świetlanych konturach blasku 
promiennych dusz. Autor umie wszędzie, na­
wet w najciemniejszym zakątku znaleźć jakieś 
miłe dla duszy, kojące światełko. W najpospo­
litszej duszy odkryje on jakąś iskierkę, roz­
dmucha ją, rozżarzy w olbrzymi płomień i pło­
mieniem tym rozgrzewa potem serca, owionięte 
chłodem życia. Od obrazów tych bije miłe i 
łagodne ciepło, jak od jasnego ogniska lub od 
cichego kominka, gdzie złote iskierki migocą 
pogodnym blaskiem w ciszy białego dworu. 
Przesuwają się przed naszemi oczyma dziarskie 
postacie z czasów Żółkiewskiego, rycerzy, któ­
rych karmazynem była krew przelana za Oj­
czyznę, a koroną siwizna wcześnie srebrząca ich 
głowy i dzieje bitew tak znane, a takie zawsze 
nowe dla serca polskiego i pełne nieznanego, 
niespodziewanie zjawiającego się piękna.

Rycerskie dzieje, pełne nigdy niegasną- 
cych zórz chwały, dzieje kurhanów Cecory, któ­
re przebiega wiatr stepowy, na których kraczą 
sokoły dzikie W seren zrywa się tęsknota do 
tych stepów dalekich, do tego życia niegdyś 
bujnego i przelewającego się poza brzegi co­
dzienności i wdzięczność czujemy dla autora, 
który nam przed oczy przedstawił te obrazy, 
dawno przysypane popiołem zapomnienia i prze- 
słonione kirem bolesnych, gorzkich łez.

W szarej mgle codziennej niedoli migają
w opowieściach ks. Biskupa postaci biednego 
nauczyciela ludowego, który pracuje w nędzy 
i trudzie, przymierając głodem i chłodem. Dola 
to pracy żmudnej a niewydatnej, niedającej 
szybkich rezultatów. A jednak kiedyś z tej pra­
cy wykwitnie kwiat cudowny i blaski swe
rozsieje dokoła.

Z kolei wesołym tonem krakowiaczka
przewija się opowieść Kościuszkowska, pełna 
dziarskiego podmuchu. Pieśń płynie przez pola. 
Pieśń radosna, tryumfująca ponad opłotki, pły­
nie radosną melodyą. Kościuszko ku swym ko­
synierom posyła uśmiech radosny i wesoły. 
I uśmiech ten zlewa się z pieśnią i sam jest 
pieśnią najpiękniejszą, bo pieśnią zwycięstwa! 
A dalej snują się przed nami postaci bohater­
stwem męki opromienione, tak bliskie nam, 
choć je oddala mgła w łzy i lata obfita. A po­
tem rozdzwania się słodka nuta prastarej ko- 
lendy, nuta serdeczna, pełna matczynych dźwię­
ków. Stajenka złotym papierem wylepiona, bla­
skiem czerwowyeh stoczków świeci w staropol­
skich Jasełkach. Brzmi „W żłobie leży"! I znów 
w oddali wr czerwieni krwawych łun strasznej 
wojny ukazują się szeregi biednych chłopów 
z nadwiślańskich wsi, którzy idą ginąć na polu 
walki.

Zbiorek sympatyczny kończy miły sercu 
polskiemu opis Wielkanocnych świąt.

M —ies.

Gwiazdkowy numer „Poradnika dla 
czytaj ących“. Ostatni zeszyt wydawanego od dwu 
lat prze firmę wydawniczą M. Areta w War­
szawie „Poradnika dla czytających", miesięcznika, 
poświęconego bibliografii i czytelnictwu, wyró­
żnia się bogactwem treści oraz ozdobną szatą 
zewnętrzną.

Podaje on przedewszystkiem przegląd te­
gorocznych wydawnictw gwiazdkowych firmy, 
informujący dokładnie, w streszczeniach i cha­
rakterystykach, rodziców i wychowawców o plo­
nie gwiazdkowym bieżącego sezonu, a potem — 
pełny katalog książek dla dzieci i młodzieży, wy­
danych przez tę księgarnię, która pracuje nie­
zmordowanie na tern polu z pożytkiem młodo­
cianych czytelników. Katalog daje dokładny 
wizerunek tej działalności i świadczy zarówno 
o zapobiegliwości, jak i o charakterze pedagogi­
cznym wydawnictwa.

Do numeru „Poradnika gwiazdkowego" 
dołączono kalendarz notatnik na rok 1914.

P io tr  Kaszyński. „Rybałt". Chóry mę­
skie bez wtóru. Warszawa. Nakład Gebethnera 
i Wolffa.

(sćjr. s.) Rybałci, śpiewacy wędrowmi, roz­
nosili niegdyś w wiekach średnich po obsza­
rach ziem Polski, Litwy i Rusi pieśni narodo­
we. Zaginiony ów typ śpiewaka zastępują obe­
cnie drukowane zbiory. Do nich należy powy­
żej wymieniony najnowszy, który dla odróżnie­
nia od poprzednio wydanych przybrał miano 
„rybałta". Ułożył go znany zaszczytnie kiero­
wnik „Lutni" warszawskiej, wątpić zatem nie 
można, że wybór składa się z utworów pię­
knych, które szerzyć będą zamiłowanie do śpie­
wu i zachęcać do jednoczenia się pod. hasłem 
pieśni.
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Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W poniedziałek, 15 grudnia, po raz I-szy 
(nowość) „Meleager", tragedya w 3 odsłonach 
5 „Protesilas i Laodamia“, tragedya w 1 akcie 
St. Wyspiańskiego. Abonament Nr. 17. — We 
wtorek, 16 grudnia, „Wesoły małżonek", ope­
retka E. Eyslera- — We środę, dnia 17 gru­
dnia, o godzinie 4 po południu „Meleager" i 
„Protesilas i Laodamia" St. Wyspiańskiego. — 
We środę, 17 grudnia, o godzinie 8 m. 15 wie­
czorem Koncert Filharmonii czeskiej. — We 
czwartek, 18 grudnia, „Zaza“, opera E. I.eon- 
caralla. Gościnny występ Janiny Korolcwicz- 
Waydowej. — W piątek, 19 grudnia, wyjątko­
wo o godzinie 4 po południu, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Matka rodu", tragedya Fr. Grill- 
parzera. — W piątek, 19 grudnia, o godzinie 
81 5  wieczorem, „Koncert Filharmonii cze­
skiej". — W sobotę, 20 grudnia, o godzinie 
3 po południu, „Eros i Psyche", J. Żuław­
skiego. — W sobotę, 20 grudnia, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Żydówka", opera Hale- 
vyego. Gościnny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej. Partyę Eieazara odśpiewa Ignacy 
Mann. — W niedzielę, 21 grudnia, o godzinie 
pół do 4 po południu, „Złoty wiek rycerstwa", 
K. Marlowea. — W niedzielę, 21 grudnia^ o 
godzinie pół do 8 wieczorem, „Wesoły małżo­
nek", operetka w 3 aktach Ed. Eyslera. — 
W poniedziałek, 22 grudnia, po raz I-szy (no­
wość) „Przepiękne Sabinki", trzy akty satyry 
komicznej Leonida Andrejewa. Eozpocznie „Di- 
yertissement baletowe". Abonament nr. 18.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 16 grudnia, „W jaskini lwa", 
komedya M. Henneąuin’a i Pawła Bilhaud. — 
We środę, dnia 17 grudnia, „Elektra", trage­
dya Sofoklesa. — We czwartek, 18 grudnia, 
„W jaskini lwa", M. Hennectuin’a i Pawła Bil­
haud. — W piątek, -19 grudnia, „Don Juan", 
dramat T Eittnera. — W sobotę, 20 grudnia, 
po raz pierwszy „Stracone zachody miłości", 
komedya W. Szekspira. — W niedzielę, 21 gru­
dnia, po południu, „Wycieczka do raju", ko­
medya Jerzego Berra. — W niedziele, 21 gru­
dnia, wieczorem, „Stracone zachody miłości", 
komedya WT. Szekspira.

I c, l  krajowej Rafly szkolnej.
Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy­

znało Mikołajowi Jagiełłowiczowi, nauczycie­
lowi kierującemu 2-klasowej szkoły w Ku- 
dryńcach, Szymonowi Gnickiemu, nauczycie­
lowi kierującemu 4-klasowej szkoły_ w Uściu 
biskupiern, Bazylemu Kochalewiezowi, nauczy­
cielowi 1-klasowej szkoły w Strzałkowcaeh 
i Izydorowi Słupeckiemu, nauczycielowi 1-kla­
sowej szkoły w Wierzbówce, w okręgu bor- 
szczowskim, za 40 letnią wierną służbę me­
dal honorowy, ustanowiony z okazyi 50-le- 
tniego Jubileuszu najmiłościwszyeh Rządów 
Jego Ges. i Król. Apostolskiej Mości.

Eada szkolna krajowa zatwierdziła 
wybór: ks. Michała br. Lewartowskiego 
na zastępcę przewodniczącego Rady szkol­
nej okręgowej w Sokalu; ks. dr. Józefa Zaj- 
chowskiego i Waleryana Krzeezunowieza na 
delegatów Rady powiatowej do Rady szkol­
nej okręgowej zamiejskiej we Lwowie; dr. 
W ładysława Wejdy na delegata Rady miej­
skiej do Rady szkolnej okręgowej w So­
kalu; Władysława Solskiego i Edmunda Ko­
mara na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Śniatynie;_ Romualda 
Lindnera, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Myczkowcach, na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w 'L isku ; zatwierdziła Stanisława Walczyń­
skiego, rzeczywistego nauczyciela szkoły real­
nej w Krośnie, w zawodzie nauczycielskim i 
nadała mu tytuł profesora; nadała ks. Jano­
wi Staneckierau, zastępcy nauczyciela w gi- 
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Kołomyi, posadę nauczyciela religii grecko­
katolickiej w gimnazjum z ruskim językiem 
wykładowym w Kołomyi.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Stefana Dancewicza w gimnazjum V. we 
Lwowie; Romana Hahna w gimnazyum VIII. 
we Lwowie; Tomasza Ciuropajłowicza w gi­
mnazjum Franciszka Józefa w Tarnopolu; 
Pawła Bocka i Franciszka Stopę w gimna­
zyum Ił. w Nowym Sączu Antoniego Wró­
bla w szkole realnej w Żywcu; Zygfryda 
Kucza w II. szkole realnej w Krakowie; za­
mianowała ks. Anatola Bazylewieza zastępcą 
nauczyciela religii gr. kat. w seminaryum nau- 
czycieiskiem męskiem w Zaleszczykach ; prze­
niosła Tadeusza Trellę, zastępcę nauczyciela 
w gimnazyum VIII. we Lwowie, do gimna­
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Karola Stanisławskiego 
dyrektorem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z 4-klasową szkołą pospo­

litą im. Sobieskiego we Lwowie; ks. Józefa 
Panasia nauczycielem religii rzym. kat. 5-kla- 
sowej szkoły męskiej; w Dobromilu; Czesła­
w ę  Arwayową nauczycielką kierującą 4-klaso­
wej szkoły żeńskiej im. Słowackiego w Dro­
hobyczu; Bronisławę Szwejkow7ską nauczyciel­
ką 4-klasowej szkoły w Spytkowicach; nau­
czycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Piotra Kluza w Maćkówce; Tomasza Leszczyń­
skiego w Durdach; nauczycielkami szkół
2-klasowTych : Janinę. Ryszplerównę wT Jurko­
wie; Karolinę Masłowską w Zabojkach; Olgę 
Zbijewską w Lączanaełl.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Leo­
na Sternalskiego, nauczyciela XXIII. 4-kla­
sowej szkoły męskiej im. Sienkiewicza w Kra­
kowie, na równorzędną posadę do XXIV. 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej połączo­
nej z wydziałową im. Kochanowskiego wt 
Krakowie; Wandę Głowacką, nauczycielkę 
4-klasowej szkoły żeńskiej w Żółkwi, na ró- 
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły po­
spolitej żeńskiej połączonej z wydziałową w 
Złoczowie; Jadwigę Karmanową, nauczyciel­
kę 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej po­
łączonej z wydziałową w Złoczowie na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
w Żółkwi; Bronisławę Radecką, nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w7 Tudiowie na równo­
rzędną posadę do szkoły w Smodnie; Stani­
sława Sługoekiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Markowej na równorzędną posadę 
do szkoły w Świstelnikach.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t . : „Mnxan.io ICpHijaK. yueÓHHKapimie- 
THKH flJLH cepeflHHX lUKM. CepeflHIIU CTe- 
neHt (IV. i V. M a ca ). Y  ^BBOBi 1913. 
HaKJiaflOM yKpaiHBCKoro IleflafloiluHoro To- 
BapucTBa", w poczet książek dozwolonych 
do użytku w szkołach średnich. Gena egzem­
plarza oprawionego 3 K.

Z polecenia Ministerstwa wyznań i 
oświaty wyszła nakładem c. k. Wydawnictwa 
książek szkolnych w Wiedniu (I, Schwarzen- 
bergstrasse 5) w drugiem uzupełnionem i 
sprostowanem wydaniu, broszurka opracowa­
na przez Emila Kramsalla p. t. „Verordnun- 
gen, Lehrplane und Lekrtexte betreffend den 
Unterrieht in der Stenographie in Oster- 
reich". Gena egzemplarza 50 h.

Rada szkolna krajowa poleca do bi­
bliotek szkolnych szkół przemysłowych, za­
wodowych i przemysłowych uzupełniających 
oraz krajowych szkół zawodowych i warsta- 
tów naukowych:

1. książkę Eugeniusza Porębskiego p. t. 
„Stal i narzędzia", praktyczny podręcznik dla 
rękodzielników pracujących w zawodzie me­
talowym, a zarazem podręcznik do egzami­
nów majsterskich, wydany w roku 1913 na­
kładem Instytutu technicznego. Skład głó­
wny w księgarni II. Altenberga, G. Seyfar- 
tha, E. Wendego i Ski. we Lwowie.

2. „Podręcznik do odbywania egzami­
nów czeladniczych w przemysłach rękodziel­
niczych" opracowany przez Stanisława Ba- 
tkę, wicesekretarza magistratu krakowskiego 
i Witolda Ostrowskiego, instruktora stowa­
rzyszeń przemysłowych, wydany w roku 1913 
nakładem miejskiego Muzeum techniczno- 
przemysłowego w Krakowie.

Rada szkolna krajowa zwraca uwagę 
dyrekcji państwowych szkół przemysłowych 
na książkę podtytułem : „Handbuch des staat- 
liehen Lieferungswesens", opracowaną przez 
starostę Aleksandra Eminowicza, a wydaną 
nakładem c. k. nadwornej księgarni nakładczej 
Manza w Wiedniu (I. Kohlmarkt 20), nada­
jącą się do bibliotek szkolnych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 8 grudnia do 14 
grudnia bez opłaty akcyzowej. (W aluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 9-25 do 10'50, żyto 
7‘30 do 8-30, jęczmień brow. 8-20 do 8*80, 
pastewny 6-5() do 7-—, owies stary 7-JOdo
7-70, hreczka—•— d o —•—, kukurudza 14-—
do 16-—, groch Wiktorya 10-50 do 12-50, 
pastewny 8-— do 97—, fasola biała gal. 
—•— do —•—, bobik 8'50 do 9-—, wyka
9-20 do 9*70, łubin gal. —•— do —•—, rze­
pak zimowy 14-50 do 15-—, letni — do 
— , lnianka — do — , nasienie ko­
nopne —•— do —•—, nasienie lniane —•— 
do — -, chmiel z 1912 r. — ■— do — ■,
chmiel z 1913 r. 200'— do 225-—, nasienie 
koniczyny czerwonej 80 '— do 99-—, białej 
86-— do 112-—, szwedzkiej 65-— do 75-—, 
tymotka 28-— do 32-—, siano lepsze 3-60 
do 3-70, gorsze 3’20 do 3-25, otawa — •—■ do 
—•—, siano z koniczyny 3-80 do 4-20, 
siano z koniczyny s ta re —•— d o —‘—, słoma 
okłotowa 3'20 do 3-30, słoma mierzwiasta
3-— do 3-—, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —•— do —•—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. do
—• —, nafta zwykła 13-50 do 1.4-50, salono­
wa 15-50 do 16-50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) — do 
— •—, drzewo opałowe twarde w całych wa­

gonach po 10.000 k g .  do —•—, drzewo
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — ■— do —•—, mąka pszenna, 
grysik 86-— do 37-—, rnaka pszenna Nr. 0 
3 6 - -  do 37-—, Nr. 1 35;-  do 3 6 - - .  Nr. 2
8 4 - -  do 3 5 - - ,  Nr. 3 3 3 '-  do 84-= , Nr. 4
3 2 - -  do 33 —, Nr. 5 31-— do 3 2 - - ,  Nr. 6
2 9 - -  do 30-50, Nr. 7 2 4 - -  do 26- Nr. 8
18-— do 19-—, maka Żytna Nr. 0 29-— do
3 0 - - ,  Nr, 1 27-50 do 28-50, Nr. 2 2 0 '-  
do 21-—, Nr. 3 17-50 do 18-50, otręby 
pszenne 1 0 '— do 10'50, żytne 10-— do 10-50; 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 180-— do 146-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 150-— do 
172-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
150-— do 170-—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 144*— do 160-—, spirytus kontyngen­
towy loco rafinerya Lwów 51 — do 53-—, 
spirytus kontyngentowy loco stacja galicyj­
ska 51-— do 53-—, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów 30-— do
31-—, spirytus nadkontyngentowy loco sta- 
cya galicyjska 30-— do 31.—.

OSTATNIA POCZTA.
* Na j j .  P a n  sankcjonował uchwalo­

ną przez Sejm galicyjski ustawę, nadającą 
szpitalowi w N. Targu charakter szpitala po­
wszechnego i publicznego.

=  S e j m  ś l ą s k i  zwołano na 27. gru­
dnia, celem załatwienia budżetu.

— Russlcoje Sloico donosi, że francuski 
ambasador D e l c a s s e  wyjechał do Paryża, 
a wróci jeszcze do Petersburga jedynie w 
celu wręczenia pism odwołujących go ze sta­
nowiska ambasadora.

=  F rakcja październikowców w D u- 
m ie  ro  s s y j s k i e j  odbyła konferencyę, aże­
by zająć stanowisko wobec uchwał ostatnie­
go zjazdu stronnictwa. Wszystkimi głosami 
przeciw głosom lewicy uchwalono rezolucję, 
stwierdzającą, że działalność frakcyi paździer­
nikowców w IV Dumie nie była sprzeczna 
z uchwałami Zjazdu partyjnego.

=  Na sobotniem posiedzeniu w ł o s k i e j  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  socjaliści zażądali 
przerwania posiedzeń do środy. Propozycyę 
odrzucono 281 głosami przeciw 63.

=  Prezydent ministrów M a j o r e s c u  
oświadczył przedstawicielowi Biura korespon­
dencyjnego, na Bukowinie że doniesienie 
dziennika Pesti Hirlap o rzekomej konwen­
cji wojskowej rumuńsko-serbskiej jest zupeł­
nie zmyślone.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 grudnia. Najj. Pan przyjął 

dziś przed południem P. Ministra hr. Berch-
tolda na posłuchaniu, które trwało godzinę.

Wiedeń, 15 grudnia. Wczoraj odbyła 
się Rada wspólnych Ministrów pod przewo­
dnictwem hr. Berchtolda, Radzono nad dal­
szym programem prac toczącej się obecnie 
sesyi delegacyjnej i nad terminem zwołania 
następnej sesyi, która niebawem ma się ze­
brać w Budapeszcie. Następny rok budżetowy 
omawiano tylko ogólnikowo.

W iedeń, 15 listopada. Zmarł członek 
Izby panów Wincenty Miller-Eichholz, były 
prezydent Izby giełdowej w 86 r. życia.

Wiedeń, 15 grudnia. Nowy ambasador 
rossyjski Szebeko przybył i objął kierowni­
ctwo ambasady.

y  Praga, 15 grudnia. Z powodu biernego 
oporu zecerów zmniejszono bardziej rozmiary 
dzienników. Gazety musiały odmówić zamie­
szczenia wielkich inseratów przedświąte­
cznych.

Dotąd 16 drukarń w Pradze i 23 cze­
skich drukarń prowincjonalnych cofnęło wy­
powiedzenie 'i przyjęło nową taryfę, żądaną 
przez pomocników. Także wszyscy zecerzy 
drukarń w okręgu pilzneńskiąj ' Izby wypo­
wiedzieli zatrudnienie do dni 14.

T ry est, 15 grudnia. Z powodu bier­
nego oporu zecerów prócz dziennika urzędo­
wego jeszcze Edinost i Yita di Triestc mu­
siały zawiesić wydawnictwa. Inne dzienniki 
zmniejszyły swe rozmiary i wychodzą ze 
spóźnieniem. Tylko Piccolo, który nie wypo­
wiedział przedwcześnie robotnikom, ukazuje 
się w formie normalnej.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 15 grudnia. Stan powietrza 

na 16 grudnia: G a l i c j a  Z a c h o d n i a :  
Pochmurno, czasem opady, nieco cieplej, pół­
nocno-zachodni silny wiatr.

G a l i c j a  W s c h o d n i a :  Zmiennie, 
pochmurno, niepewnie, chłodno, północno-za­
chodni silny wiatr.

Pożar pałacu w. książęcego w Szwerynie.

Szweryn, 15 grudnia. Od wczoraj wie­
czora pałac wielko-książęcy stoi w płomie­
niach. Niektóre części pałacu są już zupełnie 
zniszczone.

Szweryn, 15 grudnia. Pożar przeniósł 
się na inne skrzydła. Pastwą płomieni padła 
jedna trzecia część pałacu, same now:e bu­
dowle. Spaliło się wiele mebli, gobelinów i 
obrazów, ocalała zaś budowla Jana Albrechta 
z drogocennemi terrakotami.

Petersburg, 15 grudnia. (Pet. Ag.), 
Członkowie Koła polskiego w Radzie pań­
stwa i Durnie odbyli wczoraj wieczorem pono­
wną naradę, która zakończyła się późną nocą. 
Uchwalono starać się wszystkimi dozwolony­
mi sposobami o przeprowadzenie punktów 
ustawy w przedmiocie języka polskiego w re­
prezentacjach miejskich, w redakcyi, ustalo­
nej już przez Dumę, a gdyby akcya ta nie 
powiodła się, dążyć wszelkimi środkami do 
odrzucenia całego projektu. Według dzienni­
ków punkty ciężkości polegają na decyzyi 
centrum Rady państwa.

K am ienica, (Chemnitz) 15 grudnia. 
Neueste Nachrichten donoszą, że ubiegłej nocy 
w pobliżu Braunsdorl zawalił się tunel, wy­
bity przez górę Herras i zasypał pociąg. 
Zginęły 4 osoby, 7 rannych ciężko, 27 lekko.

B erlin , 15 grudnia. (B. Wolfa). Sły­
chać, że następca tronu uwolniony zost-ł ze 
stanowiska komendanta 1 p. huzarów w Gdań­
sku i przydzielony do generalnego sztabu 
armii.

T u lon , 15 grudnia. Prefektura mary­
narki wydała na cześć oficerów angielskich 
obiad w imieniu marynarki francuskiej. Mia­
sto urządziło bal na cześć oficerów angiel­
skich i francuskich.

T eb ris , 15 grudnia. (Pet. Ag.) W osta­
tnich dniach daje się tu zauważyć wielkie 
wrzenie; przybyło tu z Teheranu wielu agi­
tatorów, którzy judzą przeciw Rossyi i stara­
ją się uzyskać wpływ na wybory.

Londyn, 15 grudnia. Wczoraj wieczo­
rem wynikły starcia w dzielnicy robotniczej 
Eastend między policją a zwolennikami su- 
frażystek. Policja konna i piesza musiały za­
atakować tłum. Wiele kobiet i dzieci po­
deptano w tłumie, ale nikt nie został powa­
żnie zraniony.

Londyn, 15 grudnia. Kiedy król i kró­
lowa byli onegdaj w operze w Ooyent Gar­
den, urządziły sufrażystki w sali manifesta- 
cyę. Usadowiły się w loży naprzeciw loży 
królewskiej, rozwinęły nagle sztander z na­
pisem : „W więzieniach waszej król. mości
katuje się kobiety", poczem głośno wypowie­
działy w stronę króla kilka uwag o pono- 
wnem aresztowaniu p. Pankhurst. — Publi­
czność ogromnie oburzona na sufrażystki, za- 
krzyezała je. Król w czasie, kiedy sufrażyst­
ki mówiły uśmiechał się. Wkońcu sufraży­
stki wydalono z teatru.

Na Bałkanach.
Cetynia, 15 grudnia. Obecnie donoszą 

o wypadku, jaki wydarzył się najmłodszemu 
synowi króla, Piotrowi. Przed kilku dniami 
podczas łowienia ryb na jeziorze Skutarskiem 
jeden ze służących wpadł do wody, drugi 
wyskoczył za nim, barka się przechyliła i 
wszyscy, którzy w niej siedzieli, również 
wpadli do wody. Wszystkich wyratowano.

Petersburg, 15 grudnia. W uzupełnie­
niu zaprzeczenia przez belgradzkie biuro pra­
sowe pogłosek o wojskowej konwencji serb- 
sko-rumuńskiej, upoważniona jest petersb. 
Ag. telegr. do oświadczenia, że doniesienie 
Pesti Hirlajo o udziale Rossyi w rokowaniach 
między obu państwami jest wymyślone.

Ateny, 15. grudnia. Wczoraj król Kon­
stanty osobiście dokonał wywieszenia gre­
ckiej flagi na Kanei w obecności konsulów 
mocarstw i tłumów publiczności. Dano 101 
strzałów armatnich.

Konstantynopol, 15 grudnia. Generał 
Liemann z oficerami niemieckiej misyi przy­
był tu, przyjmowany z wielkimi honorami.

Konstantynopol, 15 grudnia. Ponie­
waż kilku korespondentów chcąc usprawie­
dliwić poprzednie swe mylne doniesienie o 
dymisyi wielkiego wezyra, telegrafowało, że 
wielki wezyr dym isję cofnął, Porta ogłosiła 
komunikat, w którym oświadcza, że wielki 
wezyr wcale nie podawał się do dymisyi, o- 
raz wyraża nadzieję, że nie będzie potrzeba 
trzeciego zaprzeczenia na to, by położyć kres 
wszystkim tendencyjnym pogłoskom o prze­
sileniu ministeryalnem.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Realne Podarunki
na Gwiazdkę mogą być tylko w biżiueryaeh jakie 

poleca w bogatvm wyborze i dowolnych cenach.

J A N  J A R Z Y N A
L w ó w .  P la c  E tfaryack i 1. 4 .

Jan Janusiewicz
egiR. masażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

P rzestroga!
Ponieważ doszło do wiadomości podpi­

sanej Dyrekcyi, że w ostatnim czasie zgła­
sza się do PP. Konsumentów — oszust po­
dający się za montera gazowni, i pod pozo­
rem naprawy pieców i t. p., lub tytułem 
rzekomego rachunku za gaz, wyłudza niepra­
wnie należytośei, więc Dyrekcya Zakładu ga­
zowego miejskiego ostrzega nirii jsz m P. T. 
Publiczność przed podobnemi nadużyciami i 
zwraca uwagę, że inkasenci gazowni posia­
dają odpowiednie legitymaeye, a rachunki 
wszelkie wystawiane są na blankietach z firmą 
i zaopatrzone są pieczęcią.

Dyrekcya Źakładu gazowego miejskiego 
we Lwowie.

Mr.rya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K A L E C Z A  S.
m m m m m m s m m m m m m m m m s k

Podziękow anie.

Wszystkim, którzy w dniach ciężkiego 
smutku pośpieszyli złożyć na ręce nasze ży­
czliwe wyrazy współczucia i wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi naszemu ś. p. 
najukochańszemu Ojcu, dziadkowi i pradziad­
kowi Walentemu Podhaliczowi, a w pieiw- 
szym rzędzie WT1-bnemu ks. proboszczowi 
0 0 . Bernardynów Brunonowi Nowakowskie­
mu i duchowieństwu tego Zakonu, tudzi ż 
dr. Józefowi Selzerowi za zajęcie się pod­
czas choroby i wszystkim Przyjaciołom i 
Znajomym przesyła na tej drodze gorące po­
dziękowanie H od zisia .

Poszukuje się kupna

Starycl mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod „M E B L E 411. 
B iu ro  dzienników , Jagie llońska 8.

F ryzye:k a  
B U E Y A  LECHOWA

p o P .  T, Pasiiom swe usługi 
%s!i&a Łyczakowska !. 23.
Przyjechali d o  L w o w a

dnia 15 grudnia 1913.
Hotel Żorza. Pp.: S. hr. Tarnowski z 

Krakowa, Z. hr. Tarnowski z Tarnobrzegu, 
M. bar. Ozcra z Kóz, K. Torosiewicz z Pu- 
tiatyniec, B. Smiałowski z Bródek, A. Kaempfe 
Bzy czek.

Hotel Europejski. P.: J. Asłan z Ba- 
worowa.

Hotel Imperial. Pp.: W. Jaworski z 
Krakowa, L. Radecki z Końskiego.

Hotel Pański. P.: J. Simula z Paszczy- 
ny, J. Bojko z Gręboszowa, W. Witos z Grę­
boszowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 15 grudnia 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego) 

jianku hip. galie. po 200 zł. w. a. 624'— 634-—
Banku galie-'’dla handlu i przem.

po 200 zł.............................. 384’— 394-—
Kolei Lwów-Czerniowec-JaBsy po

200 zł. w. a. w srebrze . 506"— 510’—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......................  505’— 513-—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal, 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prom. . . — —■—
Banku hip. gal. 44/* pr. w. a. los

w 50 1......................................  90-70 91-40
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1....................................... 8 2 - -  82-70
Banku kraj. 4‘/s pr. w. a. los w 51 1. 91-30 92-—
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 33 50 84-2C
Banku gal. ziem. kred. 41/. pr. 601. 91-50 92-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4>/a pr. 60 1. . 8 9 - -  80 70
Zenie l ny Bank hipoteczny Lwów , 91-— 91‘70
s) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 941— —•—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w AB/a 1. .  .................. 88-— —
M Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w §6 1." . • . • - . 82-80 83-50
Tow, kred. gal. ziem. 4*/* los- 52 1. 90-— 90-70

III. OMigi za. IGO koroa.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propm. i. pr. . . . 97-70 — ■—
Buków. fund. propin. o pr. . . —•— — •—
Komun, Banku fcraj. 4*/2 pr. (3 em.) 90-50 91-20
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 era.) 81-80 82-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82-— 82-70
i-nźTaak; kraiowei 4 pr. z r. 1893 82-80 83-70

i  pr, z i , 1908 8 1 - -  81-70
*1 ' miasta Lwowa 4 pr. . , 80-— 80-70

„ 4 pr, . - 80-50 81-20
B Krakowe. . , 8070 81-40

1T. Hftaesji,
Dukat cesarski . . . . . . .  11-37
io  frankówka...............................  . 19-12
U l  rubli rossyjskieh srebrnych . 250-—
3.00 papierowy;
100 i&areir. aiemieekieh . = .-

h 2 5 3 --  
117-60

11-47
19-24

2 5 2 --
2 5 4 --
118-10

‘) Kupony ophw-ają ^P/7 podatek rentowy. 
*j Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńsk iej.
dnia 13 grudnia 1913.

A, Ogólny dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-listo p a d .....................................
styezeń-lipiee 

Jednolity dług
łuty-sierpień

państwa w srebrze

83-45
83-45

87-30
87-50

83-65
83-65

87-50
88-60kwiecień-październik . . . .

„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1610 — 1650-— 
„ - 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 455-— 465-—
„ „ 1864 po 100 zł........................  6 8 9 --  701-—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  3 3 0 -- 3 4 0 --

Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................  103.95 104-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................................. .....  84-35 84-55

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-60 84"60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-10 104-10
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr............................ 103-95 104-95
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempi. akeye).......................  83-60 84-60
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...........  83-50 84-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5aji pr, (ostempi. akeye) . . . .  427-— 430-—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —•—

w złod9 za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..............................  85-80 86-80
Kol. czeskiej 9iniss, z r. 1895 za

400 kor. 4 pr...............................   . 85-80 86-80
Koi. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  ........................................  81-90 82-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre, . . . . . .  90-65 91-65
Sol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . , , . 89-80 90-80
Kol. uółnoeuej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre, 90 50 91-50
Kol. północnej «es, Ferdynanda sin.

z r. 1888, 4 pre. 90-25 91-25
Kol, północnej ces. Ferdynanda em, 

z t. 1391, 4 pr.e. . . . . . .  89-— 90-—
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r, 1898, 4 pre................................. 89-— 90-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z v. 1904 4 pre.................................  86-15 87-15
Kol. galie, KA-oJ* Ludwika 4 pre, 85-50 86*50

płacąKoronowa waluta.
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 103-50

8 3 - -

żądają 

8 4 - -  

104-—

D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . , , . . — —•—

„ „ ,, w wal. kor. 4 pr. 101-20 101-40
„ poż. preni. za 100 zł. (200 kor.) 465-— 477-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 5 --  2 3 5 --
* obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 288-— 298-—

E. Obligacye indoKiiizacyjno.
Węgier za 100 zł. 4 pre................ 8210 83-80
Kroaoyi i S ł a w o n i i .............. — — •—

F. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-25 100-25
Póz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre...................... 82-50 83-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre, . 82-50 83-5C
Gal. obi, prop. z roku 1889 4 pre. 97-75 — •—
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre.............................................. 79-50 80-50
Poż. serb. prem. za iOu fr. 2 pre. . 112-50 120-50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr .. 231-— 234-—

6 . Listy zastawne, Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1,

n » » .t 4 pr. los 41 1,
„ n n » 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 4x/2 pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4*/2 pr. 60 1.
Gal. ake.b. hip. 10 pr, pr. los. 4*/̂  pr,

„ „ „ los. JO 1. 4 Ł/a pr. .
„ „ „ , 6 0  1 ,4  pr, , .

Banku kraj. dla Galieyi iŁodomeryi 
41j% pr. 5 i ‘/a lat- zwrotne , , .

BanKu krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4 ’/a pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 574/a 1.4- pr,
Austro-węg, banku 50 lat 4 pr. .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H, Obligacye * prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwó-w-Ozern.-Jsasy % r. 1884 
za 300 złr. . , , . . . .  77-15 78-15

Kolej Lwów-Czeruiowce % r. 1884 za 
200 złr. 4 pre. . . . . . . .  82-60 83-60

Węg. gai, kol. em, 1870 na 200 zlr,
5 pre. .  ..........................  . . —•— —"—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 18S2 . . 112-— —

Tow. żegiugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. .. . 109-— 1 1 0 --

Koronowa waluta. płacą żąda) i

286-50 296-50
242-50 252-50

9 0 - - 9 1 - -
98-2-5 99-25
82-40 83-40
88-50 9 1 - -
9 4 - - 9 5 - -
9 0 - - 9 1 - -
91-50 92-50
9 1 - - 9 2 - -
9 1 - - 92-—
82-25 83-25

91-25 92-25

90-25 91-25
8 2 - - 8 3 - -
88-90 89-90
88-50 89-50

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-90 30 90
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 477-50 487-50
Clary 40 złr. m. k................................ _ •    •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62- — 66-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-50 57-50

-i ■. węg. Tow. 5 złr. 32-25 36'25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96'— —

J . Akeye Danków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , .
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. , ,
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . .
Węg. Banku kredyt. 200 zir.
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , .
Gal. banku hip. 200 złr. . . . .
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg, 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zirnostenska t anka 100 złr, . , ,

338-60
3 8 6 --

3792-—
632*5
8 3 9 --
7 7 4 --
62 8 --
528-10

2051--
602-25
267-50
2 7 5 --

339-60 
388-— 

3800-— 
633-25 
840-— 
7 7 9 --  
630-— 
529-10 

2061-— 
603 25 
268-50 
27 O-—

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok, akc. pierw. 200 złr. 435-— 440-— 

„ t , r, »;re. zakład. 200 złr. 415-— 420-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1257- — 1263 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4910-— 4940-— 

„ Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowee - Jassy 200 zł. 5 0 9 --  516-— 
„ Lwów-Kle parów-Jaworów lokal.

400 kor. ‘ ..........................  , , 306-— 308 —

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 793'25 794-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2640-— 2670-—

Sehodniey 500 kor.
Tur. sarz, iytoniow, 500 franków

K. Weksle.
Niemieckie Banki . . . . . .
Włoskie Banki  ..........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/* pre. 
Szwajcarskie Banki . . . . .

465-50 4 6 7 --  
421-— 424-50

117-671/, 117-87*/a
94-80 9 5 - -  
24-108/* 24-14®/*
95-25 9545

253 — 2 5 4 -
95-10 95-25

N, W a 1 s t y.
Dukat ce sa r sk i................  , 11-38 1142
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — •— —
20-fiankówka ‘........................19-03
20-markówka 23'54
Rossyjski półimperyał . . . .  —•—
Niem. banknoty za 10C marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Rubla . . . . . . . . .

19-07
23-60

117-671/. 117-871/, 
9480 9 5 - -

253-— 253-75

m »  m , m . m m  m ,m  m j  j u t  m  m m  w  w  .

Licytacye.
L. cz. E. 2088/18 (8) (18172 3 - 3 ,

Eayiit Jidjtscyjny 
oraz wezwan-e do zgłoszeuia wierzytelności.

Na wiiiosńk Sirony egz-kwujące] Spółki 
pożyczkowe) v? Bełzie, odbędzie się dnia 29 
grudnia 1913 o godzinie 8 przed południem 
w biurze Nr 5, ua zasadzie sąd. zatwierdzo­
ny;:!) warunków licytacye. następujących real­
ności :

a) lwh. 16/20 części lwh. 267 ks. gr. 
Bełz, składającej się z 1 parc. bud.; całość
0 obszarze 8 ar. 06 nu2, na której znajduje 
się dom parterowy murowany o 6 pokojach
1 1 siem częścią gontem, a częścią dachówką 
kryty,

b) Iwb. 971 ks. gr. Bełz, składającej 
się z 1 pgr. o obszarze 1 ar. 73 m2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 8004 kor, 80 h,, 
ad b) 1730 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4205 kor. 60 h., 
ad b) 865 kor.
Do realności lwh. 267 tej samej ks. gr 

należą następujące przynależności: sztachety 
drewniane, parkan z bramą i furtką, studnia, 
wychodki drewniane, 4 kasztany, 2 akacye, 
oszacowane na 406 kor. 40 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

, lamy, wyc-ąg katastralny, protokoły oeenie- 
j nia i t d.), może każdy mający chęć kupie­

nia, pr';>ii-z;-.<3 podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których . jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te: 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 19 listopada 1913

(18219 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 6-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądow ej: 
Poniedziałek, dnia 15 grudnia 1913 o go­

dzinie 9 przed południem: rozmaite 
niedoręcz-lne przesyłki pocztowe i przed­
mioty znalezione w obrębie c. k. Za­
kładu pocztowego, a mianowicie: książ­
ki, bielizna, obrazy, kosy i inne rzeczy.

Wtorek, dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem : rozmaite meble i 
sprzęty domowe, towary galanteryjne, 
przybory do krawieczyzny, meble sty 
lowe nowe. sypialnie, jadalnie i t. d.

Środa, dDia 17 grudnia 1913, o godzinie 9 
przed południem: rozmaite meble i
sprzęty domowe, zegarek srebrny Ome­
ga, łańcuszek double, maszyny do szycia.

Czwartek, dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem: rozmaite meble i 
sprzęty domowe, konfekeya damska, 
towary galanteryjne, przyrządy stolar­
skie.

Sobota, dnia 20 grudnia 1913 o godzinie 4 
po południu : rozmaite meble i sprzęty 
domowe, mąka, wyroby papierówce, ma­
szyny drukarskie i przyrządy drukarskie, 

b) Po za sądową halą;
PoniedziaLk, dnia 15 grudnia 1913:

a) o godzinie 9 przed południem ul. Gró­
decka 1. 46 : k oń ;

b) o godzinie 10 przed południem w c. k. 
Sądzie powiatowym S. I., ul. Bernstei­
na 1. 10 w Oddz. XXVII.: akeye Ban­
ku związkowego.

Wtorek, dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem ul. Balonowa 1. 12: 
samochód.

Środa, dnia 17 grudnia 1913 o godzinie

przed południem Pasieki łyczakowskie
1. 41: wieprze i krowa.

Czwartek, dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem :

a) ulica Żółkiewska 1.105: słoma ryżowa, 
drążki, laski bambusowe do szczotek;

b) przy ulicy Tkackiej 1. 16 i 18: brusy 
sosnowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytaeyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 11 grudnia 1913.

L. cz. E. 1581/13 (7) (18200 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbę­
dzie się dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4, licytacya 
połowy realności lwh. 32 ks grt. Leżajsk, 
oszacowanej na 10.723 kor. 20 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 7148 kor. 80 hal.

£C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 2086/13 (18053 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spół­

ki pożyczkowej w Bełzie odbędzie się dnia



29 grudnia 1813 o godz. 8 przed południem, 
w biurze Nr. 5 na zasadzie sąd zatwierdzo­
nych warunków licytucya następujących re­
alności :

Wartość szacunkowa: 
lwh. 371 ks. gr. Bełz składającej s:§ z

pbud. i 3 pgr. o obszarze 1482 sąż 2 z do­
mem mieszkalnym i incieml budynkami go­
spodarczymi,

połowy lwh. 193 ks. gr. Bełz składa­
jącej się z 3 pgr. Całość o obszarze 1 m. 
314 sąż.2

50/120 części lwh. 469 ks. gr. B łz, 
składającej się z 1 pgr. Całość o obszarze 1 
m. 866 sąż.2,

lwb. 1000 ks. gr. Bełz, składającej się
z 1 pbud. i 3 pgr. o ob&z. 1 m. 934 sąż.2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4898 kor. 75 h a l, 
ad b) 418 kor. 76 hal.,
ad o) 449 kor. 65 hal
ad d) 2649 kor. 96 h a l ,
Najniższa oferta: 
ad a) 3265 kor. 82 hal., 
ad b) 279 kor. 16 hal.
ad c) 299 kor. 76 hal.,
ad d) 1766 kor. 64 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 25 listopa ta 1913.

L. cz. E. 3503/13 (9) (18185 3 - 3 )
B.nia 18 grudnia 1913 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Oddz V l-.cytacya 3/12 części 
realności lwh. 86 ks. gr. gm. Lipica dolua 

Nieruchomość tę oceniono na 1000 kor. 
Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 14 listopada 1913.

L. ez. Fi 2216/13 (18183 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1914, o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. V , lieytacya 1/4 z 21/84 części 
realności lwh. 352 ks. gr. gm. Borynia 

Cena szocu: kowa 628 kor. 72 hal, 
Najniższa oferta wynosi 419 koron 

14 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie Tutej­
szym, w biurze Nr. V.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Borynia, dnia 29 listopada 1913.

L. cz, E. 2728/13 (5) (18)85 3 - 3 )
Dnia 22 grudnia 1913 o godz. 10 przed 

południ-m odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym lieytacya:

a) realności lwb. 217 i
b) lwh. 1091 ks. gr. gminy Sarnki 

średnie.
Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 8522 kor., 
ad b) na 800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 5681 kor. 32 h„ 
ad b) 533 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej,
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E. 790/13 (7) (18257 2 - 2 )
No żądanie Powiatowego Towarzystwa 

zaliczowego w Głogowie, zastąpionego przez 
pełń om. Tadeusza Stani sza, c. k. notaryusza 
w Głogowie, odbędzie się dnia 12 stycznia 
1914 o godzinie 11 30 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
w Głogowie lieytacya 1/4 części realności 
lwh. 69 ks. gr. Bratkowice, składającej się

z pgr. o obszarze 4 morgi 729 sążni, a to 
z wyjątkiem budynku raie-zkalnego drewnia­
nego i szopy, wr»z z przynależnościami. skła­
daj ącemi się z 25 dz kich drzew-.

Nieruchomość powyższa t. j. 1/4 część 
realności wystawiona na licytację jest oce­
niona na 559 kor. 45 h,, przynależności zaś 
na 2 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 374 kor. 62 h . 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E. 2425/13 (18265 2 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Józefa Sternbacha, odbę­
dzie się dnia 16 stycznia 1914, o godz. 9 
pi'z d południem w sądzie tu ejszym, w biu 
rze Nr. 9, lieytacya 6/8 części realności 
lwh. 442 ks. gr. gm. Szkło z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4162 kor.

Najniższa oferta 2775 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jawoirów, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 3101/13 (18263 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berńcha Beera, odbędzie 
się dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
9 lieytacya 1/3 c. ęści realności lwh. 319 gm, 
Zawado w z przynależnościami skład jąeemi 
się z 20 m. lichego parkanu i 17 sztuk ro­
snącego drzewa rozmaitego gatunku.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
1339 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 892 kor. 90 hal.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworową dnia 2 grudnia 1913.

L. cz. E, 2377/13 (18260 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Noego Abrahama Gottlieba 
odbędzie się dnia 16 stycznia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 9, lieytacya:

1. realności lwh. 180 gm. Czołbyaie,
2. realności lwh, 411 gai. Czoihynie, 

z przynależm serami.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad 1. na 5685 kor., 
ad 2 na 315 kor.
Najniższa oferia wynosi: 
ad 1, 3790 kor., 
ad 2. 210 kor.
O k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów7, dnia 29 listopada 1913.

I . cz, E. 1769/13 (18288 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ignace­

go i Jozefa Rosenbaumów odbędzie ssę dnia 
12 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu 
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków lieytacya realności 
lwh. 233 ks. gr. Sędziszów, połowa realności.

Wartość szacunkowa 4020 kor.
Najniższa oferta 2010 kor.
Do realności tej należą następujące 

przynależności; d .ra parterowy murowany, 
obejmujący sklep, 2 pokoje, piekarnię, szpi- 
ciilerz, kuchnie i komorę.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 25 listopada 1913.

L. cz. E, 2879/13 (18267 2 - 3 )
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Oleksy Malca, odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9, lieytacya 1/2 części realności lwh. 315 
gm. Siedliska z grzyrależnośeiaini,

Ta część powyższej nieruchomości oce­
niona została na 2568 kor.

Najniższa oferta 1712 kor. 
v . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 2 grudnia 1913.

L. 2756/913 (18217 2 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia wykonywania ro­
bót pociągowych w czasie od 1 stycznia 1914
do 31 grudnia 1914, lub od 1 stycznia 1914
do 31 grudnia 1915, lub od 1 stycznia 1914
do 31 grudnia 1916 przy c. k. Zarządzie sa­
linarnym w Dolinie, rozpisuje się niniejszem 
licytacyg przez wniesienie ofert pisemnych 
na dzień 20 grudnia 1913 do godziny l i te j  
przed południem, w biurze Naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego.

Oferenci zechcą wnieść swe oferty za­
opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i w 5 prc. wadyuui od żądanej kwoty wy­
nagrodzenia sporząezone według ogólnych 
warunków licytacyjnych na ręce Naczelnika 
c. k. Zarządu salinarnego, przed upływem 
powyż wymienionego terminu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne ogólne i 
szczegółowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w7 biurze c. k. Zarządu salinar­
nego.

O. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 11 grudnia. 1903.

L. ez. E. 537/13 (6) (18256 2 - 2 )
Dma 22 grudnia 1913 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niż-j 
wymienionym w biurze Nr. 6, licytacja re­
alności :

a) lwb. 593 gm. Budy, składającej się 
z parcel grt, o obszarze 1 morg 130 sążni,

b) połowy realności lwh. 41 gm. Lipie, 
składającej się z budynku mieszkalnego i z 
parcel grt. o obszarze 3 morgi 1253 sążni 
wraz* z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

a) lwh, 599 na 434 k r. 12 hal.,
b) połowa l.łh . 41 na 1284 kor. 93 h., 

zaś przynależność na 10 kor.
Najniższa cena wynosi:
a) realności lwh. 593 na 289 koron 

40 hali,
b) połowa realności lwh. 41 na 893 

kor. 28 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 16 listopada 1913,

Ł. cz. E. 2859/13 (18261 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pejsacha Potaschers, odbę­
dzie się dnia 16 stycznia 1914 o godz. 9 
przed południem, w sądzie tut., w biurze 
Nr, 9, licy tac ja :

a) realności lwh. 549,
b) lwh. 634 i
c) 1/4 części realności lwh. 635 ks. gr. 

gm. Wierzbiany.
Nieru homości te ocenione zostały: 
ad a) na 527 kor., 
ad b) na 1585 kor., 
ad c) na 182 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 851 kor. 32 h., 
ad b) na 1056 kor. 68 h., 
sd c) na 121 kor. 34 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jaworów7, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 1395/13 (7; (18277 2 - 8 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kr dylowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia 13 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 4, lieytacya całej 
realności lwh. 174 Ks. gr, Leżyjsk.

Wartość szacunkowa 14,750 kor.
N .jniższa cena wynosi 7875 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

de skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Leżajsk, dnia 29 listopada 1918.

L. cz. E. 3061/13 (18268 2 - 2 ;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrzeja M arenina, odbę­
dzie się dnia 16 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 9, lieytacya 21/36 części realności lwb. 
2707 gm . Jaworów z przynależnościami.

Ta część powyższej nieruchomości oce­
niona została na 583 kor.

Najniższa oferta wynosi 388 kor. 68 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
J:worów, dnia 29 listopada 1913.

L. ez E. 2398/13 (18264 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dyskontowego 
odbędzie S;ę dnia 16 stycznia 1914 o godzi 
nie 9 przed południem, w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9, lieytacya realności lwh. 87 
gm. Szkło z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 500 kor.

Najniższa oferta 333 kor. 34 hal.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział V
Jaworów, daia 29 listopada 1918.

L. IX. b. 1648/6 1913 (18305 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stryjskim okręgu budowniczym w latach 1914, 
1915, 1916, odbędzie się 12 stycznia 1914 
w c. k. Starostwie w Stryju lieytacya ofer­
towa,

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
stawić się majacego wynoszą:

za 4760 m 3 -  25.932‘ kor. 30 hal.
Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 

dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoly 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla­
cach składowych, szlichtowania i względnie 
tłuczenia wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacji kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, alb© zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 grudnia 1913.

L. 6979 (17881 3 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Zwierzchne kierownictwo budowy gma­
chu c. k. Prokuratoryi skaibu we Lwowie 
rozpisuje publiczną rozprawę ofertową na za­
bezpieczenie wykonania następujących robót 
i dostaw :

1. robót kaflarskich,
2. robót instalacyjnych przy elektry- 

cznem oświetleniu,
3. świeczników elektrycznych i
4. robót instalacyjnych przy urządzeniu 

wyciągu osobowego.
Na roboty pod 2—4 można razem lub 

oddzielnie składać oferty.
Oferty należy woosić do biura c. k. 

zwierzchnego Kierownictwa we Lwowie ul. 
Bourlarda 2 III. p. na ręce c. k. radcy mi- 
nisteryalnego Franciszka Skowrona do dnia 
5 stycznia 1914 godz 10 przed południem. 
Bezpośrednio po upływie tego terminu na­
stąpi otwarcie ofert, przyczem oferenci mogą 
byc obecni.

Do ofert dołączone ma być poświadcze­
nie Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie o złożeniu wa- 
dyum w wysokości 5 prc. od sumy ofertowej.

Bliższych wyjaśnień co do wykonania 
powyższych robót zasiągnąć można u kiero­
wnika budowy gmachu c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie ul. Bourlarda 2 III. p. 
w godzinach od 11—12 przed południem, 
gdzie do użytku oferentów złożone są: plany 
budowy, opis wykonania, ogólne i szczegóło­
we warunki, sumaryczne zestawienie robót, 
warunki konkurencyjne, formularze ofert i t. d.

Lwów, dnia 5 grudnia 1913.
Skowron w. r. 

c. k. radca ministeryalny.

L. cz. E. 2680/13 (5) (18419)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Fertiga odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niż j wymienionym w 
biurze Nr. 2, licytacja 1/3 części realności 
lwh. 47 ks. gr. gm. kat. Żabno obejmu ą 7a 
2 pbud. i 3 pgrt. o obszarze 52 ar. 21 m-.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2494 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1663 kor. 05 fc.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku
Warunki licytacyjne które się zatwierdza 

i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 

rotokoły ocenienia i t. d.), może każ- 
y, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 

godzin urzędowych w sądzie n żej wymie­
nionym w biurze Nr 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

„Gazeta Lwowska“ Nr, 287 z dnia 16 grudnia 1913,



Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 20 listopada 1913.

L. cz, E. 1205/13 (7; (18480)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Teresy 

Lerch w Tustanowicach, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w b urze Nr. 15, ;;,a zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. ks. gr. Zydaezów Iwh. 1804 cała realność.

Wartość szacunkowa 14.501 kor.
Najniższa oferta 9667 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.

Żyda-zów, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. 244413 (4) (18463)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 6 licytacya 1/3 części realno­
ści lwb. 1192, całych relaności iwh. 1004, 
2731, 24/1845 części realności lwh. 2239, 
1637, 1638, 2172, i 36/432 części realności 
lwh. 1191 ks, gr. gm. Zakopane, stanowią­
cych realności gruntowe z domem mieszkal­
nym i budynkami gospodarczymi.

Powyższa nieruchomości ocenione są 
łącznie na 20.305 kor. 85 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 13.537 kor. 23 hal.

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, " wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż p :ł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 2455/i 3 (18308)
Edykt 1 cytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya realności U h . 128 
ks. gr. grn. Tarnawa, składającej się z parc. 
bud. i grunt.

Cena szacunkowa 1300 kor.
Najniższa oferta 867 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumeuta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 23 października 1913.

h . cz. E. 2015 13 (6) (18379)
Ed;.kt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 1- , licytacya-

1. realności U h  31 kg. Kat na,
•2. „ 108

3. „ „ 109
Cena szacunkowa: 
ad 1. 3058 kor., 
ad 2. 1020 kor., 
ad 3. 1370 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 2039 kor., 
ad 2. 680 kor., 
ad 3. 914 kor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 6007,13 _ (18385)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Juliu­
sza Orroezowskiego, odbędzie się dnia 23 
grudnia 1913 o godzinie 11 przed południem

w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

lwh. 204 ks. gr. Kozina, składającej się 
z pblk. 72/2, tudzież z pblk. 1003 łąki i 
pblk. 1005 łąka, dalej z pglk. 309/2 ogród, 
oraz pglk. 905 i 907/1 rola stanowiąca.

lwh. 474 ks. gr. Kozina, składającej 
się z pblk. 76/1, na której stoi chata, budy­
nek pręciem ogrodzony słomą kryty 2 grogi, 
chlew, 2 gumua, 2 jabłoni i w śliwy tudzież 
pglk. 300/1 .-••gród stanowiący i pglk. 300/3 
pastwisko.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3150 kor., 
ad b) 520 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2100 kor., 
ad b) 346 ko'. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. 2524/13 (6) (18395)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południ m w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 68 II. p. odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 39 ks. gr. gm. kat. Prokoein, 
skradającej się z domu d ewniamgo wraz 
ze stajnią, komorą i piwnicą.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 5369 kor. 41 hak

Najniższa cena wynosi 2-684 kor. 71 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V- 
Podgórze, dnia 11 wrz; śn ;a 1913.

L. cz. E. 1645/13 (9) (18400)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Rymanowie, odbędzie się dnia 
16 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 8 w Radymnie licytacya realności 
obj. lwh. 435 ks. gr. gm. kat. Wietlin zobo­
wiązanego Piotra Wójcikiewicza własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4882 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 3255 kor. 16 b., 
hal., poniżej tych cen sprzedaż do skutku 
nio przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d j, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzę-iowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. ~ąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 770/13 (6) (18404)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wsi ólnej Kasy sierocej w 
Radymnie zastąpionej przez kuratora dr. 
Spetta, adw. w R.dymnie, odbędzie się dnia 
15 stycznia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, w Radymnie, licytacya realności 
lwh. 100 i 246 ks. gr. gm. kat Zaruiecbów 
zobowiązanego Teodora Gamracego własnych 
«r«z z przynależnościami, składającemu się 
z 24 drzew owocowych są ocenione, a to re­
alności lwh. 100 • na kwotę 2166 kor., zaś 
przynależności na 48 kor., zaś realności iwh. 
246 kor. na kwotę 1118 kor.

Najniższa cena wynosi: 
co do r  alnosci lwh. 100 kwotę 1476 

koron,
co do realności lwh. 246 kwotę 745 

kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które jednocześnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg ka-astralny, protokoły oceuierra i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 5 września 1913.

L cz. E. 682/13 (10) (18409)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hochmana zastą­
pionego przez adw. dr. Bermana w Rady­
mnie odbędzie się dnia 16 stycznia 1913 o 
godzinie 9-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Radymnie", 
licytacya 56/336 części realności i 1/2 z 1/4 
części realności obj. lwh. 292 ks. gr. gm. 
kat. Ostrów zobowiązanego Stanisława Ma­
ciaszka własnych i 91/336 części i 1/2 z 1/4 
części tej samej realności zobowiązanej Anny 
Maciaszek własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona następująco:

wartość 56/336 i 1/2 z 1/4 części re­
alności lwh. 292 gm. Ostrów na kwotę 2182 
kor. 23 hal.,

wartość 91/336 i 1/2 z 1 4 części tejże 
realności na kwotę 2961 kor.

Najniższa cena w ynoń: 
co do 56/336 i 1/2 z 1/4 części real­

ności lwh. 292 kwotę 1454 kor.,
co do 91/336 i 1.2 z 1/4 części realno­

ści Jwh. 292 kwotę 1974 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rsdymno, dnia 17 września 1913.

L. cz. E. 358/13 (6) (18435)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 12 stycznia 1914 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
realności lwh. 731 gra. Zniesienie wraz z 
przynależnościami, składającemi się z oparka- 
nienia, rynien, kluczy i t. p.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 41.478 ko przynależności 
zaś na 120 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 20.739 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wa runki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

O. k. S ąl powiatowy. S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 4600/13 (5) (18432)
Edykt licyt ‘.cyjny.

Na żądanie Izaaka Beera 2-im. Rappa- 
porta w Dąbrowie, odbędzie się dnia 12 sty- 
stycznia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. IV., licytacya realności lwh. 1154 
(kamienica jednopiętrowa z parcelą budo­
wlaną),

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oc-niona na 10.852 kor.

Najniższa cena wynosi 5426 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 2595/13 (18367)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ban­

ku zaliczkowego w Bołszowcach, odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 8, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
całej lwh. 1208 ks. gr. B łszowce.

Wartość szacunkowa 2100 kor.
Najniższa oferta 1110 kor.
Do realności lwh. 1208 ks. g '.  gm. Boł- 

szowce należą przynależności oszacowane na 
120 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w od­
dziale kancelaryjnym.

Takie prawa wobec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 26 listopada 1913.

L. cz. E. 1110/13 (7) (18405)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. Merkur w R«dymnie 
odbędzie się dnia 15 stycznia 1914, o go­
dzinie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 8, w Radymnie

licytacya 1/4 części realności obj. lwh. 210 
gm. kat. Wysocko, zobowiązanego Piotra Ter­
leckiego własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 3 jasionów, 1 wiązu, 1 
kasztana, orzecha, 2 jasieni, 2 topól, grusz, 
2 jabłoni, 1 młoda jabłoń, wierzba i szta­
chety.

Nieruchomość wystawione na licytacyę 
jest oceniona na 1142 kor. 48 h,, z czego 
kwota 19 kor. przypada na przynależności.

Najniższa cena wynosi 774 kor. 32
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne, której niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie
niżej wymienionym w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, 15 października 1913.

L. cz. E. 1374/13 (6) (18397)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed pełudniem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 II. p. licytacya re­
alności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. Wola du- 
chacka, składającej się z domu drewnianego 
słomą krytego, parcel gruntowych i łąki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 161 kor. 18 h.

Najniższa cena wynosi 107 kor. 86 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancehryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 6 listopada 1913.

Ł. cz. E. 1901/12 (7) (18413)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południ; m w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 
realuości obj. lwh. 183 ks. gr. gm. Hinkow- 
ce, składającej się z parc. bud. 173 wraz z 
chatą i z parc. gr. 646/2 rola, obszaru 86 ar. 
76 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1820 kor.

Najniższa cena wynosi 1230 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 10 listopada 1913,

L. cz. E. 2104/13 (8) (18476)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 gruduia 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II., na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 448 ks. gr. Siółko, łąki, roli 
43 ar. 41 m.,

b) lwh. 1123 ks. gr. Wojniłów, łąka 
88 ar. 33 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 600 kor., 
ad b) 600 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 4<‘0 kor., 
aad b) 400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, 17 listopada 1913.

L. cz. E. 406/13 (16) (18408)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Przemyślu, zastąpionej przez adw. dr. K. 
Reicha w Przemyślu, odbędzie się dnia 16 
stycznia 1914 o godzinie 8 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 w Radymnie licytacya 4'6 części real­
ności obj. lwh. 17 ks. gr. gm. Zadąbrowie, 
zobowiązanego Simchego Hutta własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9736 kor.

Najniższa cena wynosi 649 kor. 66 
ha!., poniżej której licytacya nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d): może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 1 września 1913.

L. cz. E. 1086/13 (6 ) | (18406)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. zaliczkowego przemy­
słowców i rolników w Radymnie, zastąpione­
go przez adw. dr. Spetta w Radymnie, odbę­
dzie się dnia 15 stycznia 1914 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 8 w Radymnie licyta­
c ja  połowy realności lwh. 63 ks. gr. gminy 
Wietlin objętej, zobowiązanego Iwana Dobka 
własnej, wraz z przynależytościami, składa-
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jąeeml się z 5 grasz, 4 jabłoni, 8 jasionów, 
śliwy, 5 wiś ci, 7 olch, :

Nieruchomości wystawione i:a licytację ' 
są, ocenione na 1501 kor. 50 h , przynalc-j 
żytośei zaś na 42 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 500 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce  ̂
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, 15 października 1913.

L. cz. E. VI. 4524/12 (15) (18449)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Gh&ńci 
Kohlberg odbędzie się dnia 22 grudnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w S. I-, na 
zasadzie już zatwieidzonych warunków licy­
tac ja  realności:

a) Iwh. 3384 ks. g \  gm. Kałusz, ogród 
(2 ar. 96 m2),

b) lwh. 3385 ks. gr. gm. Kałusz, par­
cela bud. (3 ar. 57 m2) z ogrodem o po­
wierzchni 4 ar. 93 m2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 500 kor,, 
ad b) 1400 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 377 kor. 32 h a l , 
ad b) 2710 kor. 66 hal.
Do realności iwh. 8884 ks. gr. gm. 

Kałusz należą następujące przynależności: 
drzewa ocenione na 66 ko ., zaś na lwh. 
3385 dom i stajnia z drzewa, oszacowane 
na 2666 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu, (wyciąg talu - 
larr-y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
O. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecni a już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O k Sąd powiatowy, Oddział I 
Kałusz, dnia 30 października 1913

L. cz. E. 1915/13 (7) (18378)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 111 ks. gr. gm. Liskowate, 
stanowiącej parc. bud. i gruntowe.

Cena szacunkowa 2106 kor. 20 hal.
Najniższa tferta  1406 kor.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr, 10.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 3225/13 (5) (18417)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Czyżyka w Chi­
cago odbędzie się dnia 23 stycznia 1913 o 
g< dz. 9 przed południem w są Izie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacja lwh, 
235 gm. Demblin, obejmującej 3 pgrt o ob­
szarze 40 ar. 93 m2, wraz z przynależno- 
ściaini.

Nieruchomość wystawiona na, licytacyę 
jest oceniona na 2076 kor.

Najniższa cena wynosi 1384 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się z tw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; 
wania jedynie przez przybicie na Ł blicy są- ■ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie ws ażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 21 lis-opada 1913.

L. cz. E. 2596/13 (6) (18368)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wn osek strony egzekwującej Mar­

kusa Lei by Ssiefli odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1913 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacja realności lwh. 147 ks. gr. 
gm. ijołszowee, cała realność.

Wartość szacunkowa 2000 kor.
Najniższa oferta 1000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczeni? terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t -d. może każdy, mają cy  chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, 26 listopada 1913.

L. ez. E. 1768/13 (9) (18466)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Radomyślu wielkim odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godz. 9 rano w tut. 
sądzie w biu ze Nr. 12. licytacya całej real­
ności lwh. 608 gm. Radomyśl wie/ki, osza­
cowanej na 15.109 kor.

Najniższa oferta wynosi 10.072 koron, 
i poniżej jej sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl wielki, dnia 25 listopada

1913.

L. cz. E. 3870/13 (7) (18396,
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 68, II. p,, licytacya realności 
lwh. 26 ks. gr. gm. kat. Prokocim, składa­
jącej się z domu mieszkalnego, stodoły i 
chlewiku.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 6776 kor.

Najniższa cena wynosi 4618 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

p z ujrzeć można w kancelaryi sądowej.
Ciężajy i prawa rzeczowe osób trzecich 

w szczególności wierzytelności na tejże nie- 
metk-mośei zibezpieez ne zostają w mory u- 
trzymane bez względu na mającą się uzyskać 
cenę kupna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 1282/13 (7j (18477)
Edykt licytacyjny z 2 listopada 1913

1. cz. E. 1282/13 prostuje się w ten sposób, 
że termin licytacyjny wyznaczony tam na 
22 grudnia 1913 przenosi się na 12 stycznia 
1914 godzinę 9 p>zed południem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, 11 grudnia 1913.

L. cz. E. 76/12 (19) (18401)
Edykt licytacyjny.

Na żąunnie Anny Gabel w Świętem, 
zastąpionej przez adw. dr. Eichla w Rady­
mnie, odbędzie się dnia 15 stycznia 1913 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 8, w Rady­
mnie, licytacya połowy realności lwh. 173 
ks. gr, gm. kat. Radymno, zobowiązauej Feigi 
Gabel recte Unger zam. Dornfest własnej, 
składającej się z p. b. 1. k. 187, na której 
stoi dom drewniany.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2250 kor.

Najniższa cena wynosi 1125 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tg  nieruchomości dokumenta (wyciąg tab u -; 
larny, wyc:ąg kat astralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, 28 listopada 1913.

L. cz. E, 1454/13 (5) (18403)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
przemysłowców i rolniirów w Radymnie, za­
stąpionego przez adw. dr, Spetta w Rady­
mnie, odbędzie się dsia 15 stycznia 1914 
o godz. 8'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, w Radymnie, 
licytacya realności lwh. 557 ks. gr. gm kat. 
Skołossów objętej, zobowiązanej Chili Pallant 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4800 kor.

N jniższa cena wynosi 3200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do iych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, proiokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym 7? biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, 2 października 1913.

L, ez. E. 421/13 (7) (18407)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Wolfroana w Ra - 
mnie, zastąpionego p zez adw. dr. Bermana 
w Radymnie odbędzie się dnia 16 styczn a 
1914 o godz. 10'3Ó przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, w 
Radymnie, licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 65,
b) 1/2 realności lwh. 649 ks. gr. gm. 

kat. Radymno, wraz z przynależytościami, 
składającemi się z 11 drzew owocowych,

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to:

a) 1/4 część realności lwh. 65 na kwotę 
400 k o r ,

b) 1/2 realności lwh. 649 na 1000 kor., 
z czego 20 kor. przypada na przynależności.

Najniższa cena wynosi:
a) odnośnie do 1/4 części realności lwh. 

65 kwotę 200 kor.,
b) odnośnie do 1/2 realności lwh, 649 

kwotę 666 kor. 67 hal, ‘
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które jednocześnie 

zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 10 października 1913.

L. cz. E, 2827/13 (4) (18475)
Edykt hcytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr.
II., na zasadzie zatwie dzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 695 ks. gr. Tomaszowce, past­
wisko obszaru 2 ha. 94 ar. 38 m,, chata, 
stajnia, stodoła,

b) lwh. 1566 ks. gr. Tomaszowce, łąka, 
las 1 ha. 15 ar. 96 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4875 kor., 
ad b) 1700 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3250 kor., 
ad b) 1133 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, 12 listopada 1913.

L. cz. E. 2450/13 (4) (18434)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Stranga i Salomona 
Krimstocka w Jaryczowie nowym, odbędzie 
się dnia 12 stycznia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV., licytacya realności lwh. 840 
i 864 gm. Rudańce wraz z przynależuościa- 
mi, składającemi się z ziemiopłodów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 98 kor. 12 hal., przynależno­
ści zaś po 15 kor.

Najniższa cena wynosi 65 kor. 41 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 20 sierpnia 1913.

L. ez. E. 1254/13 (5) (18481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zaliczkowego Towarzystwa 
„Merkur“ w Jarosławiu odbędzie się dnia 12 
stycznia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV., we Lwowie, licytacya realności obj lwh. 
684 Zniesienie, stanowiącej dom z parcelą 
budowlaną, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z oparkanienia i rynwy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7257 kor., przynależności 
zaś na 23 kor.

Najniższa cena wynosi 3628 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddz. IV.
Lwów, dnia 15 < zerwca 1913.

L. 3154 13 (18424)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 22 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze e. k. 
Zarządu salinarnego w Bochni publiczna roz­
prawa za pomocą ofert pisemnych, cefem 
zabezpieczenia przedsiębiorstwa przewozu wę­
gla kamiennego w przybliżonej rocznej ilości
30.000 q. z dworca kolejowego w Bochni do 
magazynów węglowych położonych w obrę­
bie Zarządu salinarnego tj, na Stawisku, Su- 
toris, Campi i Trinitatis, w r. 1914, wzglę­
dnie w latach 1914—15, względnie 1914 do 
1916.

Oferty należycie ostemplowane i zaopa­
trzone w 5 prc. wadyum żądanej ogólnej 
rocznej sumy wynagrodzenia wnosić należy 
do rąk Naczelnika najpóźniej do dnia wyżej 
podanego do godziny 10 przed południem, 
na formularzach, które wraz z bliższemi wa­
runkami licytacyjnymi otrzymać można w biu­
rze Zarządu.

Oferty opiewać mogą na dowóz węgla 
w jednym roku, dwu lub trzech latach.

W dowód dokładnej znajomości warun­
ków licytacyjnych winien oferent dołączyć 
eden egzemplarz warunków zaopatrzony wła­

snoręcznym podpisem.
Oferty niejasne lub dodatkowo wnie­

sione, nie będą uwzględnione. Otwarcie ofert 
nastąpi tego samego dnia o godzinie l lp r z e  l 
południem, przyczem oferenci mogą być 
obecni.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 12 grudnia 1913.

H. on. E. 729/13 (8) (18404)
Oro^iomene nepeTopry.

Ha noiiHpaHe PycKoi ld,aĄHHn;i b He- 
peiranM E, 3aCTyu.TOHoi uepe3 a^B. pp. K op-
Moma b IlepeiiHinKii, Bi^óy^e ca  flHa 16 
ciuHH 1914 nepeĄ no.iy^Heii o 11 ro irwwT b 
HH3me 03Hauemn cy/y, KOiraaTa 7 . 6 b Pa- 

neperopr pea îŁHOcTH ubi\ 581 i 840 
kh. rp. rpoM. rca/r. CKO.iomiB 3 npHHsuaeoK- 
hocthio, CKjraAafouOBj ca  3 200 obow6biix 
,a,epeB i 400 KopmiB.

Hpo^aTH ca maruna HeflBHatHiricTŁ 
a imeHHO peaatHicTŁ UBr. 581 e oglHeHa Ha 
KBOTy 18 670 Kop , a peaatnicTL ubu. 840 
Ha 37.846 Kop., npHHaaeaemcTŁ Ha 2340 Kop.

HańHH3ma noflaua b hh och tb  m;o po 
peaaBHOCTH HBr. 581 KBOTy 12.446 Kop. a 
pea^BHieTB h b i\ 840 KBOTy 26.790 Kop. 68 
co t. H0HH3ine ce'i k both  He BiĄÓype ca 
npo^aac.

y c.iOBia nepeTopry, KOTpi piBuonacHO 
3aTsep^acye ea  i rpamoTU Bi^Hocani ca #0 
HeflBHJKHMoeTH (BHTar riuOTeuHidi, BHTar 
KaTacTpaaBHHH, npOTOKOaH oniHeua i t .  p  ), 
moryTB t i ,  m,o msiotb oxOTy KynOBaTH, ne- 
peraaHyTH b imame osHanemm cy^i, KOMHa­
Ta n. 7, rri^nac to ^ h h  ypa^0BHx.5

IR k. CyĄ nOBiTOBHH, Byyy.ii II.
Pa^HMHO, ppn  1 na,ąo./iHCTa 1913.

L cz. E. 2889,13 (18271)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 7 stycznia 1914 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 47 II. piętro, 
licytacya realności lwh 913 ks. gr. gm. Kro­
sno, składającej się z domu drewnianego i 
504 s2 gruntu.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
3679 kor.

Najniższa cena wynosi 1389 kor 50 h,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 23 listopada 1918,

L. cz. E. 4272/13 (6) (18433)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franeiszka Karsta w Komar- 
nie, odbędzie się dnia 12 stycznia 1913 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
realności lwh. 42 gm Sichów, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z drzew owo­
cowych.
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Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

jest oceniona na 4990 kor,, przynależności 
zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 8826 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający c-hęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 16 października 1913.

L. ez. E. IX. 4027/13 (6) (18437 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Tadeusza Malinowskiego 
w Krakowie, jsko strony egzekwującej, odbę­
dzie się dnia 14 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 44, lieytacya 
realności lwh. 233 ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. VIII., składającej się z domu dwupiętro­
wego z pb. 36.

Wartość szacunkowa 61.050 kor.
Najniższa oferta 30.525 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni o 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział IX.

Kraków, dnia 29 października 1913.

L. ez. E. 381/13 (12) (18386)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Wy­
działu krajowego Królestwa Galieyi i Lodo- 
meryi ż W. Ks. Krakowskiem we Lwowie, od­
będzie się dnia 18 grudnia 1913 o godz. 10 
przed południem, w biurze Nr. 26, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków lieytacya re­
alności łwh. 1517 ks. gr, Halicz, składają­
cej się z pg. lk. 675/4 stanowiącej ogród na 
której stoi dom drewniany, studnia i wycho­
dek, tudzież pg. lk. 705/4 stanowiącej las.

Wartość szacunkowa 2350 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 1566 koron 

67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 1226/13 (12) (18478)
Edykt licytacyjny z 2 listopada 1913 

L. cz. E. 1226/13 prostuje się w ten sposób, 
że wyznaczony w nim termin licytacyjny na 
22 grudnia 1913, przenosi się na 12 stycznia 
1914 godz. 10 przed południem.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 11 grudnia 1913.

L. cz. E. 1624/13 (4) (18415)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Miehhła Piątkowskiego, od­
będzie się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymię 
liionym, w biurze Nr. 57, w Wiśniczu licy­
tac ja  połowy realności lwh. 809 gm. katastr. 
Wiśnicz miasto.

Nnieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na kwotę 1396 
kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 931 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j. 
może każdy, mający chęć kup'ema, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 57.

C,. k. Sąd powiatowy , Oddział III.
Wiśnicz, dnia 13 listopada 1913,

L, cz. E. 2909/13 (7) _ (18381)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 10, lieytacya 1/2 realności 
lwh. 38 k.s. gr. gm. /Rudawka, stanowiącej 
parc. bud. i gruntowe.

Wartość szacunkowa wynosi 700 kor.
Najniższa oferta 467 kor.
Warunki licytacyjne normalne ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Ńr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 25 października 1913.

L. cz. E. 1457,18 (7) (18469)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Bernard ( Krausa, kupca w 
Kulikowie,’ jako strony egzekwującej, odbę­
dzie się dnia 29 grudnia 1913 o godzinie 
10 przed południem, w biurze Nr. I I ,  w 
sądzie tutejszym na zasadzie równocześnie 
zatwierdzonych warunków lieytacya następu­
jących realności ks. gr. gm. Kulików:

a) połowy lwh. 3 parc. bud. wraz z 
budynkami i grunta,

b) połowy lwb. 301, grunta.
Wartość szacunkowa:

ad a) wraz z przynależnościami wynosi 
1055 kor./

ad b) wynosi 650 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 703 kor. 33 b., 
ad b) 433 kor. 33 h.
Do realności p.d a) należą następujące 

przynależności, a to : 11 drzew owocowych 
(śliw) i płot z łat jodłowych 15 rr-. długi, 
oszacowane na 17 tor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w tusąd. kaneeiaryi Oddz. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna nah ży zgło­
sić do są u najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Badziechów, 24 listopada 1913.

L. cz. E. 2545/13 (4) (18382)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 trrudnia 1913 o godzinie 9 
przed południe w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytacya realności lwh. 
285 ks. gr. gtn. Hubice, stanowiącej parcele 
gruntowe.

Wartość szacunkowa 500 kor.
Najniższa of rta 333 kor, 50 hal. 
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tut. w biurze Nr. 10,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Dobromil, dnia 23 psździern ka 1913.

L. 3628/13 (18303)
Dnia 20 grudnia b. r. upływa termin 

do wnoszenia ofert na dostawę pieczywa i 
mięsa dla c. k. Zakładu karnego dla męż­
czyzn we Lwowie względnie w Drohobyczu. 
C. k. Zarząd Zakładu karnego dla mężczyzn. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1913.

L. 10.889/913 (18482 1—3)
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem wydzierżawienia przysługujących 
gminie miasta Złoczowa praw poboru:

aj opłat gminnych od wprowadzonych 
do miasta napojów spirytusowych, piwa i 
miodu na lat trzy od dnia 1 stycznia 1914 
począwszy;

b) 100 prc. dodatku gminnego do po­
datku spożywczego od wina na lat trzy od 
dnia /! stycznia 1914 począwszy, odbędzie 
się w Magistracie miasta Złoczowa dnia 19 
grudnia 1913 od godziny 10 do 12 przed 
południem ponowna publiczna lieytacya tak 
ustna, jak też za pomocą ofert, do której 
wszystkich chęć wydzierżawienia mających 
zaprasza się. Jako cenę wywoławczą ustana­
wia się roczny czynsz od opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa i miodu 41.300 
kor. od dodatku gminnego od wina w kwo­
cie 2950 kor.

Oferty pisemne na każdy przedmiot 
osobno mogą być wnoszone do chwili za­
mknięcia licytaeyi ustnej, winny ale być na­
leżycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa­
trzone w wadyum w wysokości 10 prc. ceny 
wywołania, zawierać oznaczenie przedmiotu 
dzierżaw'y, czas jej trwania, cenę ofiarowaną 
i oświadczenie, że oferentowi warunki licyta­
cyjne są znane, że bezwarunkowo oferent 
takowym się poddaje.

Bliższe warunki tych dzierżaw przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w registraturze magistratu.

Z magistratu miasta.
Złoczów, dnia 18 grudnia 1913.

Burmistrz 
Dr. Gold.

L. cz. E. 1591/13 (18412;
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Salomona Gottfrieda w 
Tłustem. odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
8, lieytacya realności lwh. 66 ks. gr. gm. 
Hińkowce.

Realność lwh. 66 ks. gr. gm. Hińkow 
ce składa się z pgr. 561 o powierzchni 75 
ar. 28 m s i pgrnt. 591/4 obszaru 43 ar, 20 
m. kw.

Wartość szacunkowa 2620 kor.
Najniższa oferta 1746 kor. 67 hak
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI
Tłuste, dnia 18 l stopada 19,13.

L, cz. E. 2964/13 (5) (18418)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Musiała odbę­
dzie się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr, 2, lieytacya połowy re­
alności lwh. 70 ks. gr. gm. kat. Pasieka,

obejmująca 1 parc. gr. o obszarze 39 ar. 64 
m. kw.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę* jest oceniona na 481 kor.

Najniższa cena wynosi 326 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mieni-mym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabno, dnia 21 lismp&da 1913.

L, cz. E. 2877/12 (18414)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya re­
alności obj. lwh. 1176 i 872 ks. gr. gm. 
Lisowc-e. składającej się z pgr. 1115/2 rola 
obszaru 28 ar. 63 m* i pgr, 655/1 obszaru 
29 ar. 02 m !.

Nieruchomości powyższe wystawione ma 
licytację są ocenione na kwotę 1200 kor., 
wzgl po 600 kor. każda z osobna.

Najniższą cenę ustala się na 800 kor., 
wzgl. na 400 kor. dla każdej realności z o- 
osbna.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 3 października 1913.

L, cz., E 2910/13 (5) (18416)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schiui Majerfcoffi w Dą­
browie. odbędzie się dnia 30 gra ni* 1913
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, lieytacya re­
alności :

a) lwh. 389,
b) lwh. 52 ks. gr. gm. kat Oifinów, 

obejmujące 4 port. o obszarze 66 ar. 38 ma, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione u a licytacyę 
są ocenione:

ad a) lwh. 389 na 3944 kor. 45 hal., 
ad b) lwh. 52 na 4221 kor. 48 hal. 
Najniższa c°nn wynosi: 
ad a) 2629 kor,,
sd b) 2814 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości / 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- ■ 
stralny, protokoły ocenie da i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupi nia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w' biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których lieytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji, gdyż iaacz j  pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą c dslszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k, Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabno, dnia 24 listopada 1913.

L. es. E. VII. 2645/13 (4) (18440)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacja re­
alności lwh. 545 gm. Wola rzędzińska.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
1140 kor.

Najniższa of r a wynosi kwotę 760 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 23 listopada 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 785/13 (1) (18399)

E d y k t ,
Przeciw Szymonowi Tylcowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radomy­
ślu wielkim przez Spółkę oszczędności i po­
życzek w Pnecław iu pozew o 341 kor. 25 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 grudnia 1913, o godzinie. 
9 runo, w tut. sądzie, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia s;ę p. Jana Glasera, c k. notaryusza 
w Radomyślu wielkim, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Radomyśl wielki, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 542/13 (1) (17723)
E d y k t .

Przeciw Leiso.owi Hinkesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Naścię Broda żonę Michała pozew o 
uznanie prawa własności gruntu w Kupczyń- 
cacb.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenryę do ustnej rozprawy na dzień 24 
listopada 1913, o godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. 15,

Oeiem strzeżenia praw Leisora Hinkesa, 
ustanawia się p. dr. Weissnichta, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. ć ąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 7 listopada 1913,

L. cz. C. 690/13 (2) (18206)
E d y k t .

Przeciw Zofii z Paleniów Sobiło ze 
Zdziarów, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Ma<kusa Passa w Ulanowie pozew o 220 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 grudoia. 1913, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Alfreda Jossego, c. k. nota- 
ryusza w Ulanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczone,! sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 5 listomida 1913.' *

L. cz. C. II. 774/13 (18376)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Pcdulce, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wmiesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Grabowniiy pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoyę na dzień 29 grudnia 1913 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się Wiktora Ptlza, wójta w Gra- 
bownicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
miana] e.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
B,zozów, dnia 19 listopada 1913,

L. cz. O. II. 643/13 (1) (18085)
Przeciw nieobecnemu Dmytrowi Mac 

z Lipowca wniósł Szyja Mendel Berkowics 
z Jaślisk pozew o 675 k r.

Rozprawę wyznaczono na dzień 23-go 
grudnia 1913, o g> dz. 9 rano, biuro Nr. 1.

KuiaL-rem dla pozwanego ustanowiono 
ad wokai a dr. Flarna w Rymanowie na koszt 
pozwanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 2 grudnia 1913,

(18155 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisano na listę adwokatów dnia 29 
listopada 1913 dr. Mojżesza Rosenkranzaj z 
siedzibą w Tłumaczu.

Przesiedlił się dr. Dawid Wasser ze 
Lwowa do Ulanowa.

Zgłosili zamiar przesiedlenia: dr. Ale­
ksander Klaften ze Lwowa do Niemirowa i 
dr. Jakób Laufer ze Lwowa do Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.
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L. Prez. 562 (20/18)

E  d  y  k  t .
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie ogłasza, że w depozycie tegoż sądu złożone są 

niżej wymienione efekta, do których właściciel od przeszło 80 lat nie zgłosili się.

(17744 3—3) z miejsca pobytu Wojciecha M arańskbgo i 
i ustanawia się Jędrzeja Kijowskiego w F i l i - ! 
: powiea-h kuratorem.

Tom i Folio 
głównej 

księgi depo­
zytowej

i Kosztowności

Oznaczenie masy ! Książeczka
Galicyjskiej Kasy 
1 oszczędności

i : 
i !

Kwota D a t a  j 
nakazu sadowego I 

K I h !

T. I. Fol. 196 Jędrzej Trusiewicz
Zegarek srebrny 

ze szkiełkiem 
i perłą

16 —
i

10/6 1874 1. 2734

T. II. Fol. 8 Łucya Żurawel
Sześć sznurków 

i pięć sznurków 
korali drobnych

12
5

— 18/1 1881 1. 313 |
1

T. I. Fol. 225 Julia Musiąg
Książeczka galic. 

Kasy oszczedn. 
Nr. 90952

50 — 5/7 1875 1. 3897

T. I. Fol. 227
Wierzyciele 

Mikołaj i Tereska małż. 
Gwozd

dtto 
Nr. 78094

82 — 10/8 1875 1.3925

T. I. Fol. 265 Dmytro Niedoboda dtto 
Nr. 79970

4 96 15/5 1876 1. 1935

T. II. Fol. 4 Iwan Faj dtto 
Nr. 78885

70 40 2 6 1879 I. 2628

T. I. Fol. 28 Bank włościański dtto 
Nr. 1158

15 30 17/3 1878 1. 1617

T. II. Fol. 30 Hryńko Kużyk dtto 
Nr. 79297

- 22 98 14/9 1882 1. 6017

T. II. Fol. 32 Josel Haar dtto 
Nr. 79290

71 44 28/5 1878 1. 2307

T. II. Fol. 42 Spadkobiercy 
Kasi Jaremus

dtto 
Nr. 79295

39 06 25,9 1879 1. 5228

T. H. Fol. 44 dtto
Michała Jaremusa

dtto 
Nr. 36289

5 90 25,9 1878 1. 5229

T. II. Fol. 46 dtto 
Iwana Żelisko

dtto 
Nr. 6942

12 92 25,9 1878 1. 5230 '*

T. II. Fol. 54 d^to
Wasyla Młodowca

dtto 
Nr. 36290 i 

Nr. 34247
5

13
90
68

25/9 1878 1. 5234

T. II. Fol. 6o dtto
Michała Mokry mowicza

dtto 
Nr. 14415

42 80 25/9 1878 1. 5235

T. II. Fol. 74 Piotr Hawryszkiewicz dtto 
Nr. 6799

22 76 5/9 1878 1. 5227

T. II. Fol. 76 Hryńko Żelisko dtto 
Nr. 6963

34 26 5/9 1878 1. 5232

T. II. Fol. 84 Hryńko Andruchów
dtto- 

Nr. 32020 
Nr. 6952

13
27

94
14

i
5/9 1878 1. 5224

T. II. Fol. 88 Spadkobiercy 
Antoniego Hanasa

dtto 
Nr. 35736

1574 61 25/9 1878 1. 5246

T. H. Fol. 172 dtto
Hrynia Bujaczek

dtto 
Nr. 79296

28 24 25 4  1833 1. 5480

T. H. Fol. 190
dtto

Stefana i Anny 
Tymców

dtto 
Nr. 80417

3 96 25/4 1883 1. 2729

T. II. Fol. 192
dtto

Franciszka Czajkow­
skiego

dtto 
Nr. 80414

15 92 25/4 1883 1. 2730

T. II. Fol. 220 dtto 
Iwana Kuryka

dtto 
Nr. 80416

10 56 25/4 1883 1. 2744

T. II. Fol. 246 Semko Tyniuk i inni dtto 
Nr. 52870

11 53 25,4 1883 1. 2761

T. H. Fol. 262 Hryńko Tymiec dtto 
Nr. 85942

6 54 25/4 1883 1. 2767

T. H. Fol. 266 Mikołaj Buczko dtto 
Nr. 93065

18 83 25/4 1883 1. 2771

T. H. Fol. 268 Stefan Marko i inni dtto 
Nr. 85688

4 50 25/4 1883 1. 2772

T. I. Fol. 146 Iwan Zumorło i Nastka dtto 
Nr. 80415

17 02 29/12 1857 1. 2216

T. I. Fol. 166
G. k. uprzyw. 

Zakład kredytowy 
włościański

dtto 
Nr. 73323

2 95 4/6 1875 1. 93

Teoże kuiator zasępyeać będzie Woj- 
I ciec-ha Marsński- ^o w rzeczonej sprawie na 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on

0. k. Sąd powiało.vy, Oddział I, 
Zakliczyn, dnia 8 grudnia 1913.

Wszystkich, którzy z jakiegokolwiek bądź tytułu ^rościli sobie pretensyę do depozy­
tów, wzywa się, ażeby w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 dni biorąc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, prawa swe w sądzie tutejszym zgłosili i wykazali, gdyż po upływie 
tego term inu kosztowności i książeczki kasy oszczędności uznane będą za przepadłe i wy­
dane o. k. Skarbowi Państwa.

N aczelnictw o c. k. Sądu pow iatowego.

Lubaczów, dnia 21 listopada 1913.

418479)L. cz. 0. I. 64/13
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Marańskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zakliczynie przez Stanisława Marańskiego

pozew o zniesienie współwłasności posiadło 
ści lwh, 134 ks. gr. gm. Filipowice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę na dzień 29 grudnia 1913, o godz. 
10 rsno, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw niewiadomego

H. en. IE  I. 345 13 (1) (16284 3 - 3 )
E  Ą H K T.

IIpoTHB Lhbkobh Ha3ap chhobh IleTpa, 
KOTporo Micpe noóyTy He e Bi^oMe, BHecja

H a  niflcTaBi rrosBy BH3HaueH0 Tepjuin 
Ha fleHt 17 rpy^HH 1913, o 8 ro,a,HHi nepe^ 
no^iy/[,HeM b Tyieram M  cy/ji KOMHaTa u. 9.

^ ih  CTepeiKenn npaB Hesifloiroro 3 
jkhth i Micun; no6yi’y  LibKa H a3apa cHHa 
n eT p a  ycTaHOB^iHe ch  h /i;p. E^Bap^a La.m , 
a^BOKara b HoBiMce.il, KypaTopoii

ToibKe BypaTop 6y^e 3acTynaTH cBoro 
BypaH^a b 3ra^aHift cnpasi Ha ero He6e3 
neumcTb i Kontra TaK flOBro, aac bIh aóo 
B cyfll 3r0.10CHTB CH aóo BHJliHHTB H0BH0- 
B.laCTHH.

L(. K. Cyrfl H O B IT O B H H , BiflfllJI I- 
HoBeceao, ^ h h  18 BepecHa 1913.

L. cz. Nc. VI. 131/13 (8) (18209 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
na skutek złożonej przez Wiedeński Bank 
Związkowy Filia we Lwowie sumy ogólnej 
25.768 kor. 51 hal. do tut. depozytu sądo­
wego ze sprzedaży niewykupionych przez za­
stawców powstałych nadwyżek, wzywa wszy­
stkich tychże zastawców, którym nadwyżki 
te przypadają, aby w przeciągu roku od 1 
grudnia 1913 licząc, wnieśli do tut. sądu 
podania o wypłatę tych nadwyżek.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

L. 119.469/III. (17761 3 - 3 )
W e z w a n i e .

C. k. Galie. Dyrekcya poczt i telegra­
fów we Lwowie wzywa niniejszein niewiado­
mego z miejsca pobytu c. k. podurzędnika 
pocztowego Jakima Witinka, ostatnio stacyo- 
nowanego w Dukli, aby najdalej do dni 14 
zgłosił się w Departamencie III. wymienio­
nej wyżej Dyrekcyi i usprawiedliwił samo­
wolne opuszczenie służby, gdyż po bezsku­
tecznym upływie powyższego terminu zosta­
nie po myśli § 78 ordynacyi służbowej z r. 
1852 w drodze dyscyplinarnej ze służby po­
cztowej wydalony.

C. k. galic. Dyrekcya poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 1 grudnia 1913.

P rezydent: 
Wopaterni.

L. cz. C. II. 242/13 (1) (18470)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Zuckerberg, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnieś ony zc- 
t.Łtł do tutejszego sądu przez Bernarda Ldiena 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 23 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Chaima Zucker- 
berga ustanawia się p. dr. Wassermanna, 
adwoksta w Rożniatuwie, kuratorem.

Tenże kurator zasypywać będzie ku- 
randa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz C. III. 555/13 (1) (18468)
E  d y k t.

Przeciw Semenowi Caruk, rolnikowi
z Sabinówki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Radziechowie przez Spółkę oszczę­
dności i pożyczek w Tetewczycach pozew o 
800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 grudnia 1913, o godz. 
8 rano, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Piotra Griinera, naczelnika
gminy w Tetewczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziechów, dnia 10 grudnia 1913.

1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżeni-;, praw ? ozwsnego usta­
nawia się p. aderokata dr Feuersteina w Kol- 
buszo ej kuratorem i poleca mu, by praw 
swego kuranda wedle przepisów ustawy 
strzegł i bronił, d- poką t on w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomo nika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kolbuszowa, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. 0. II. 702/13 ( 3 1 (18384)
E d y k t.

Przeciw Janowi Koniowi z Weryni, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Głogowie pozew o 279 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
19 grudnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tego nieobecnego 
ustanawia się p. Wincentego Chłodnickiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 6 grudnia 1913.

L. cz. 0. II. 797,13 (2) (17878)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Kroczakowi synowi 
Józefa z Oleszy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k, sądu po­
wiatowego w MoDasterzyskach przez Towa­
rzystwo oszczę mości i kredytu w Monaste- 
rzyskach pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 grudnia 1913, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Hessla, adwokata w Mona- 
sterzyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie po­
zwanego w rzeczonej spiawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowe, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 24 listopada 1913.

L, cz. Cg. I. 194/13 (1) (18359)
E u y k t.

Przeciw Alojzemu Mikowi z Iwierzyc, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Franciszka Filipka zięcia 
Michała Grobelnego z Iwierzyc pozew o 
1600 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyeneya na dzień 17-go 
grudnia 1913, o godz. 9 r.mo, biuro Nr. 2.

Celem st zeżenia praw powyż ze.m nie­
obecnego ustanawia się p, adw. dr. Mateu­
sza Brillanda w Tarnowie kuratorem.

Tenże, kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. Cg. I. 502/13 (1) (18360)
E  d y k t.

Przeciw Igna^m u Bieleckiemu, Anto­
niemu Wróblewskiemu, Karolowi Polityń- 
skiemu, Walentemu Armatysowi, Michałowi 
Paszyńskiemu, Annie Berko, Brandlowi Wan- 
kowi, Maciejowi Miśaiakiew iczowi, Toma­
szowi Radoń. Władysławowu Armatysowi, 
Szymonowi Goldmanowi i Jakóbowi Praw ­
dzie, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Ohaima i Stisslę Moorów 
,z Tarnowa pozew o wykreślenie prawa za­
stawu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyeneya na dzień 17-go 
grudnia 1913, o godzinie 9 rano biuro Nr, 2.

Celem strz-żenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. adwokata dr. Igna­
cego Kleinb rgera w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, depoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 2 grudnia 1913,

L. oz. C. IV. 414 13 (1) (18388)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józef ;wi Hałce wniósł Stanisław Hałka 
z Huty komorowskiej Nr. 68 pozew o 746 
kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 15 grudnia

L. cz. C. II. 513/13 (6) (18364
E d y a t.

Przeciw Izakowi Eisenbruchowi, ktt 
, rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieńon 
j został do c. k. sądu powiatowego w Złoczc 
i wie przez Amalię Eisenbruch ur. Parter i 
[ Brodach pozew' o 510 kor. zpn. 
j Na podstawie pozwu wyznaczoną zc 

stała rozprawa na dzień 17 grudnia 191; 
o godzinie 8 rano. w tut. sądzie, sala Nr. II 
dom Werbera.

„Gazeta Lwowska" Nr. 287 z dnia 16 grudnia 1913.
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Celem strzeżenia praw niewiadomego 

z miejsca pobytu pozwanego Izaka Eisenbru- 
cha ustanawia się p. adwokata dr. Drohomi- 
reekiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Izaka 
Eisenbrucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie s‘ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiacuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 6 grudnia 1918.

L. cz. C. I. 625/18 (18457)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Murdza. którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Wspóiną Kasę sierocą Sądu powiato­
wego w Lutowiskach pozew o 450 kor.

Na podstawa, pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 grudnia 1913, o godz. 
10 rano, w sądzie poniżej wymienionym,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Karola Nowaka w Lutowiskach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 8 grudnia 1913.

L. ez. C. II. 520/13 (1) (17996)
E d y k t .

Przeciw Maryi Jeżowej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Leokadyę Mrozową pozew o 628 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 23 grudnia 1913. o godz. 
9 rano, w tut. sądńe, biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Maryi Jeżowej 
ustanawia się p. dr. Jakóba Lauterbaeha w 
Dąbrowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Jeżową w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. C. II. 489/13 (1) (18251)
E d y k t .

Przeciw ks. Janowi Jacakowi, którego 
miejsce pobytu jest niczn ne, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Wincentego Boguckiego w Chrzanowie 
pozew o 782 kor. 89 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie w biurze Nr. 15 audyencyę 
na dzień 39 grudnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Moskwę, adwokata 
w Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 30 października 1913.

L. cz. Cg. I. 281/12 (4) (17443)
E d y k t .

W sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem obwodowym w Tarnawie przeciw Moj­
żeszowi Spicdlowi z Kałusza o 507 kor. 25 
hal. zpn , sporu wnieś onego przez dr. Wil­
helma H chberga, adwoketa w Tarnowie, 
ma byó temuż doręcz my wyrok z dnia 28-go 
sierpnia 1912 1. cz. Cg. I. 281 12 (3).

Ponieważ niewiadomo, gdzie M jżpsz 
Spindel przebywa, ustanawia się w celu strze­

żenia jego praw kuratora w osobie p. adwo­
kata dr. Zygmunta Niemierowskiego z Tar­
nowa.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
nieobecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz Cw. 501813 (3) (17440)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Warchałowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszów e 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Kańczudze 
pozew o 719 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem str eżenia praw Stanisława War­
choła ustanawia się p. dr. Dierzyńskiego, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. C. I. 749 13 (1) (18383)
E d y k t .

Przeciw Wacławowi Wankemu, który 
zmarł, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Dynowie przez Bronisławę Pysió- 
wnę pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanei masy 
ustanawia się p. dr. Sosnowskiego, adwokata 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 27 listopada 1913.

L. XIII. a 2967/8 (18422)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A. kas zapomogowych, pro­
wadzonym w c. k. Namiestnictwie wpisano 
24 listopada 1913 wybrany na walnem zgro­
madzeniu 9 marca 1913 na okres jednego 
roku nowy zarząd katolickiej zarejestrowanej 
Kasy zapomogowej „Przyjaźń" we Lwowie. 

W skład tego zarządu w eszli:
Józef Zima, jako przewodniczący,
Józef Szydlikowski, jako zastępca prze­

wodniczącego,
Kazimierz Macieląg,
Józef Karasek,
Michał Kaiser,
Jan Solek,
Józef Gryziecki,
Aleksander Sołtys,
Jan  Ginda,
Józef Paj,
Jan Nakoneczny i 
Jakób Markiewicz jako członkowie. 
Wszyscy niżej wymienieni są zamie­

szkali we Lwowie.
To podaje się do powszechnej wiado­

mości stosownie do §§ 6 i 9 ustawy z 16 
lipca 1892 Dz. u. p. Nr. 202.

Lwów, dnia 24 listopada 1913.

sano 5 grudnia 1913 wybrany na walnem 
zgromadzeniu 25 maja 1913 na okres trzech 
lat nowy zarząd katolickiej zarejestrowanej 
Kasy zapomogowej „Wyłom" w Kołomyi.

W skład tego zarządu w eszli:
Antoni Wimnier, jako przewodniczący, 
Dr, Stefan Stenzel, jako zastępca prze­

wodniczącego,
Lubin_ Biskupski,
Jan Harasymowicz,
Antoni Janelli,
Michał Kamiński (Antoniego),
Gabryel Stefanowicz,
Piotr Suchy,
Franciszek Szaleniów,
Ignacy Turzański,
Józef Wołoszczuk,
Ludwik Wilczyński, jako członkowie. 
Wszyscy wyżej wymienieni prócz osta­

tniego zamieszkali są w Kołomyi. Ludwik 
Wilczyński mieszka w Diatkowcach.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości stosownie do §§ 6 i 9 ustawy z 16 
lipca 1892 Dz. u. p. Nr. 202.

Lwów, dnia 5 grudnia 1905.

Upadłości.
L. cz. S. 3/13 87 k. k. (18279 2 - 3 )  

O g ł o s z e n i e .
Wierzycielom masy konkursowej Spółki 

oszczędności i pożyczek w Mikulińcach po­
daje się do wiadomości, że wskutek zgłosze­
nia pretensyi Centralnego Banku czeskich 
kas oszczędności filia we Lwowie, oraz zgło­
szenia Gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
wyznaczoną została osobna rozprawa likwi­
dacyjna na dzień 17 grudnia 1912 o godz. 
9 rano w c, k. sądzie pow. w Mikulińcach 
w biurze Nr. 4 przy której będą także roz­
patrywane pretensye, które po dzień 16 gru­
dnia 1913 zostaną zgłoszone.

Mikulińce, 26 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/11 241 cc. (18446)
W konkursie Aleksandra Landaua do 

rozprawy nad projektem i ustaleniem roz­
działu majątku masy i sposobu sprzedaży 
maszyn wyznacza się audyencyę na dzień 
29 grudnia 1913 godzina 10 rano biuro Nr. 
16 Sądu w Jarosławiu.

Jarosław, dnia 3 grudnia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. 3/12 (145) (18317;
W konkursie Eisika Breslera kupca w 

Kołomyi celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 17 grudnia 1913, wyznacza się 
audyencyę na dzień 18 grudnia 1913 o godz. 
10 przed południem w c. k. Sądzie obwodo­
wym w Kołomyi w biurze Nr. 74.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1913.

L. cz. S. 1/12 (65) (18362)
Uchwałą tego sądu z dnia 27 lutego

1. czyn. S. 1/12 otworzony konkurs do ma­
jątku Wincenty Gębarowiczowej, kramarki 
w Złoczowie, uznaje się po myśli § 189 ord. 
konk. za ukończony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 15 listopada 1913.

kupca porcelaną, lampami i naczyniem bla- 
szanem w Brodach uznaje się po myśli § 189 
ord. kon. za ukończony.

C. k. Sąd ohwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 25 października 1913.

L. cz, S. 10/12 (87) (18425)
E d y k t .

Sprawa konkursowa Salamona Schapiry.
Dla likwidacyi dodatkowo zgłoszonej 

pretensyi Majera Ehricha 185 kor. 60 hal. 
zpn., wyznacza się dodatkowo likwidacyę. na 
16 grudnia 1913 godzinę 9’30 rano biuro 65, 
na którą wzywa się wszystkich wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 10 grudnia 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. 51/13 (1) (18165 1 - 3 )

Wdrożenie postępownnia amortyzacyjnego.
Na wniosek Aby Blocha, kupca w De- 

latynie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych walorów, a t o :

1. dwie renty 4 prc. austryackie koro­
nowe po 2000 kor. 3221 i 6771 z kuponami 
i talonem;

2. jedną rentę taką samą na 1000 kor. 
Nr. 58,769 z kuponami i talonem ;

3. książeczkę wkładkową oszczędnościo­
wą powszechnego Banku depozytowego w 
Stanisławowie na imię wnioskodawcy Aby 
Blocha opiewającą Nr. 1224 na kwotę 1004 
kor. 68 b a l . ;

4. weksel na 300 kor. opiewający akce­
ptowany przez dra Jakóba Andermanna 
adwokata w Delatynie.

Posiadacza powyższych walorów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami ad 1. i 2. w ciągu jednego roku, zaś 
ad 3. w ciągu 6 miesięcy, a ad 4. w ciągu 
45 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1913.

Ktnkursa.
L. 3834/13 (18218 3 - 3 )

K o n k u r s .
Zwierzchność gminy miasta Załoziec 

rozoisuje niuiejszem, na podstawie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 2 grudnia 1913, kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego z siedzibą 
w Załoźcach.

Do tej posady przywiązana jest roczna 
płaca 1000 kor.

Lekarz miejski obowiązany będzie do 
wykonywania czynności, wymienionych w 
§ 14 ustawy z 5 października 1906 Dz. u. 
kr. Nr. 148, jakoteż wydanej na tej podsta­
wie instrukcyi z 1907, Dz. u. kr. Nr. 158.

Podania ostemplowane, a zaopatrzone 
w alegaty, przepisane postanowieniem § 7 
powołanej ustawy, wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Załoźcach do dnia 10 stycznia
1914.

Posada ta nadaną zostanie na rok pierw­
szy prowizorycznie, poczem nastąpi stabili- 
zacya.

Zwierzchność gminy miasta.
Załoźce, dnia 10 grudnia 1913.

B urm istrz: 
Zając.L. XIII. a 1994/12 (18421)

W rejestrze A. Kas zapomogowych, 
prowadzonym w c. k. Namiestnictwie wpi­

L. cz. S. 12/12 (30) (18363)
Uchwałą tego sądu z dnia 31 maja 1912

1. czyn. S. 12/12 ( l i  otworzony konkurs do 
majątku Mendla Schnee nie zarejestrowanego

C. k. Namiestnictwo galicyjskie Lwowie. do vni- 0g. — 1993 (18153 2—3)

O B W I E S Z C Z E N I E  K O N K U R S U .

Określenie
posady

do
obsadzenia

Władza, 
przy której 
posada jest 
do obsadze­

nia

Do tej posady przywiązane pobory służbowe

Wiadomości 
i inne wymagane warunki 

do uzyskania posady

Gzy jest 
przepisany 

egzamin lub 
praktyka

Władza, 
do której poda­
nia kompetują- 
cych wnoszone 

być mają

Termin
ubiegania

się
U W A G A

Płaca Dodatek
aktywalny Dy ety

Dodatek 
na umundu­

rowanie

Jedna' posada 
drogomistrza 
w kategoryi 

sług państwo­
wych.

Przy jednym 
z okręgów 

budowniczych 
galicyjskiej 

służby admi­
nistracyjnej.

Według prze­
pisów art. III. 

ustawy z 25 
września 1908 
Dz. u. p. Nr.

204.

Według prze­
pisów art. III. 

§ 1 ustawy 
z 19 lutego 

1907 Dz. u. p. 
Nr. 34.

Za obchodze­
nie gościńców 
ryczałt rocznie 

100 K za 
myriameter.

160 K rocznie. Znajomość języków krajowych.

Wprawa w czytaniu, pisaniu, 
rachowaniu i rysowaniu.

Uzdolnienie praktyczne 
do wykonywania robót w zakresie 
przemysłu murarskiego, kamie­
niarskiego lub ciesielskiego, e- 
wentualnie praktyka na drogo­
mistrza lub ukończenie niższego 

kursu dla drogomistrzów.

Nieprzepisane
ale

wskazane.

Prośby podawać 
należy do c. k. 
Namiestnictwa 

we Lwowie 
w przepisanej 

drodze służbowej.

1 marca 
1914

Lwów, dnia 6 grudnia 1913. Za c. k. Namiestnika:

U s t y a n o w s k i  w.  r.



IB
(17759 3—3) al Comizio pro Sterle“ unb „Lettera aperta 

I al Consigliere aulico signor Comm. Ermano 
Pattay" nad* § 65 a @f. ®. bcrbotrn

L. 1826/13
K o n k u r s .

Wskutek śmierci c. k. notaryusza ś. p. i 
Jana Baumana w Tyśmienicy, c. k. notaryu­
sza ś. p. Władysława Dolaisa w Tłumaczu 
i c. k. notaryusza Franciszka Angielczykow- 
skiego w Lubaczowie rozpisuje się niniej- 
szem oddzielnie na każdą z tych opróżnio­
nych posad c. k. notaryuszów w Tyśmieni- j 
cy, Tłumaczu i Lubaczowie, względnie na 
każdą wskutek przeniesienia w obrębie tej
c. k. Izby opróżnić się mogącą posadę c. k. 
notaryusza, konkurs do dnia 15 stycznia 1914 
i wzywa się kompetentów, ażeby swe poda­
nia oddzielnie na każdą I  tych posad wnieśli 
do tut. Izby najpóźniej do dnia 15 stycznia 
1913.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 29 listopada 1913.

L. 1035/13 (18423 1 - 3 )
K o n k u r s .

0. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
przez śmierć ś. p. Aleksandra Paczoskiego 
posadę c. k. notaryusza w Nowym Sączu, 
ewentualnie inną w drodze przeniesienia w 
okręgu c. k. Sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie opróżnić się mającą.

Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych ustanawia się po dzień 31 stycznia 
1914 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
W Krakowie, dnia 12 grudnia 1913.

L. Prez. 4982 4/13 (18227 2 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie obwodowym w Stanisławowie 
będzie obsadzoną posada dozorcy maszyn 
z poborami systemizowanymi dla podurzędni- 
ków sądowych z odpowiednim dodatkiem 
aktywalnym, ubiorem służbowym i wolnem 
mieszkaniem, opałem i oświetleniem.

Zakres obowiązków służbowych dozorcy 
maszyn ustalony jest instrukcyami służbo- 
wemi, które można przejrzeć w Dyrekcyi 
kancelaryi tut. sądu obwodowego.

Ubiegający się o powyższą posadę mu­
szą wykazać:

a) przynależność do Państwa austrya- 
ckiego,

b) wiek niżej 40 lat (dla podoficerów 
warunek ten odpada),

c) dobre zdrowie,
d) nienaganne życie,
e) znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie, tudzież
f) zupełną znajomość ślusarstwa maszy­

nowego i przynajmniej z dobrym postępem 
złożony egzamin na dozorcę kotłów paro­
wych, wreszcie wiadomości z zakresu elektro­
techniki.

Ubiegający się mają wnieść udokumen­
towane podania do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Stanisławowie najdalej do dnia 
26 stycznia 1914.

Kompetenei posiadający certyfikat w myśl 
ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
będą mieli pierwszeństwo przed innymi kan­
dydatami.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1913.

Ku raicie.
L. cz. P. 51/13 (16832 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Michała Bi- 

gusiaka syna Stefana w Torskiem.
Kuratorem jego ustanowiono Dinytra 

Wekluka syna Iwana w Torskiem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 20 września 1913.

L. ez. P. 22/13 (16833 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryę z Ko- 
łodnickich Bmdiak w Worwolińca<-h.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Bul- 
diaka, syna w Worwolińcaeb.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, daia 17 listopad 1913.

Wyrok prasowe.
£1. 237 (14439)

SDag !. £. 2anbeg* ab? fpre&ąeridjt in SErieji: 
Ijatmh bent ©iJemtfntfje bom 8 Dftober 1913, 
ifr. 195:13, bie SBeiterberbreitung ber SRuna 
mer 268 ber in Surin erjifieinceben geitfdjrjjt 
„La Stampa“ bom 27—28 ©eptembes 1913 
nadj § 65 a ©t ©. berboten.

®a? ?. f. 8anbeg* alg ‘ijjkefigeridjt in SErifjt 
fiat mit bem ©rfenntnijfe nom 8 Dftober 1913, 
ijjr IX 186,13, bie SBeiterUcrbreitung ber 9?unt* 
mer 128 ber geitfcbrift: „La Via di Ties:e“ 
Dom 7 Dftober 1913 megen beg ganjfn Sn* 
j)alteg ber Slrtifel: „Un discorsn di Barzilai

'staiś f. f. Sanbeg* alg SjJrejWridji tn 
3nn§brn<f bat mil bem ©rfcmmimr »wh 3 
Dftober 1913, ipr. 76/13, bie SBeitertoerbrei* 
ruro, ber 9?unmer 19 ber $ ri;fd)ufu „SDjr 
Aiećfiuf" cum 1 Dftober 1913 rnegen ber Sr* 
tifel: „Utijer ©fluocntum" in ben ©Hien non 
„Sie ŚUnber, bie er fel)ren foli" lis „in ben 
<£)dnbnt l;aben"; „Tonii!? unb Sebett. STiundje* 
ner 93;i:fe" bon „©o beranftaltet mau gdb* 
go teżbieofie" bi? §umbug eergidit-ten". g  uil* 
leton: l£a3 lagebud) Suliuś (Joinetg ujm" 
non ,,©;e 93egri'ffe bon StberMauben" biis „4>erj 
unb kopf brdngte , non „ilber bie bieleń 3te* 
ligionen" bis „jonft jo Piele gelyabt" nad) § 
65 a, 122 b nub 303 © t ®. berboten.

©ag f £. SanbcA alg ipre/geridjt ir; 
Sandbimf fjat mit bem (Srfenntnijje nom 3 
Dttober 1913, |(<r. 78/13 bie SBeiteroeibrri* 
tiara ber 9Uunmer 224 oer /jeifjdpift:
3?itung" bom 39 ©iptember 1913 megeu beg 
fttrtttelg: „Smmer toieber Skbanteu" in ben
S a li  n bon „po mujjte auf Drr onberen @?ue" 
bis „sPiobijorium nmdj n", unb bo^ „©ajj bie 
SSorpoften ber italtenifńcn" bis „jnnddjjft inle* 
reifiertcn 9Jtdd)te“ nad) § 63, 64 unb 65 a 
@t. © berboten

Lać ! f, Sanbeg* alg ffkejjgeridit in SJJrac 
bat mit bem ©rlbuitniffe oom 5 Dftober 1913, 
i|Sr I  53L13, bie 'SBeiternerbreitung ber iftunt* 
mer 364 i^eTtjdyrift: „XX. vek“ nom 4 Dfto* 
ber 1913 tuegen ber SOuftration unter bem 
©itel : „Kijt vsky proces pro rituałui vrazdu!“, 
baefteflenb bie angeblidie. Seidje be§ ermorbOen 
SitdjlhAft); ber ©teBeit bon „V seznamech 
mucei nibu“ bis „za cłoveka nevineho“ brg 
SSitifelg: „Sabesgrjsky cin“; booj „I vrazda 
Juscinskeho" bi£ „ztde sami" bc§ Slrtifelś: 
„Umuoeny Juscinsky"; be§ SlrtifclS: „K ri- 
tuelnim zverstvura“; bon „Vyhubeni“ big 
„kulku“, bon „A v silene zlobe“ big „zreco- 
ve“ be* SlrttfelS: „Krvave dogna"; boit „A 
ponevadz dm;s“ b '§ „krestaaskych deti“ be? 
Źtrtifrtg : „Krvavy utok“; bon „ale tslem sd" 
big „neni zakazano" beg Slrtifetg: „Sebeobvi- 
neni zidu“ bon „Vycho?atici talmudu" bie 
„v lunę materskem" unb bon „Pro zida — 
lekare" big „to je jisto" beg Slrtifelg: „Sjezd 
herodesu" naĄ § 302 @t. ®. berboten.

®ag f. f. SanbeS* alg ipretjgendjt in 35rog 
bat mit bem ©rfenntuijje oom 8 Dftober 1913, 
S r. 533/13, bie 2Beiterberbreitnng ber 9iummcr 
32 ber 3 f^fd^rift; „Mladeneeek, yydany pro 
mladence i panny11 bom 10 Dftober 1913 me* 
gen ber ©telle bon „Videla ten krat11 big „sta­
romodni lenosky11 beg Slttifefg: „Elła yzpomi- 
n a !“ nad) § 516 ©t. berboten.

f. f. Sanbeg* alg i(5re|geriĄt in $Jrag 
bat mit bem (Srfenntniffe bom 8 Dftrber 1913, 

I  532 13, bie SBciterberbreitung ber p,eit* 
jebrift.: „Cesk-: slovo. Vecijrn ik“ bom 6 Dfto* 
ber J 913 toegen ber ©telle bon „Ale i tak 
pochop te “ big „se daie“ unb bon „Zivot vo- 
jeusky jp“ big „vybranym protiskem“ beg 
genilJetong : „Budeme rukovat“ nad) § 300 
Sr. © unb Slrtifel IV beg ©efejjeg bom 17 
Uejember 1862, 5R ®, S31, Słr 8 e i  1863, 
oerbotcu

Slag !. f. Sanbeg* alg ^re^geriĄt in 
93iinni bat mit bem ©rfennlnijfe bont 9 Dfto* 
ber 1913 i|5r. I  153 13, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 276 ber /jeitjdjrtft: „Lidove no- 
viny“ bom 9 Dftober 1913 megen b r ©teHen 
bon „V posladni dobe“ big „okoinosti11 unb 
bon „Pri tom primo" big junt ©dihifj? beg 
Slrtifefg : „Misfodrzitelstvi s klerikalni t>skar- 
ny“ nacb § 487 ®t © unb Slrtiffl IV beg 
©cjefceg bom 17 Sejember 1862, 3fł. © 931. 
97r. 8 ex 1863, berboten.

®ag !. f. SanbeS* alg ipre§gertĄt in 
93nimt bat ntit bem ©rfenutnijje bom 9 Dfto- 
ber 1913, i|3r. I 15213, bie SBeiterberbreituna 
ber 9łummcr 42 ber 93eilage „Vecer*“ ber 
3eitjd)rijt: „Lidove noviny" bom 11 Dftober 
1913 nugen beg ®ebid)teg: „Zaloznik" unb ber 
brei bajnborigen 33ilber nadb § 65 a © i ®. 
berboten

S)ag f. £ fireig* alg ^teggeriebt in SRa* 
guja l)at ^pnt ©rfcnntmfje oom 6 Dftober 
1913, i|3r. 23.13, bie 2B;itevberbreiiung ber 
fRummer 40 ber 3ei':fd)rift; „Orytna Hrvatska“ 
megeu beg ganjen Slriifeig: „ELflekpijo o Doj- 
eicevu procesu" nad) § 305 ©t. ©. berboten.

f. I  Sreig, alg M f l f r iĄ t  in )Ra* 
guja baf mit bem ©rfenntnijje bom 3 D fto­
ber 1913, ipr 22/13, bie SBeiterberbrei uitg 
ber 9?ummer 40 ber 3 £itfcb1‘i f t : „Dubrovnik“ 
tt)?gen ber ©telle bon „za ovaj“ big „naroda", 
„do casu" big „dusa" unb bon „Na Kuma-

. e o y u " l i g  „Soluna" beg Slrtifelg: „Hrvati i 
j Nova Serbija" nad& § 58 c unb 59 c St.
I b frb .ru .

Firmy.
L. cz. Firm. 1428/13 Oddz. A. 11.195 (176J4) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Oddział A. ciągnięto co 
następuje:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Zakład przemysłowo- 

kamieniarski A. & S. Huchstim, Sternberg i 
Frucht, po niemiecku: Steinmetzindustrie A. 
& Hochstim, Sternberg & Frucht.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przemysł 
kamieniarski i handel pomnika.

Forma spółk i: Jawna spółka handlo­
wa od dnia 27 kwietnia 1913.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: a) 
Adolf Hochstim kupiec w Krakowie, ul. Bo- 
nerowska 6, b) Stanisław Hochstim, archi­
tekt w Krakowie, ul. Kołłątaja, c) Herman 
Sternberg, kupiec w Krakowie, ul. Dajwor 
14, d) Adolf Frucht, kupiec w Krakowie, 
ul. Dajwor 14.

Do zastępowania spółki i do podpisy­
wania firmy są upoważnieni łącznie Herman 
Sternberg i Adolf Frucht, a firmę podpisy­
wać będą w ten sposób, że pod wydrukowa- 
nem, stampilia wyciśniętem lub przez kogo- 
bądż wypisanem brzmieniem firmy : „Zakład 
przeraysłowo-karaieniarski A. & S. Hochstim, 
Sternberg i Frucht" po niemiecku: „Stein­
metzindustrie A. & S. Hochstim, Sternberg 
& Frucht" własnoręcznie podpiszą swoje na­
zwiska.

Dzień w pisu : 21 lipca 1913.
0. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział III.

Kraków, dnia 12 lipca 1913.

H. on. 3>ipM. 1024/12 Ctob. II. 523 (18340) 
B nnc <j)ipMH 3apoÓKOBoro i roeno^apcKoro 

cTOBapnmeHH.
BnncaHO b peecTpi cTOBapniiienB 3a- 

Po6kobhx i rocno,a,apcKHx.
Ooi^oK CTOBapHmeHH: CTanicnaBiB.
4>ipiia 3ByBHTB: CoBapnmeHe rocno- 

flapcKO-Toprose^LHe „3jcyKa“, CTOBapHmeHG 
3apeecTpoBaHe 3 oóiieaceHOK) nopyKOio b  CTa- 
H ic n a B O B i.

/(aTa cTaTyTy: CTanucnaBiB, 3 rpn/iH.a
1912 .

nepeBe,ąeHB! toi jąi.in 6ypp cto- 
BapwmeHe :

a) B ec T H  ą j i s i  c b o i x  n . i e m B  i .r. ne 
b  ix  xoceH Topronio npe^MeTaiiH noipi^HH- 
m h  b  piriLHHM i ĄOMaumiM rocnoflapcTBi T a  
rocnOĄapcKHMH npo/ąyKTaMH . i ł i m e  c b o i x  
mieHis i nocepe/i.HHBHTH b  tIm h h x ,

6) y^epacysaTH oKna^H ; MabaannH) 
rocno,ąapcKnx 3naprr,ąiB, HaB03is, 36i5Ka, Ha- 
c i h j i  i h h j h h x  3e.MneruioaiB Ta npeflMeTiB 
noTpiÓHHx b  pinuHiii i / / o i a m i i i  rocnoą,ap- 
cTsi jrame c b o i x  uateHis i oinme b  ix  x o c i - h ,

b )  3afiMaTH c a  nepeTBopiOBaHeM npo- 
/TyK TiB  rocnorzi,apcRHx . u m e  b h i m m u h o  c b o i x  
n a em s x a  b  ix  xoceH,

r) 3aHMaTH c a  /ąocTaBoio ,ąaa sificKa 
ro. no/i,apcKHx npo/ryKTis an m e . BHKaioaHo 
cBo'ix uneniB Ta b ix  xoceH,

ń) npHHMaTH KaniTa.m ,ąo oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpogeHTOBaHeM b  xoceH c b o i x  
aaeHiB, T a  yĄiaaTH aam e c b o im  aaeHaM 
Kpe/i,HTy.

Bcij mo He cyTB uneHaMa CTOBapn- 
meHa, e  snicaioueni b I ą  y u a c i H  b  n;'iaax

CTOBapmneHa i Bifl K op acm a, aici BHnaa 
BaiorB /ąaa n a em s 3 AiH.iBHOCTH cTOBapn- 
meHa no^anol b Tin nocranoBi CTaryTa. 

H ac Tpesana gotb HeoÓMeaceniiH. 
/(u p eK i/aa  cKaaą,ae c a  3 Tpox n a em s, 

KOTpnx BHÓnpaG Ha^3npaKHa Pa^a na TpH 
poKH H aeiiaiiH  nepm oi /iHpeK.pHi: Hrucona 
BoaoAHMHp raBpuaus (ciipaBHftK), AaeKcan- 
/i,ep BitkoisHUKHM (KacHep), M nxa£iao Bob- 
ayre (KHHruBO,ąenr,j.

WnpaBa 6ypp nifluncysaTH cTOBapnuie- 
hg b tom cnoció, m;0 n 'A ^ ip 11010 cTOBapn- 
meHa yMiirp-Bi' 6 y^yrn , ni^nncH /j;box 
HiB ynpaBH. B ncm e HassaHi ^npeKTopn óy- 
,ąyTB nisnHcyeaTH c a  hobhhm iłieHeM i na- 
3BHCK0M.

O roaom ena 6y,ąyTB noMiipyBaHi na upn- 
3na3eniH Ha ce tu 6.1 hu,I Ha .ilok u .ih  ctobu- 
pnm ena, a6o b o^bih 3 .iBBiBCK«x uacom i- 
ceii, aKy 03HaariTB HaĄ3Hpai0Ha Pa^a.

YĄiji HacniB: 0/i,eH y ^ ia  bhhochtb  10
KOpOH, a K05K,ąHH U.ieH MoHie MaTH 6iaBme 
yAiais.^

BiąBiaaaBHicTB caraG ^0 naTB pa30B0i 
bhcoth KpoMi y^Iay.

/(a r a  BHHey: 3 acosTHa 1913.
I],. k. Cyji; OKpyacHHH ano ToproBe.iBHKH

‘BiflfliA U- 
CTaHicaaBiB, ,ąna 3 sKOBTHa 1913.

H. on. <£ipn. 412/13 Ctob . IV. 90 (18331)
3M1HH i flOflaTBH BHHCaHHX B5Ke (})ipM 

cTOBapHmeHB.
WxBsaeHO EmicaTH ąo peGCTpy 3apo6- 

kobhx i roeno,a,apcKHx CTOBapHmeHB.
O ci/i;ok cTOBapameHa: y(opa ( /(e a a -

THH).
‘Lipna 3ByqHTB : Cni.iKa rocnoą,apcKO- 

Toprose.iBHa „Uapas/i;", cTOBapameHG 3apeG- 
CTpoBaHe 3 oÓMeaseHoio nopyKOio b ^I,opi.

H nenn flHpeKam BncTynnan: Boaofln- 
MHp Ee3K.opoBaHHHH i tppaHją KoónaaHB- 
CKHH.

HaeHawH ^npeupnl BHÓpani Ha 3araaB- 
h h x  36opax Bi,ą6^THx flHa 4 Maa 1913 o. 
MnxaHao raFyineBCKHH, napox b ^3,opi i 
Aff^pin K/OpiHHLCKHH, 5Keai'3HHHHH ÓTpaac- 
h h k  b  fĄopi, k o t  pi 6y$y  t l  ni/a,HHC0BaT& $ip- 
My a to  : o. M nxaHao raHymeBCKHH nep- 
moH) óyKBOio iineHH i h o b h h m  Ha3BHCK0ii a 
AH^pifi KopUHHLCKHH HOBHHM iMeHew i Ha- 
3BHCKOM.

/(aTa BHHey : 3 hcobthh 1913.
Ilj. k . Cy/ą OKpyicCH i h  h k o  ToproBe t l h h h  

Biflfliji II.
CTaaicatBiB, ,ąHa 3 acoBTHa 1913.

H. cn. «l>ipM 1367 Cto b . IV. 202 (18309)
3Mi«H i ,ąo,a,aTKH flo BnncaHHX sace ijiipM 

cTOBapnineHL.
BnncaHO b peGCTpi cTOBupHmeHL 3a- 

Po6kobhx i rocno/i,apHHx
Oci/ąoK CTosapHmeHa: B h hh h kh .
'Lipmu 3ByuHTL: T op rosa  cnijiKa, cto-  

BapnmeHe 3apeGcTpoBane 3 oÓMeateHoio no- 
pyKOio.

1. H.ieHn ^npeKUHi BncTynH.iH: «Lh- 
a n n  M hclko, BiKTop Meca.ii, i OweaaH 
B.iox.

2. H .ieHaMH ^npeKUHi BHÓpani: K h- 
pnao M h clko, hko ynpasaaioUHH ^npeKTop, 
Crre(j)aH' PyÓKa, hko Kacnep, iO n a a  /(om3- 
3ap, aKO KHHroBo^epB, bc} MinąaHH b B hh- 
H H K a x

Ilj. k. Cyfl KpaesHH ano ToproBeatHHH, 
Bi/i;^'.! IV.

JTłbIb, ą l j i  3 cepnH a 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józiife Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słyimycli portretów

w  g u sto w n y ch  ra m a c h  i sa  szkłem

są  do nabycia po 8  horo:
w tiiurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska T. %.

Za p o rto  I o p ak o w an ie  n a  p ro w iaey ^  dolicza się 1 koronę .
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Roczna produkcya przeszło  20 0 0  lokom obil.

H E N R Y K LANZ MANNHEIM

L O K J M O B I L E  z wentylowem stawiałem
s y s t e m u  „ L E M T Z A

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Lokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsług , . Największa oszczędność.

Filja: W IEDEŃ VIII/1, Laudongasse 9.
O dw iedziny inżyniersk ie i o ferty  bezpłatnie.

O G Ł O S Z E N I E .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
A kcyonaryuszów

c. k. uprzyw. Fabryki maszyn L. Zieleniewski w Krakowie
Towarzystwo akcyjne

odbędzie się

w e w torek, dnia 31 grudnia 1913, o godz. 4 po poł. 
w  Krakowie przy ul. Grzegórzeckiej 1. 51. 

Porządek dzienny:
1. Zmiana statutów §§ 2, 7, 12, 13, 17, 18, 20, 31 i 42.
2. Uchwala z myśl § 19 statutów.

Uprasza się wszystkich akcyonaryuszów, uprawnionych do głosowania, a 
chcących brać udział w Walnem Zgromadzeniu, aby złożyli swe akcye wraz 
z niepłatnymi kuponami do dnia 23 grudnia 1913:

W  W iedniu : w likwidaturze c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przem ysłu;

W  Krakowie: w kasie fabrycznej przy ul. Grzegórzeckiej 1. 51, lub 
w likwidaturze Filii Banku przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

w e Lwowie: W likwidaturze Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredy­
towego dla handlu i -przemysłu lub Banku przemysłowego dla Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz ż Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Kraków, dnia 13 grudnia itilS .H *.
Rada Zawiadowcza.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Inteligentny świadecl

P a n n a

Wyciąg ze statutów Towarzystwa:
§ 24

Posiadanie każdych 20 akcyj daje pra­
wo jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu.

Aby móc swoje prawo głosowania wy­
konać, musi każdy akcyonaryusz złożyć na 
sześć dni prżed Walnem Zgromadzen:em wy­
maganą ilość akcyj wraz z niezapadłymi je­
szcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub 
w miejscu składowem, które wskaże Rada 
zawiadowcza.

Akcyonaryusze otrzymują na złożone 
akcye pisemne potwierdzenie, które służyć 
ma zarazem jako legitymacya, upoważniająca 
do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwier­
dzenie to opiewa na nazwisko i ma wyra­
żać ilość głosów przysługujących odnośnemu 
akcyonaryuszowi.

Legitymacya służyć może wyłącznie o- 
sobie w niej wymienionej, lub też jej nale­
życie wykazanemu pełnomocnikowi.

Wykaz złożonych akcyj i akcyonaryu- 
szy mających prawo głosowania, ma być 
wyłożony na Walnem Zgromadzeniu i do 
jego protokołu dołączony.

Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy 
akcyonaryuszy, którzy złożyli akcyo w celu 
uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu, na­
leży każdemu akcyonaryuszowi dozwolić na

jego żądanie wglądu w listę w biurach To­
warzystwa.

Na żądanio należy każdemu akcyona­
ryuszowi wydać w biurach Towarzystwa, naj­
później na trzy dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem, odpis wniosków przygotowanych 
na Walno Zgromadzenie.

Prócz tego nałoży każdomu uprawnio­
nemu do głosowania akcyonaryuszowi zezwo­
lić w tym samym czasokresie w lokalu To­
warzystwa na przegląd przedłożeń i doku­
mentów przygotowanych dla Walnego Zgro­
madzenia.

§ 25. ‘
Każdy akcyonaryusz może głosować na 

Walnem Zgromadzeniu bądź osobiście, bądź 
przez pełnomocnika, boz względu na to, czy 
ten pełnomocnik jest akcyonaryuszem, czy 
też nie.

Małoletni i osoby prawnicze głosują 
przez swoich zastępców ustawowych, wzglę­
dnie statutowych, bez osobnego pełnomocni­
ctwa.

Kobiety mogą wykonywać prawo gło­
sowania osobiście lub przez swych małżon­
ków. jJ io  ustawowych zarządców majątku, 
bez osobnego pełnomocnictwa, albo wreszcie 
przez innych pełnomocników, wykazanych 
wedle ust. 1 i 2.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  i m  H i l d " ,  „ D i e  W o c h e ‘% „ M e g g e n d o r f e r  H I a t t e r 44, 

„ D i e  M u s k e t t e 44, „ S i m p l i c i s s i m u s 44, komplety „ W Ę D R O W C A 44

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  

w  Biurze dzienników i ogłoszeń St Sokołowskiego, Lwów, ui. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

z rocznemi 
świadectwami poszu­

ku je  posady od 1 stycznia. — Zgłoszenia 
S. S, 113 poste restante, Lwów, główna  
poczta. .

czteroletnią praktyką | 
b iurow ą, pisząca b ieg le  

na w szystk ich  system ach  m aszyn,
poszukuje odpowiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
„P raca " poste restante, Lwów, za okazaniem bi­
letu kolejowego Nr. 3275.

GRZYBY.
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, rydze  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, rydze  kiszone 5 klg. 
kor. 5’50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 2'50, pow id ła  l-ma 5 
klg. kor. 350, sok malinowy (syrop) »w blaszan- 
kaeh 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 3-20, 
bryndza połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 klg. kor. 3, jab łka  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy I-a 5 klg. kor. 3'50, 
gruszk i suszone 5 klg. kor. 2, mąka kuku- 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka cukr. 5 klg. kor. 3*50, liżniki 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 em.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie,. loco tu :-.a 

pobraniem, poieea L. S T U M M E n ,\^sćw <

KONKURS.
W eelu nadania posagu z fundacyi błp. Mo- 

szla Bombaeha w kwocie 1260 koron izraelickiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do­
starczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem,
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok życia.
Podania w powyższe dowody zaopatrzone, na­

leży wnieść najpóźniej do 15 stycznia 1914. na ręce 
dr. Oswalda Bergera, adwokata krajowego we Lwo­
wie, ul. Brajerowska 6, jako egzekutora testamentu.

Podanie po terminie wniesione nie będzie 
uwzględnione.

Lwów, dnia 2 grudnia 1913.
Egzekntorowie testamentu.

Nowości na 
Gwiazdkę!

FIGURY terakotowe Pacykowskie 
FIGURKI porcelanowe „NIPPES“.
FLA K O N Y na kwiaty.
GARNITURY do pisania szklane i metalowe. 
GARNITURY do palenia.
ZEGARY metalowe.
GARNITURY toaletowe.
GARNITURY do likieru.
GARNITURY do kompotu.
SERW ISY porcelanowe stołowe.
SERW ISY porcelanowe do herbaty. 
SERW ISY porcelanowe do kawy.
SERW ISY szklane stołowe.
Sam owary oryginalne tulskie.
H ER B A TA  chińska.
CHIŃSKIE srebra.

Po bajecznie niskich cenach poleca: 
R O M  T O W A R O W Y

Kazimierz

Lewicki
w łaścic ie le

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k. dostawcy nadworni

LWÓW, PLAG MARYACKI10
we własnej kamienicy.

Jak można wyleczyć się
zupełnie z cierpień płucnych, kaszlu  upor­
czywego, astmy, podaję każdem u zadar- 
mo. — P rzesł" ", kopertę z m arką na od­
powiedź dc pani Kryzek, Vrsovice pod  

Pragą, Czechy.

I Lwów, ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez koresp.

Do L. 16891/13.

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­

powiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Hirschowi Gross- 
bardowi kapitał pożyczkowy w sumie 63.877 kor, 99 hal. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej sumy 100.000 złr. w. a , czyli 
200.000 kor. z pn. na hipotece realności objętych lwh. -300 ks. gr. 
gm. kat. Łopoń i lwh. 1063 ks. gr. gm. kat Wojnicz przy c k. 
Sądzie powiatowym w Wojniczu prowadzonej, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 grudnia 1913 jeszcze po­
zostały.

Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa więc p. H irseha Grossbarda jako właściciela tych realności, 
ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do 
Kasy galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył pod 
rygorem egzekueyi a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych 
realności.

Z D Y R B K C Y I  
G a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  

K redytow ego Ziemsk ego.
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

Z drukarni Wt. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 587,


